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MAGAZYN
W C Z O R A J w  U rzędzie  M ie j­

s k im  w  Szczecin ie  o d b y ło  się 
podp isan ie  u m o w y , przez w ic e ­
w o jew odę  d r  Tadeusza K lu k ę , 
p re zyde n ta  m. Szczecina m g r 
inż . R yszarda R o tk iew icza , dy­
re k to ra  U rzędu  M o rsk ie g o  kp t. 
ż.w. m g r. Inż. Józefa  S te b n i- 
ckiego , d y re k to ra  naczelnego

Papież znów 
w podróży

D Z IŚ , 25 bm ., pap ież Jan  Pa­
w e ł I I  w y rusza  w  26 podróż 
zagran iczną  — do W enezueli 
E k w a d o ru  i P eru. W ty m  osta t 
n :m  p a ń s tw ie  s iły  bezpieczeń­
s tw a  są ju ż  w  s tan ie  p e łn e ; 
gotow ości. U ja w n io n o , że pod­
czas p ięc iod n iow eg o  p o b y tu  W 
P eru  pap ieża c h ro n ić  będą 22 
tys iące  p o lic ja n tó w .

Z a rzą du  P o rtu  Szczecim-Swino- 
u jśc ie  m g r inż. R yszarda  Szyn- 
ko w sk ie go  o ra z  p ro re k to ra  W yż 
szej S zko ły  Pedagogiczne j doc 
d r. hab. E d w a rd a  Hom ę, o w y ­
k o n a n ie  p rzez In s ty tu t  Zacho­
d n io -P o m o rs k i W S P  p ra c y  na­
u ko w o -b a d a w cze j p t. „R o la  
p o r tó w  w  u k ła d z ie  fu n k c jo n a l­

n y m  m ia s t i  re g ion u  
p om orsk iego ” .

P od p isan ie  u m o w y  p op rze dz i­
ły  k ilk u m ie s ię c z n e  p ra ce  p rz y ­
gotow aw cze. Zespół, na czele 
k tó reg o  s to i doc. d r  hab. Ro­
b e r t W oźn iak , do 1987 r. doko­
na o p raco w a n ia  te m a tu  w  
trze ch  g e n e ra lnych  p łaszczy­
znach: ekon om iczn e j, a d m in i-  
s tra c y jn o -p ra w n e j o raz  socjo­
lo g iczne j. C e lem  p ra c y  je s t po­
s z u k iw a n ie  n o w y c h  s t r u k tu r  i 
pow iąza ń  pom iędzy  m ias te m  : 
p o r te m , re g ion e m  a po rte m .

(D okończen ie  na s tr. 2)
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W  jednostkach nie będących przedsiębiorstwami

Projekt ustawy 
o „trzynastej pensji“

W A R S Z A W A  P A P , Po la s k i m a rs z a łk o w s k ie j w p ły n ą ł rz ą - d o w y  fun d usz  nag ród  je s t bódź 
d o w y  p ro je k t  u s ta w y  o rocznych  nagrodach  z zak ładow ego cem  o d d z ia ły w a ją c y m  na s ta b i-  
fun d uszu  nag ród  w  p ań s tw ow ych  je dn o s tka ch  o rg a n iza cy jn ych  liz a c ję  załóg, a ocena p racy  
n ie  będących p rze ds ię b io rs tw am i p a ń s tw o w y m i. p ra c o w n ik ó w  w  ca łym  ro k u

. s ta n o w i pods taw ow e  k ry te r iu m
W A R T O  p rzyp om n ie ć , że za- u s ta la n ia  u p ra w n ie ń  do nag ro - 

k ła d o w y  fun d usz  nagród  (p o pu - dy. A k tu a ln ie  za k ład o w y fu n -  
la rn ie  zw a nych  „ trz y n a s tą  pen dusz nag ród  tw o rz ą  g łów n ie  za 
s ją ” ) zosta ł w p ro w a dzo ny  u s ta - k ła d y  p ra c y  s fe ry  n ie p ro d u k -

Powstało
Stowarzyszenie 
Wisła -  Odra

W C Z O R A J  w  40 roczn icę  w y  
Z w o le n ia  O p o la , o d b y ł się w  
ty m  m ie śc ie  z ja z d  k o n s ty tu ­
c y jn y  S to w a rzy s ze n ia  W is ła  —  
O d ra . In ic ja ty w ę  p o w o ła n ia  
do życ ia  t e j  o rg a n iz a c ji pod­
ję ło  g ro n o  b y ły c h  d z ia ła c zy  
P o ls k ieg o  Z w ią z k u  Z a c h o d n ie ­
go o ra z  T o w a rz y s tw a  R o zw o ju  
Z ie m  Z a c h o dn ich .

N o w o  p o w s ta łe  s to w a rzys ze ­
n ie , k tó re  sw ą s ied z ib ę  b ęd z ie  
m ia ło  w  W a rs za w ie , s ta w ia  so 
b ie  za ce l g łó w n y  —  co pod­
k re ś la n o  n a  z je ź d z ie  — p o d e j­
m o w a n ie  spo łecznych  d z ia ła ń  
d la  k s z ta łto w a n ia  św iadom ości 
p o lity c z n e j naszego społeczeń­
s tw a  — zw łaszcza zaś w ś ró d  
m łodego  p o k o le n ia , o w a  ś w ia ­
dom ość —  p rz y p o m n ia n o  — 
o d p ow iad a ć  m a w a ru n k o m  so­
c ja lis ty c z n e j P o ls k i, z je d no c zo  
n e j w  je j  p ra d a w n y c h  g ra n i­
ca ch  w  d o rzec zu  W is ły  i  O -  
d ry , P o ls k i ż y ją c e j w  sojuszu  
i  p rz y ja ź n i z n a jb liż s z y m i są­
s iad a m i i  o tw a r te j na w spół­
p ra c ę  z in n y m i p a ń s tw a m i i  
n a ro d a m i, P o ls k i s ta n o w ią c e j 
n ie o d z o w n y  i  a k ty w n y  e le m e n t  
bezp ie cze ń stw a  i  p o k o ju  w  
E u ro p ie .

w ow o w  1973 r .  ty lk o  w  od 
n ies ien iu  do p rze ds ię b io rs tw  
p ań s tw ow ych . W  la ta c h  następ­
n ych  zakres s tosow ania  tego 
fu n d u szu  b y ł s top n iow o  rozsze­
rz a n y  przez Radę M in is tró w . w  
o pa rc iu  o u s taw ow e  upow ażnię  
n ie.

P ro je k to w a n a  zm iana  ustaw o  
d aw s tw a  w  te j d z iedz in ie  w ią ­
że sie z re fo rm ą  gospodarczą. 
U zn a je  się p rzy  ty m , że za k ła -

(D okończen ie  na  s tr. 3)

Wkrótce pierwsze imprezy

n

Nowe doświadczenia 

Pentagonu

Rakiety chemiczne
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  ra m ac h  

fo rs o w a n e j p rze z  a d m in is tra c ję  
R ea g an a p o lity k i zb ro je ń , P e n ta g o n  
p o w z ią ł w  c z w a r te k  d e c y z ję  w  spra  
w ie  p rze p ro w a d ze n ia  n o w e j s e r ii 
d o św iadczeń  z w y s o k o to k s y c zn y m i 
ś ro d k a m i c h e m ic zn y m i. J a k  p o in ­
fo rm o w a ł rz e c z n ik  m in is te rs tw a  o -  
b ro n y , w iosną teg o  ro k u  n a p o li­
gonach w o js k o w y c h  w  stanach  M a ­
ry la n d  i  U ta h  zostaną w y p ró b o w a  
n e  s u b s ta n c je  o d z ia ła n iu  p a ra liż u ­
ją c y m  u k ła d  n e rw o w y , k tó r y m i o -  
b ec n ie  w y p os aża się g ło w ic e  a m e­
ry k a ń s k ic h  ra k ie t  c h e m ic zn yc h  
„ M -5 5 ” .

Ujrcie grupy przemytniczej z Warszawy

Dżinsy za jachty...
WARSZAWA PAP. Nu arcycie- ne w kroju wysokiej jakości jach- 

kawy sposób szybkiego zarobię- ty. Działalność handlowa „n ie o fi- 
nia pieniędzy wpadł b. pracow- c ja lnej firm y" byłaby godna po- 
ntk Politechniki W arszawskiej, z chw ały —  zysk wyniósł blisko 50 
wykształcenia filozof, Janusz B. min z ł —  gdyby nie osiągnięto go 
aresztowany po prawie rocznym kosgtem skarbu państwa. Otóż 
śledztwie wraz z 16 innymi oso- tak spodnie jak i łodzie przewo- 
bam i przez funkcjonariuszy Sto- żono przez granicę bez stosow- 
łecznego Urzędu Spraw Wewnętrz nego cła.

*  d « , *
tysiące par dżinsów m arki „B tee- Dzms' '  kupowano hurtem,
-W es t" w zamian za produkow a- (D okończen ie  na s tr .  3)

Jacy jesteśmy-1985”
W  L U T Y M  po z im o w ych  fe - k tó reg o  eg idą  p rze pro w a d zon y 

r ia c h  rozpoczn ie  się k o le jn y  zostan ie  k o n k u rs  w ie d zy  o 
c y k l p re z e n ta c ji a rty s ty c z n y c h  Szczecin ie  i  re g ion ie , 
m łod z ie ży  szkó l ponadpods ta w o  Nasza im pre za  odbyw a jąca
w y c h  pod hasłem  „J a c y  jeste- się po ra z  18 n ie  je s t a n i kom- 
śm y —  ja c y  chcem y być” , k u rse m  a n i tu rn ie je m , n ie  ma 
O rg a n iz a to ra m i im p re zy , k tó ra  c h a ra k te ru  za w od ó w  o pa lm ę  
o dby ła  s ię  po ra z  p ie rw s z y  w  p ie rw sze ńs tw a  czy p u c h a r prze 
1964 ro k u  (o d z ie jach  „J a c y  je -  chodn i. Jest n a to m ia s t p rzeg lą - 
steśm y...”  p iszem y w e w n ą trz  n u -  dem  dokonań  m łodzieży, p oka - 
m eru ) są n a d a l: K u ra to r iu m  O - zem —  m ożna pow iedz ieć —  
ś w ia ty  i  W ych o w an ia , P ałac szczecińsk im  fe s tiw a le m  szko ł- 
M łodz ieży , D om  K u ltu ry  K o le - n ych  zespołów a rtys tyczn ych , 
ja rza  i  O środek  T V  Szczecin Z a da n iem  k o m is ji z łożonej z 
(od ub ieg łego  ro k u ). Do girona p rz e d s ta w ic ie li o rg a n iz a to ró w  
tego d o łą czy ł te raz  jeszcze Z a - k tó ra  p rz y g lą d a  się w ystępom  
rzą d  W o je w ó d z k i P T T K , pod jes t w y b ó r z p ro g ra m u  każde j 

u czestn iczące j w  p rzeg lądz ie  
szko ły  tego, co n a jc iekaw sze .

Pytania i odpowiedzi

lak się oblicza 
rekompensaty?

W ŚRÓ D p y ta ń  i  w ą tp liw o ś c i najczęście j p o ja w ia ją c y c h  się 
zgłaszanych w  tra k c ie  ko osu lta  k w e s tii. U zyska liśm y  je  w  M i-  
c ji n ow ych  cen żyw ności, w ie le  n is te rs tw ie  P racy . P łac  i  S p raw  
z n ic h  d o tyczy  sposobu w y ró w -  S ocja lnych .
n y w a n ia  lu k  w  budżetach d o - —  J A K  ob licza  się re ko m -
m ow ych . A  oto k i lk a  odp ow ie - pensaty?
dzi i  w y ja ś n ie ń , dotyczących  —  Z P O JĘ C IE M  re ko m pe n ­

sa t ro zs ta liśm y  sdę w  1982 ro -
Zima wróciła!

Znów biało
Z G O D N IE  z zapow iedziam i 

m e teo ro lo gó w  z im a  w ró c iła . 
Dziś w  nocy Szczecin znów  po­
k r y ł  się b ia ły m  puchem , cho­
ciaż n ie  je s t ju ż  ta k  zim no. 
T e m p e ra tu ra  nocą w yn os iła  m i 
nus 1 st. C, a w  ciągu dn ia  
oscy low ać będzie ok. p lus 2 st. 
N a to m ia s t dość s iln y  i  p o ry w i­
s ty  w ia t r  pow odow ać będzie 
p rzy  n ad a l w ys tę pu ją cych  opa­
dach śn iegu —  zadym ki.

Mrozy w Japonii

Ponad 50 ofiar
śmiertelnych
T O K IO  P A P . W  T o k io  p o in fo r ­

m o w a n o  w  c z w a r te k  o fic ja ln ie , że 
po n ad  50 osób po n io s ło  śm ierć  lu b  
zag inę ło  w  w y n ik u  m ro z ó w  i s il­
n y c h  o p ad ó w  śn iegu , k tó re  n a w ie ­
d z iły  o s ta tn io  pó łn o cn o -zac ho d n ią  
część W y s p  J a p o ń sk ich .

ku . P ra k ty k a  w yka za ła , że w ie  
lo ty  sieczne re ko m pe n sa ty  w y ­
p łacane ty m  p ra cu ją cym , k tó  
rz y  m a ją  liczn e  ro d z in y  i  n ie ­
p ra cu ją ce  żony. spow odow ała  

(D okończen ie  na s tr. 2)

Od jutra w Galerii Sztuki

Mała Panorama 
Racławicka

w Szczecinie
J U Ż  od ju t r a  (sobota 26 bm .)

w  G a le r ii S z tu k i M uzeum  N a ­
rodow ego  p rz y  u l.  S ta ro m ły ń ­
s k ie j 1 udostępn iona  będzie 
zw ie d za ją cym  m in ia tu ra  s ław ne 
go d z ie ła  Ja na  S ty k i i  W o jc ie ­
cha K ossaka  —  M a ła  P an o ra ­
ma R a c ła w ic k a . Jest to  szkic 
do W ie lk ie j P an o ram y  w y k o ­
n a n y  w  s k a li 1 do  10 (d łu go ­
śc i 12 m  i  w ysokośa i 1,5 m e tra )

(D okończen ie  na  s tr. 2)

najlepsze. P okaz f in a ło w y  sk ła ­
dać się będzie w ła śn ie  z ty c h

(D okończen ie  na s tr. 4)

R O Z P O C Z Ą Ł  S IĘ  sezon stu ­
d n ió w e k . W  n ie je d n y m  d om u  
t r w a ją  w ię c  d e b a ty  nad  ty m ,  
w  c zy m  w y b ra ć  się n a po­
p rze d za ją c ą  m a tu rę  zab a w ę . 
J e d n y m  d z ie w c zy n o m  odpo­
w ia d a  s ty l t ra d y c y jn y , a w ięc  
b ia ła  b lu z k a  i g ra n a to w a  lu b  
c za rn a  spódnica, d ru g im  coś 
b a rd z ie j o ry g in a ln e g o . Z a k ła d  
W z o rn ic tw a  M o d y  „ M o d n y  
S t f o j”  n a sw o im  ju b ile u s zo ­
w y m  p o ka z ie  z a p re ze n to w a ł 
ró żn e  w a r ia n ty  u b io ró w  na  
ta k ie  e x tra  o k a z je .

N A  Z D J Ę C IU :  t ra d y c y jn e  ale  
1 o ry g in a ln e , jednocześn ie  b ia ­
ła  b lu z k a  i  c za rn a  spódnica.

C A F  —  I .  R o d k  le w ic a
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(D okończen ie  ze str. 1)

W  C Z Ę Ś C I ek o n o m ic zn e j zespół 
u j m i e  sie u s ta len ie m  r e la c ji  go ­
spodarczych  p o rtó w  S zc zec ina i 
Ś w in o u jś c ia  z ic h  m ia s ta m i m a c ie ­
rz y s ty m i o raz  re la c ji  tego  sam ego  
ty p u  w  o d n ies ien iu  do m a ły c h  por 
tó w  u jś c ia  O d ry  i ich  o rg a n iz ­
m ó w  te re n o w y c h . P o w ią za n ia  p o r­
tó w  z o rg a n iz m a m i m ie js k im i b ę­
dą p rze a n a lizo w a n e  w  w a ru n k a c h  
d z ia ła n ia  s c e n tra lizo w a n y c h  syste­
mów' zac zad za n ia  p o r ta m i (do 199* 
ro k u ) o raz  w  w a ru n k a c h  z re fo r ­
m o w a n eg o  system u z a rza d za n ia . Ce 
le m  bad a ń  b ę d /ie  o k re ś le n ie  b a r ­
d z ie j ra c jo n a ln y c h  d la  re g io n u  z a ­
c h o d n io p o m o rsk ie go  p o w ią za ń  e k o ­
n o m ic zny ch  m ie d z y  p o rta m i a ieh  
m ia s ta m i *  ró w n o cze sn y m  w s k a za ­
n ie m  p rzes ła n ek  ic h  e fe k ty w n e g o  
Tttnkc jo n o w a n ia .

W  części a d m in is tra c y jn o -p ra w -  
n e j ce lem  bad a ń  będzie  c h a ra k te ­
ry s ty k a  Is tn ie ją ce g o  s ta nu  (w  w a ­
ru n k a c h  re fo rm y  g o spodarczej i 
re fo rm y  a d m in is tra c ji te re n o w e j)  
d la  w s k a za n ia  n ie p ra w id ło w o ś c i 
w y s tę p u ją c y c h  w  o b ec n ym  syste­
m ie . usta te n la  p rz y c z y n  w y s tę p u ­
ją c y c h  zah a m o w a ń  o raz  w y s u n ię ­
cia  p ro p o zy c ji in te g ra c y jn y c h . Ce 
le m  badań  so c jo lo g ic zny ch  Jest 
p o d jee ie  o gó lnych  zagadn ień  z w ią ­
zan y ch  *  p rac a  p o rto w c ó w  ja k o  
procesem  so o łe czn y m  i  w y n ik a ją ­
c y m i z n ie j k o n s e k w e n c ja m i spo­
łe c zn y m i.

J a k  w y n ik a ło  z  w y p o w ie d z i « -  
sób uczestn iczących  w  a k c ie  pod­
p is an ia  u m o w y , a o p ra c o w a n ie m  i 
p ły n ą c y m i zeń w n io s k a m i w ia zan e  
są duże n ad z ie je  u n o w o cześn ien ia  
w ię z i m ia s to  — p o rt . zn a le z ie n ie m  
no w yc h  z w ią z k ó w  ek o n o m iczn y ch , 
p ra w n y c h  i  so c jo log icznych . W  
sw ym  w y s tą p ie n iu  p rzew o dn iczą cy  
R W  P R O M  p ro f. W a ld e m a r G rz y ­
w a cz  s tw ie rd z ił , że n ie  p o w in n o  
za b ra k n a ć  śm iałości w  k o n c e p c ji i

r e a liz a c ji. D ro g a  ta  p o w in n a  do ­
prowadzić- do  In n e j fo r m u ły  f u n k ­
c jo n o w a n ia  p o rtó w  i m ia s t. n ie  
w y k lu c z a ją c  im m ic y p a liz a c ji o rg  
u U m ó w  p o rto w y c h  c zy  też  au to n o ­
m iz a c ji m ia s ta  i  p o rtu .

P o d jg c le  d łu g o fa lo w y c h  badań  
n a u k o w y c h  d o ty czą cy ch  z w ią z k ó w  
fu n k c jo n a ln y c h  m ia s t re g io n u  
szczecińskiego s p o r ta m i uzasad­
n io n e  Jest m . in . p o lity k a  m orska  
p ań s tw a  i w d ra ża n ie m  re fo rm y  g 
spo d a reze j i a d m in is tra c y jn e j.

(w it)

Dar dla PAM
J A K  nas in fo rm u je  rzeczn ik  

praso-wy re k to r  P A M , 22 bm  
O rd y n a riu s z  D ie ce z ji Szczeciń- 
s k o -K a m le ń s k ie j ks. b k p  K a z i­
m ie rz  M a jd a ń s k i, p rze kaza ł w  
darzę  P aństw ow em u S z p ita lo w i 
K lin ic z n e m u  n r  1 P om orsk ie - 
A k a d e m ii M e d yczne j w  Szcze­
c in ie , nowoczesny u ltra so n o ­
g ra f f irm y  Siemens, k tó r y  bę­
dzie zastosow any g łó w n ie  dc 
d iagnos tycznych  badań gastro - 
e n te ro log icznych .

Od poniedziałku

Wydział
Paszportowy

WUSW
w nowej siedzikie

O D N A J B L IŻ S Z E G O  po­
n ie d z ia łk u  (28 bm.) W y d z ia ł 
P aszpo rtow y W U SW , m a ją ­
cy swą dotychczasow ą s ie­
dzibę p rzy  u l M a ło p o ls k ie j, 
p rzenosi się do n ow ych  p o - 
n leszcz eń. O d tego d n ia  in ­
teresanci będą p rz y jm o w a n i 
p rzy u l . Fe lczaka 9 w  lo k a lu  
po W ydzia le  Z a tru d n ie n ia  
U rzędu M ie jsk ieg o .

Za naszym  pośredn ic tw em  
p ra co w n icy  W y d z ia łu  Pasz­
portow ego  W U S W  proszą 
sw ych  in te resa n tó w  o w y ­
rozum ia łość. gdyż ja k  to  by 
wa podczas p rze p ro w a d zk i, 
za n im  ro z lo k u je  się w szyst 
ko  w  n ow ym  m ie jscu  po­
trzeba  k i lk u  d n i.

D n i i godz iny u rzędow a­
n ia  pozostają  bez zm ian : 
p o n ie d z ia łk i —  8.30— 15.30 
w to rk i — 8.30— 14.45
c z w a rtk i —  10.00— 18.00 
P ią tk i —  8.30— 14.45

W  środy i sobo ty  w y ­
d z ia ł -iie  p rz y jm u je  in te re ­
santów .

Od jutra w
(D okończen ie  ze s tr. 1)

i d z ię k i tem u- m o ż liw y  do po­
kazan ia  w  nasze j g a le r ii.  Jak  
w ia d om o  panoram a  p e łn a  o 
120 m e tra c h  obw odu  i 15, m  w y  
sokośc i um ieszczona będzie  w  
s p e c ja ln e j ro tu n d z ie  we W ro­
c ła w iu .

Z  P O M Y S Ł E M  n a m a lo w a n ia  p a ­
n o ra m y  b itw y  pod R a c ła w ic a m i 
d la  u czc zen ia  p a tr io ty c zn e g o  z ry w u  
n a ro d u , a p rze d e  w s zy s tk im  c zy ­
nu  zb ro jn e g o  c h ło p ó w  p o lsk ic h , 
w y s tą p ił w  1893 ro k u  Ja n  S ty k a ,  
a ' id e ę  lego  p o p a rł W o jc ie c h  K os­
sa k . O b a j. po  w n ik liw y c h  s tu ­
d ia ch  m a te r ia łó w  h is to ry c zn y c h , po  
o d w ie d zen iu  p o la  b itw y  w  to w a ­
rz y s tw ie  h is to ry k a  i  to o o g ra fa , 4 
k w ie tn ia  1893 ro k u  z zap a łe m  z a ­
b ra l i  się za s p o rzą d zan ie  o ro je k tu  
W y k o n a li  go w  te m p ie  b ły s k a w i­
c zn y m  — w  n ie s p e łn a  4 ty g o d n ie  
M a ła  P a n o ra m a  b y ła  g o to w a !  
P rze d s ta w io n o  ją  n a ty c h m ia s t spe­
c ja ln ie  p o w o ła n e m u  k o m ite to w i,  
k tó r y  z a a k c e n to w a ł p ro je k t  bez z a ­
s trzeżeń  i  p rzy s ta n i! do  ź b ió rk i fu n  
d u szy . W  ro k  p ó źn ie j w  109 ro czn icę  
b itw y  W ie lk a  P a n o ra m a  R a c ła w ic ­
k a  o tw a rta  zosta ła  w e  L w o w ie , 
T a m  też  e k s p o n o w a n a  b y ła  aż  do  
czasów  w o jn y , p o  czy m  u d a ło  się  
ją  p rzec h o w ać  w  rę k a c h  p ry w a t ­
n yc h . W  ro k u  1946 d z ie ło  J. S ty -  

, k i  1 W . K ossaka p rze k a za n e  zosta- 
j ło  Polsce przez rzą d  Z S R R . P o  l i ­

cznych  tru d no ś c ia ch  1 k ło po tac h . 
po  la ta c h  ja ło w y c h  d y s k u s ji, p ano - 

• ra m a  d o czeka ła  sie c h y b a  o rz y -  
' c h y ln e j a tm o s fe ry . P o dobno  re no -  
, w á c ja  d z ie ła  je s t ju ż  w  p e łn y m  
j to k u  1 is tn ie je  szansa, że jeszcze 

w  ty m  ro k u  — n a 40 -lee ie po­
w ro tu  P o ls k i n a o ra s ta re  Z ie m ie  
P ias to w s k ie  zostan ie u dostępn iona  
z w ie d za ją c y m  w e  w ro c ła w s k ie j ro ­
tu n d z ie , s n e c ja ln i«  z re sztą  na ten  
cel w y b u d o w a n e j.

P rz y p o m n ijm y , że o b o k  g łó w ­
n yc h  a u to ró w  J . S ty k i i  W . K os­
saka p rz y  tw o rz e n iu  p a n o ra m y  
w s p ó łp ra c o w a ła  c a ła  p ie ia d a  k r a ­
k o w s k ic h  m a la rz y  e p o k i f in  de 
slec le’ u . m . in . Z y g m u n t  R o zw ad o ­
w s k i. Tad e u sz  P o p ie l. W ło d z im ie rz

T e tm a je r ,  T . A x e n to w lc z  i  M-
Sózańsk i.

W y s ta w ie  M a łe j P a n o ra m y  R a ­
c ła w ic k ie j to w a rzy s zą  ak ce so ria  
pow stańcze w ś ró d  n ic h  sz ta nd a r  
k o s y n ie ró w  e n ap is em  „ Ż y w ią  y  
b ro n ią ”  P a n o ra m a  pochodzi ze 
z b io ró w  M u zeu m  N aro d o w e g o  w  
K ra k o w ie , s ta no w i zaś w łasność  
ro d z in y  S a p ieh ó w .

W y s ta w a  o tw a r te  jest co d zienn ie  
od goda. 10 do  15. a  w e  w t o r k i  i 
c z w a r tk i do 17. J e że li za in te re s o ­
w a n ie  b ęd z ie  du że  (o  c zy m  n ie  
w ą tp im y )  go d z in y zw ie d za n ia  b ę ­
dą p rzed łużo n e

S p e c ja ln ie  n a czas f e r i i  o rg a n i­
z a to rz y  z a p e w n ia ją  d a rm o w y  w sten  
w s zy s tk im  u czn iom . Jest to  c h w a ­
le b n e  ty m  b a rd z ie j, że w y s ta w a  z 
ta k  bo g atym  ro d o w o d em  n ie  w y ­
m a ga  re k la m y . ( ła w )

Konferencja prasowa w Warszawie

Nowe, potworne fakty 
zbrodni w Oświęcimiu
W N IE D Z IE L Ę  p rzyp ad a  40 

roczn ica  w yzw o le n ia  p rzez żo ł­
n ie rz y  A rm i i R adz ieck ie j n ie ­
m ieck iego  obozu k o n c e n tra c y j­
nego A u s c h w itz -B irk e n a u  w  
O św ię c im iu . Odbędą się w  ty m  
m ie jscu  u roczystośc i u p a m ię t­
n ia jące  męczeńską śm ierć  4 m in  
o fia r  —  m ieszkańców  w szys t­
k ic h  k ra jó w  o k up ow an e j E u ro ­
py. W ezm ą w  n ich  u d z ia ł —  
ja k  c o  ro k u  —■ b y l i  o św ię c im ia - 
ev; c i, d la  k tó ry c h  los okaza ł 
się ła skaw szy, n iż  d la  m ilio ­
n ów  ich  b ra c i i s iós tr, k re w ­
n ych . zn a jo m ych , w sp ó łob yw a ­
te li.

M IM O  że od u w o ln ie n ia  pozosta­
ły c h  p rz y  życ iu  o k . 7 ty s .  um ęczo ­
n y c h  1 c h o ry c h  w ię ź n ió w  obozu u -  
n ły w a  49 ła t .  u ja w n ia ją  s ię  now e  
p o tw o rn e  w  sw e j w y m o w ie  fa k tv  
p o p e łn ia n y c h  ta m  n ie m ie c k ic h  
zb ro d n i. W śró d  u c ze s tn ik ó w  tego ­
ro czn y ch  u roczystośc i w  O ś w ię c i­
m iu ' z n a jd a  sie ..b l iź n ia c y  d r  M e n -  
g e le “  — k i lk a  snośród 18« oca la -

ły c h  żyd o w s k ic h  b liź n ia k ó w , na  
k tó ry c h  o s ła w io n y  „ a n io ł ś m ie rc i”  
d o k o n y w a ł zb ro d n ic zy c h  e k s p e ry ­
m e n tó w  g e n e ty czn y ch . B y ło  ly c li  
w y s e le k c jo n o w a n y c h  b liź n ia k ó w  w  
O ś w ię c im iu  o k . 1.5 tys ...

T e  w c ią ż  m a ło  jeszcze z n a « e  fa k  
ty  p rze d s ta w io n e  zo s ta ły  24 b m . 
w  W a rs za w ie  podczas k o n fe rc  ■■ 
p ra s o w e j z  u d z ia łe m  osób p rz y b y ­
ły c h  n a  uroczystośc i o św ięc im s k ie .

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  M ię d z y n a ro ­
do w eg o  K o m ite tu  O ś w ię c im sk ieg o , 
p rze w o d n ic zą c y  T o w a rz y s tw a  O p ie ­
k i  nad O ś w ię c im ie m , c z ło n e k  R a d y  
N a c z e ln e j Z B o W iD  L u c ja n  M o ty k a  
p rz y p o m n ia ł, że O ś w ię c im  s ta ł 6ię  
n a jw ię k s z y m  w  d z ie ja c h  ludzkc.se, 
c m e n ta rz y s k ie m , w  w y n ik u  u ży ć '»  
p rze z  N ie m c ó w  n a jb a rd z ie j w y r a f l  
n o w a n y e h  m e to d  zb ro d n i —  gazo­
w a n ia , m o rd o w a n ia , pseudoekspe- 
ry m e n tó w  m e d v czn y ch . g ło d zen ia , 
p ra c y  p o n ad  s iły .

Uwaga kierowcy!
J A K  ju ż  p is a liś m y  — dziś t rw a  

o dśn ieżan ie  pasa p rz y k ra w ę ż n ik o -  
w ego  je zd n i a l M a r ia n a  B u czka  
's tro n a  p ra w a ). J u tro . t j .  w  sobo­
tę  czyszczona b ęd z ie  p rze z  p rac o ­
w n ik ó w  M P O  s tro n a  le w a  (od pi. 
R o d ła  do  p i. L e n in a ). W  z w ią z k u  
z ty m  k ie ro w c y  sam ochodów  
n a rk u ja c y e h  n a  ooboezach a le i 
oro sze n i sa o u su n ię c ie  po jazd ó w  
n a czas od godz. 7 do  15.

„Iliada“ Homera
W A R S Z A W A  P A P . N a k ła d e m  W y  

d a w n ic tw a  L ite ra c k ie g o  u k a z a ła  się 
„H ia d a ”  H o m e ra . A u to re m  p o e ty c ­
k ie g o  p rz e k ła d u  teg o  d z ie ła , k tó re  
le g io  u po d staw  l i t e r a t u r y  e u ro p e j­
s k ie j je s t w y b itn y  f ilo lo g  k la s y c zn y  
Ig n a c y  W ie n ie w s k i. K s ią ż k a  o t r z y ­
m a ła  b a rd z o  s ta ra n n ą  sza tę  g ra fie z  
ną w zb ogaconą i lu s tr a c ja m i S ta n i­
s ław a  W ysp iań sk ie g o .

Lekarze łapownicy
P R O K U R A T O R  W O J E W Ó D Z K I W 

S zc zec in ie  s k ie ro w a ł a k t  osk arże ­
n ia  do  S ądu  R e jo n o w e g o  p rze c iw k o  
A n d rz e jo w i K . -  a d iu n k to w i K l i ­
n ik i  P s y c h ia try c z n e j P A M  w  
S zc zec in ie . O s ka rżo n y  on je s t o to , 
4e nd w rze ś n ia  1332 do  m a ja  1984 
ro k u , ja k o  b ie g ły  sa d o w y le k a rz  
p s y c h ia tra  o d d z ia łu  p s y c h ia tr ii są­
d o w e j szp ita la  A re s z tu  Ś ledczego w  
S zc zec in ie  o ra z  a d iu n k t  K l in ik i  
P s y c h ia try c z n e j P o m o rs k ie j A k a d e  
m ii M e d y c zn e j żąd a ł 1 p rz y jm o w a ł  
•— o d  k ilk u d z ie s ię c iu  osób usta lo ­
n y c h  % n azw isk a  1 w ie lu  n ie z n a ­
n y c h  —  k o rzy ś c i m a te r ia ln e  w  łą -  
e z n e j w a rto ś c i co  n a jm n ie j 197 36« 
S* i  75 d o la ró w  U S A . P o n a d to  z a ­
rz u c a  m u  się p rz y jm o w a n ie  p re -  
■ e n tó w  w  postac i k a w y  i  a lk o h o lu  
*  łą c zn e j w a rto ś c i 24 tys . srt. W  za -  
D iia n  za to  w y d a w a ł o p in ie  sądo- 
W o-p s y c h ia try c zn e , p rz y jm o w a ł do 
■ K u lk i n a  le cze n ie , u d o s tę p n ia ł 1« 
ir i p a c je n to m  1 w y d a w a ł o rzeo ze - 
tik> u p ra w n ia ją c e  do  u b ie g a n ia  się  

_ •  r« n tę  In w a lid z k ą . W  to k u  S ę d z ­

iw a  o s k a rżo n y  t y lk o  częśc iow o  
p rz y z n a ł się do w in y .

R ó w n ież  p ro k u ra to r  re jo n o w y  w  
S ta rg a rd z ie  S zc ze c iń s k im  ares zto ­
w a ł tym c zas o w o  m ie js co w e g o  le ­
k a rz a  M a rk a  J „  p o d e jrza n e g o  o to, 
t e  ja k o  k ie ro w n ik  P rz y c h o d n i R e ­
jo n o w e j n r  S w  S ta rg a rd z ie  Szcze  
c iń s k im , w  o k re s ie  od  lu te g o  1982, 
do  w rze ś n ia  1984 i  Ja ko  le k a rz  
m ie js co w e g o  Z O Z . p o ś w ia d c za ł f i k ­
c y jn e  n ie zdo lno ś c i d o  p ra c y  na 
d ru k a c h  L -4  b io rą c  od 180—200 zł 
za  l  d z ie ń . P o n a d to  p o św iadc zał 
on w  k a r tk a c h  k o n tro ln y c h  badań  
o k re s o w y c h  k ie ro w c ó w  m ie js c o w e ­
go P K S , bez fa k ty c z n y c h  b a d a ń  
ic h  zdolność do  w y k o n y w a n ia  za ­
w o d u  k ie ro w c y  — b io rą c  za  to  od  
100 do  209 z ł od osoby. J a k  s tw ie r ­
dzono  za  u s ług i te  M a r e k  3 .  xa -  
in k a s o w a l 20 tys . z ł.

Ś le d z tw o  w  je g o  s p ra w ie  p ro w a ­
d z i R e jo n o w y  U rz ą d  S p ra w  W e ­
w n ę trz n y c h  w  S ta rg a rd z ie  S zcze­
c iń s k im  p o d  n a d zo re m  ta m te js z e j 
P r o k u r a tu r y  R e jo n o w e j.

Plenum ZW ZBoWiD

Odznaczenia dla kombatantów
W C Z O R A J  o d b y ło  się p le nu m  

Z W  Z B o W iD  z u d z ia łe m  s e k re ta ­
rz a  K W  P Z P R  S te fa n a  R o g a ls k ie ­
go . Z e b ra n y m  p rzed s ta w io n o  spra­
w o zd an ie  z u b ie g ło ro c zn e j d z ia ła l­
ności sp o łe czn o -p o lityc zne j z w ią z ­
k u . P o dkreś lono  w  n im  m . In . a k ­
ty w n y  u d z ia ł k o m b a ta n tó w  w  w y ­
borach  do ra d  n a ro d o w y c h , sam o­
rzą d ó w  m ie szk ań c ó w , c zy m  d a l i  ko  
le jn y  dow ód sw e j d o jrza ło śc i po 
l ity c z n e j . W  ub. te ż  ro k u  o rg a n i­
zac ja  w y ty c z y ła  sobie w a żn e  za ­
d a n ia  zw ią za n e  z  o b ch o d am i 40 ro  
c zn ic y  w y zw o le n ia  Z ie m i Szczec iń ­
s k ie j i  p o w ro tu  Z ie m  Z ac h o dn ich  
i  P ó łn o c n yc h  do M a c ie rz y . 40 ro ­
czn ic y  fo rso w a n ia  O d ry , zak o ń cze ­
n ia  I ł  w o jn y  ś w ia to w e j.

W  ty m  ro k u  k o m b a ta n c i w łą czą  
się w  ro czn ico w e o b chody, re a lizo ­
w ać będą p o nad to  u c h w a ły  V I I  
K o n gresu  Z B o W iD . k t ó r y  odbedzle  
się w  m a ju  ł  w e zm ą u d z ia ł w  
p rzy g o to w a n ia c h  o ra z  w y b o ra c h  do 
S e jm u , ja k  zaznaczono, m . In . w  
p rze d s ta w io n y c h  z e b ra n y m  k ie ru n ­
k a c h  d z ia ła ln o ś c i n a n a jb liż s z y  o~ 
kres .

Podczas z e b ra n ia  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  u d e k o ro w a ł k o m b a ta n tó w  
o rz y z n a n y m i im  m e d a la m i. I  ta k  
za u d z ia ł w  w a lk a c h  z h it le r o w ­
s k im  n a jeźd źca podczas o s ta tn ie l 
w o jn y  o ra?  za  w y b itn e  zas ług i w  
p ra c y  zaw o d o w ej 1 d z ia ła lno ś c i 
spo łeczne j no w y z w o le n iu  K rz y ż

K o m a n d o rs k i O rd e ru  O d ro d ze n ia  
P o ls k i o trz y m a ł F ra n e is z e k  G a g a te k . 
K rz y ż e  K a w a le rs k ie  O rd e ru  O d ro ­
d ze n ia  P o ls k i: A lf re d  K o n ie c zn y  i 
S te fa n ia  W ro n k a . N as tę p n ie  za ca 
lo k s z ta łt  zas łu g  p o ło żo n yc h  w  d łu ­
g o le tn ie j p ra c y  z a w o d o w e j i spo­
łe c z n o -p o lity c z n e j „ M e d a la m i 40- 
le c ia  P o ls k i L u d o w e j”  o dznaczono: 
M ic h a ła  A n to c h o w a, J ó ze fa  B o h a t-  
k ie w ic z a , C zes ław a B o rko w s k ieg o , 
H e le n ę  G ry ś k o w ą , F ra n e is zk a  K a -  
ła p e te , W a c ła w a  K o ta ń sk ieg o , W ła  
d y s ła w a  K u czy ń s k ieg o , Jó ze fa  L i ­
p ie ck ieg o , Z b ig n ie w a  L o ty c z e w s k ie -  
go. B e rn a rd a  M a ć k o w ia k a , A le k ­
sa n d ra  N o w ac zyń s k ie g o , C zes ław a  
S ta n k ie w ic z a , K a z im ie rz a  T a n d e ja , 
R ys zard a  W ąsow sk iego , K a z im ie rz a  
W ie trzy c b o w s k ie g o . K rz y ż e  P a r ty ­
z a n c k ie  o tr z y m a li:  Z y g m u n t  B e b -  
ko , H o n o ra ta  P o la k o w s k a , H a lin a  
Z a k ro c k a -L y c z k o w s k a , E d w a rd  Z u -  
Jew icz. F e lik s  K o w a le w s k i, B e r ­
n a rd  W o łs k i-Z e w u s k i. W a c ła w  N i ­
ta . F ra n c is z e k  W e b e r. S ta n is ła w  
D ą b o w s k i, J ó z e f J a k u b o w s k i, H e n ­
r y k  K a rc z e w s k i, J e rz y  O rło w s k i, 
Jó ze f R y b a k , A n n a  L as ko w s ka . 
A n to n i S o iń s k l. M ie c z y s ła w  Szam - 
r e j ,  A n to n ! S zm u k s ta .

W  czasie  p le n u m  za tw ie rd zo n o  
no w eg o  s e k re ta rz a  Z W  Z B o W iD .  
po re z y g n a c ji z te j  f u n k c j i  p łk .  
H e n ry k a  R em basa . o b o w ią z k i jego  
p rz e ją ł p łk  R y s za rd  W ąsow sk l.

(b)

Nigdy więcej 
wojny!

K L U B  b. W ię ź n ió w  O ś w ię c im ia  
is tn ie ją c y  p rz y  Z B o W iD  zo rg an izo ­
w a ł w c z o ra j a k a d e m ię  z o k a z ji  40 
ro c zn ic y  w y z w o le n ia  obozu, k tó ra  
o d b y ła  się w p a x o w s k im  k lu b ie  
„ K ie r u n k i” . W śró d  zap roszonych  
b y l i  m . in .:  s e k re ta rz  K W  P Z P R  
Z d z is ła w  B ęd z iń s k i, w ic e w o je w o d a  
Szczepan  F it ,  ko n s u l Z S R R  A n d r ie j  
W o ro b io w , s e k re ta rz  W o je w ó d z k ie j 
R a d y  P R O N  J a n  Z ie liń s k i.

Z e b ra n i u c z c ili m in u tą  c iszy p a­
m ię ć  4 m in  łu d z i za m o rd o w a n y c h  
w  n a jw ię k s z y m  o b ozie  z a g ła d y . N a  
stę pn ie  E u g e niu sz D o b rza ń s k i — b y  
ły  w ię z ie ń  O ś w ię c im ia  — w y g ło ­
s ił r e fe ra t  w  k tó ry m  w s p o m n ia ł o 
zb ro d n iac h  p o p e łn io n y c h  p rze z  h i ­
t le ro w c ó w  w  ty m  m ie js cu  k a ź n i 
o sw obodzonym  27 s ty c zn ia  1945 
przez  w o js k a  A r m ii  R a d z ie c k ie j.

O  w ię źn ia c h  o bozów , dzis ie jszy m  
zn ac zen iu  O ś w ię c im ia , k tó r y  je s t  
ostrze żen ie m  d la  p o w o je nn e g o  po­
k o le n ia  m ó w ił m . In . d y re k to r  W o j. 
O d d z ia łu  S to w a rzy s ze n ia  P A X  J e ­
rz y  G o liń s k i. G łos za b ra ł ta k ż e  
to w . Z d z is ła w  P ę d ztń s k l. K o ń c o ­
w y m  a k c e n te m  w c zo ra js ze j u ro c zy ­
stości b y ł ap e l w ię źn ió w  o św ięc im ­
s k ic h  i  in n y c h  obozów  k o n c e n tra ­
c y jn y c h  w y g ło szo n y  p rzez  E . D o ­
b rza ń s k ie g o ; b y ł to  ap e l p ro tes tu ­
ją c y  p rze c iw k o  zb ro je n io m , p ró ­
b o m  o d ro d zen ia  fas zyzm u , w z y w a ją  
c y  do p rz e c iw s ta w ie n ia  sie g ro źb ie  
n u k le a r n e j 1 ko ń c zą c y  się s ło w a ­
m i:  „P rze d  49; la ty . g d y  b ra m y  p -  
ś w iee im s k ieg o  obozu za g ła d y  o -  
t w a r ły  się szeroko  k u  w o ln o ś c i, 
ś lu b o w a liś m y : N ig d y  w ię c e j O św ię  
c im ia !  N ig d y  w ię c e j w o jn y !  D z i­
s ia j p rzys ię g ę  te  p o w ta rz a m y  z  
ty m  w ię ks za  m ocą 1 z ty m  w ię k ­
szą n a d z ie ia ” .

W  części a rty s tv e zn e t a k a d e m ii  
w y s ta n i!  k w in te t  F ilh a rm o n ii  
S zc zec iń sk ie j i  ch ó r „ K o m b a ta n t” .

(eb)

Jak się oblicza rekompensaty?
(D okończen ie  ze s tr. 1)

zw ich n ięc ie  p ro p o rc ji w yn ag ro  
dzeń. N ie k ie dy  n isko  k w a łif ik o  
w a n i p ra c o w n ic y  p o b ie ra li 
znaczn ie  wyższe w y p ła ty , n iż  
n a jb a rd z ie j w y d a jn i spec ja liś ­
c i. S p o ty k a ło  sie to  z po wszech 
na k ry ty k a .

T a k  w ięc obecnie zapropono­
wano n ie  rekom pensa ty , a w y ­
ró w n an ia . i  to  je d y n ie  częścio­
we, u w zg lędn ia jące  w zros t cen 
a r ty k u łó w  re g lam en tow an ych . 
P rz y  ob liczan iu  w y ró w n a ń  b ie ­
rze  sie pod uw agę je d y n ie  ró ż­
n icę cen m iędzy obecną a p rzy 
sz łą , k tó rą  będziem y p ła c ić  
p rz y  w y k u p y w a n iu  ś re d n ie j nor 
m y  k a rtk o w e j.

Jest to  zarazem  częściowa od 
pow iedź  na d ru g ie , powszech­
n ie  zadawane p y ta n ie :

—  D L A C Z E G O  k w o ty  re ko m  
pensat są ta k  n isk ie , sko ro  w ia  
dom o, że ko sz ty  u trz y m a n ia  
znaczn ie  wzrosną, bo trzeba  do­
lic z y ć  a r ty k u ły  n ie reg la m e n to - 
w ane. pochodne, p rzem ysłow e, 
św iadczen ia  m ieszkan iow e  ftp .

-  W Z R O S T  cen, k tó r y  w y ­
n ies ie  12— 13 p ro c ., z ró w n o w a ­
żony zostanie —  zgodnie z za­
p isem  w  C P U  —  ta k im  sa­
m y m  w zrostem  dochodów  lu d ­

ności. W zrosną płace, e m e ry tu ­
ry  i re n ty , n ie k tó re  in ne  św iad  
czenia.

Z w iększen ie  p łac  zależeć bę­
dzie  przede w s z y s tk im  od 
a k ty w n o ś c i sam ych za inte reso­
w a nych . od ich  w yższe j w y d a j­
ności, p o d e jm o w an ia  d o d a tko ­
w y c h  p ra c  itp . S tw o rzo n ych  zo­
s ta ło  w ie ie  m o ż liw ośc i w y p ra ­
c o w a n ia  w  p rze ds ię b io rs tw ach  
p ro d u k c y jn y c h  i  in n y c h  dod a t­
kowego p rzy ro s tu  w yn a g ro ­
dzeń.

P r-zykładow o: z t y tu łu  z w o l­
n ie n ia  z obciążeń na  P F A Z  w  
w y n ik u  w z ros tu  p ro d u k c ji o 
4,5 proc. i  o b n iż k i m a te r ia ło ­
ch łonnośc i o 2,5 proc. m ożna 
uzyskać d od a tko w o  050— 1140 
z ł m ies ięczn ie  (ś red n io  na 1 za­
tru dn io ne g o ). D z ię k i zw iększe­
n iu  w y p ła t  z zysku  —  za eks­
p o r t, za oszczędność s u ro w ców  
i  z łagodzeniu  z tego ty tu łu  ska 
I i  obciążeń itp . is tn ie je  m o ż li­
wość u zu p e łn ie n ia  w yn ag ro d ze ­
n ia  o  475 z ł. W y łączen ie  z 
obciążeń na  P F A Z  w y p ła t  za 
d od a tko w ą  p racę  n a  trz e c ie j 
z m ia n ie , w  w o ln e  soboty, 
p ozw a la  uzyskać  d oda tkow e  
fundusze  $  w yso kośc i 95— 180 
ał rta  1 za trudn ionego . Z w ię k ­

szenie w y p ła t obc iążonych  na 
P F A Z  — przy p rzeznaczeniu  
na  ten  cel 10— 15 proc. zysku 
do p odz ia łu  — d a je  d oda tkow o  
660 zł. Z a tru d n ie n i w  sferze 
bud że to w e j — np. w  s łużbie  
zd ro w ia , o św iac ie , upow szech­
n ie n iu  k u ltu r y  — uzyska ją  
w z ro s t w yn ag ro d zeń  ś re d n io  o 
14 proc.

—  C Z Y  p rz e w id u je  się pod­
wyższenie za s iłkó w  w y c h o w a w ­
czych, a także g ra n ic y  docho­
dów', k tó re  u p o w a żn ia ją  do 
p rzyzn an ia  zas iłku?

— Z A S IŁ K I  w ychow aw cze  
są św ia d czen ia m i n ie w ą tp liw ie  
k o rz y s tn y m i d la  p ra cu ją cych  
k o b ie t. Równocześnie są ś w ia d ­
czen iam i p o w o d u ją c y m i ic h  du  
źą d e za k tyw iza c je  zawodową. 
Z ja w is k o  to  w  obecnej s y tua ­
c j i  gospodarcze j i p rzy  znacz­
n ych  b ra kach  na ry n k u  p ra cy  
—  zw łaszcza w  us ługach  spo­
łecznych , w  k tó ry c h  p ra c u ją  
na jczęśc ie j w ła śn ie  k o b ie ty  —  
je s t n ieko rzys tn e . D la tego  też w  
p ro je kc ie  oddanym  do  ko n s u l­
ta c j i  n ie  p rze w id z ian o  p od w yż ­
szenia z a s iłk ó w  w y c h o w a w ­
czych. a także  z m ian y  g ra n ic y  
dochodów , od k tó ry c h  uza leżn ię  
na  je s t ta  w ysokość.

(K A R )
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Okrutny styczeń 
dla bezdomnych
N O W Y  J O R K  P A P . N ie z w y k le  os tra  z im a  p a n u ją ca  od k i l ­

k u  ty g o d n i w  w iększośc i k ra jó w  E u ro p y  i  A m e ry c e  P ó łno c ­
n e j w y p ę d z iła  lic z n y c h  bezdom nych  z p a rk ó w  i  ru in  s łużą ­
cych  im  za sch ron ien ia .
W  N O W Y M  J O R K U , C hicago m is trz  F i la d e l f i i  n a k a z a ł zb ie - 

o raz  in n y c h  w ię kszych  m ia - ra n ie  osób b łą k a ją c y c h  się po 
s tach  tys ią ce  bezdom nych  zna- u lic a c h  i  n ie  m a ją c y c h  dachu  
la z ły  c h w ilo w e  sch ro n ie n ie  w  nad  g łow ą .
posp iesznie  p rz y g o to w y w a n y c h  W  C h icago , je s t ok. 10 tys . 
lo k a la c h  noc legow ych . B u r -  m ło d y c h  lu d z i o raz  25 tys . d o - 
*----------------------------------  “  ro s ły c h , p ozb aw io nych  dachu

Opinia związkowców 
na temat podwyżek 
emerytur i rem

W C Z O R A J  z e b ra ł się w  W ars za ­
w ie  K o m ite t  W y k o n a w c z y  O g ó ln o ­
p o lsk ie g o  P o ro z u m ie n ia  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h . G łó w n y m  te m a te m  
o b ra d  b y ły  rzą d o w e  p ro p o zy c je  
p o d w y ż e k  e m e ry tu r  i  r e n t  p ra c o w  
n ic zy c h .

G e n e ra ln ie  b io rą c , w y p o w ie d z ią  
n o  się za  a k c e p ta c ją  p ropo  
rz ą d o w y c h , z ty m  że w  o p in ii 
z w ią z k o w c ó w  n a ie ż y  te  p o d w y ż k i  
p o tr a k to w a ć  ja k o  w s p a rc ie  o c h a ­
r a k te rz e  d o ra ź n y m , n ie zb ę d n e  pc 
to , a b y  p o w s trz y m a ć  ro zsze rza n ie  
s ię  w ś ró d  e m e ry tó w  i  renc is tów  
ro z m ia ró w  n ie d o s ta tk u . P o s tu lo w a ­
n o  p r z y  ty m  s k o ry g o w a n ie  p ro p o ­
n o w a n y c h  zasad p o d w y ż k i w  ta k i  
sposób, a b y  n a jn iżs za  e m e ry tu ra  
(b e z  re k o m p e n s a t)  w y n o s iła  n ie  
m n ie j ,  n iż  7 tys . z ł  m ie s ięc zn ie , a 
n ie  ja k  p ro p o n u je  się —  6 600 z ł. 
U z n a n o  za n ie s łuszne p o zb a w ia n ie  
p o d w y ż e k  osób, k tó r e  p rze s z ły  na  
e m e ry tu rę  lu b  re n tę  po 1 s ty c zn ia  
1984 r .  i  o t r z y m u ją  n ie w ie lk ie  
św ia d c ze n ia . Z w ią z k o w c y  u p o m in a ­
ją  się te ż  o ty c h  e m e ry tó w  i  re n ­
c is tó w , k tó r z y  ze  sk ro m n y c h  ś w ia d  
cze ń  u t rz y m u ją  jeszcze je d n ą  n ie ­
p ra c u ją c ą  osobę z ro d z in y . S tąd  
p o s tu la t  zw ię k s z e n ia  o 1 200 z ł do ­
d a tk ó w  ro d z in n y c h  d la  e m e ry tó w  
i  re n c is tó w  o n is k ic h  dochodach . 
P o d trz y m a n o  p o s tu la t  w ie lo k ro tn ie  
w y s u w a n y  p rze z  z w ią z k i zaw o do ­
w e  —  za p o c zą tk o w a n ia  jeszcze w  
ty m  ro k u  b ie ż ą c e j w a lo ry z a c j i  
w s z y s tk ic h  e m e ry tu r  i  r e n t ,  n ie ­
z a le ż n ie  od  p o d w y ż e k  d o ra źn y c h .

Indie

Państwa NATO zamieszane 
w  aferę szpiegowską

D E L H I  P A P . P ra s a  d e lh ijs k a , po­
w o łu ją c  się na in d y js k ie  ź ró d ła  rzą  
d o w e , p o d a ła  w  p ią te k , że p ięć  
p a ń s tw  N A T O , w  ty m  S ta n y  Z je d ­
n o czone, są zam ies zan e  w  w y k r y tą  
o s ta tn io  w  In d ia c h  a fe rę  szp ieg o w ­
sk a .

nad g łow ą. W  okres ie  s iln y c h  
m rozó w  i  w ia t ró w  n a p ły w a ją ­
cych  znad je z io ra  M ic h ig a n , 
k tó re  sp ow o d ow a ły  sp ad k i tem  
p e ra tu r do — 62 st. C, w  m ieś­
cie z n a jd o w a ło  się za led w ie  ok. 
2 tys ię c y  łó żek  w  sch ron iskach .

W  W A S Z Y N G T O N IE  z m in is te r ­
s tw a  z d ro w ia  p rze k a za n o  300 p rze ­
ś c ie ra d e ł d la  m ie js co w e g o  sc hro ­
n is k a , w  k tó r y m  z n a la z ło  ty m c z a ­
sow e z a k w a te ro w a n ie  800 osób.

W e d łu g  o ś w ia d c ze n ia  p rze d s ta w i 
c ie lą  C ze rw o n e g o  K rz y ż a  w  B ru k ­
se li, podczas te g o ro c zn e j z im y  w y ­
d z ia ły  o p ie k i sp o łe czn e j p rz e ż y w a ­
ją  n ie  n o to w a n y  k r y z y s . 19 ośrod­
k ó w  o tw a r ty c h  d z ie ń  i  noc m a  
k o m p le t. W  o g rze w a n y c h  częścio­
w o  s ta c ja c h  m e tra  w y d z ie lo n o  po­
m ie szc zen ia  z 60 łó ż k a m i. W  P a r y ­
żu 1 o k o lic y  b e z d o m n y m  p rz e k a ­
zan o  do u ż y tk u  m o te le , pom iesz­
cze n ia  k o le jo w e  i p a k a m e ry , z a -  
o e w n ia ią c  w. te n  sposób p r y m ity ”  
n y  d ach  n ad  g ło w ą  d la  9 tys . o - 
sób.

D o  n ie k tó ry c h  s ta c ji  m e tra  o- 
g rz e w a n y c h  p rze z  ca łą  noc. posła­
n ia  i ko c e  d o s ta rc zy ło  w o js k o .

Francja: opozycja przygotowuje się do przejęcia władzy

Przedterminowe wybory?
P A R Y S K I ty g o d n ik  „ L 'E X ­

P R E S S ”  z a m ie ś c ił a r ty k u ł  
D o m in iq u e  d e M o n tv a lo n :  „ O -  
p o z y c ja  —  zw y c ię s tw o , a  co 
d a le j? ”  p o św ięc o ny  p rz y g o to ­
w a n io m  p a r t i i  o p o zy c y jn y c h  
do  ‘ * "  [ “*■

i S
b o ró w  p a r la m e n ta rn y c h  
ro k u .

W  C H W IL I  obecne j opozyc ja  
je s t  p rze kon an a , że w ła d za  n ie  
może je j  n ie  p rzyp aść  w  1986 
ro k u , a b yć  może n a w e t wcześ­
n ie j.  N iechęć społeczeństw a do 
le w ic y  w y d a je  się n ie  do p rze ­
zw yc iężen ia .

Rzecz n a tu ra ln a , ze w zg lędów  
ta k ty c z n y c h  (a także  z przesądu 
w iększość d z ia łaczy  o po zycy j­
n y c h ) n ie  m ó w i g łośno o ta -

Brazylia.

Demonstracja 
z poduszkami
M E K S Y K  P A P . „N o c ą  pod us zek” 

n a z w a ła  p ras a  b ra z y li js k a  n ie z w y ­
k łą  nocną d e m o n s tra c ję , k tó ra  od­
b y ła  się w  m ie ś c ie  Sao P a u lo . Je j 
u c ze s tn ic y  w y s z li n a  u lic e  w  p iża ­
m a ch , k la p k a c h  i  z  p o d u s zk a m i w  
rę k a c h . W  t a k  o ry g in a ln y  sposób 
m ie s zk a ń c y  d o m ó w  po ło żo n yc h  
p rz y  u l ic y  C on so la c io n  zap ro tes to ­
w a li  p rz e c iw k o  h a ła s o w i, p o w odo­
w a n e m u  p rz e z  d zie s ię ć ta m te js z y c h  
k a b a re tó w . W o jn a  m ie szk ań c ó w  
u lic y  z  w ła ś c ic ie la m i lo k a li  noc­
n y c h  n ie  o g ra n ic za  się t y lk o  do 
p o k o jo w y c h  p ro te s tó w . N ie je d n o ­
k r o tn ie  w y k o rz y s ty w a n o  ju ż  k a m ie  
n ie , c e g ły , a n a w e t  b o m b y  d om o­
w e j p ro d u k c ji.

Dżinsy za jachty...
(D okończen ie  ze s tr. 1) przemycono z Polski jachty: 

Po bardzo niskich cenach 4— 5 („M a k", „O rion " itp.). Tym razem 
doi. USA w Trieście. Tom też om ijano obowiązek uiszczenia cła 
pakowano je w paczki (po 10 anagażując do pomocy nieuczci- 
sztuk) i ładowano do samocho- wego ce ln ika —  Jona O. Z a  so­
dów ciężarowych —  jednej z w itą op ła tą  „n ie  zauważał" on, 
firm  przewozowych —  specjalizu- iż osoby wyjeżdżające z Polski 
¡ących się od kilku lat w  dosta - z jachtem  —  w raca ły do kraju 
wie paczek do Polski. Każda bez niego. W ten sposób wy- 
przesyłka była  adresowana. W  ekspediowano 17 jednostek pły- 
ten sposób unikano p łacenia c ła . wających.
Oczywiście osoby, których adre- Obecnie postępowaniem przygo 
sy tkw iły  na listach przewozo- towawczym obję to  17 osób. Więk 
wych (3 tysiące prawdziwych szość tych osób w wieku 20—40 
adresów), n igdy nie otrzymały lat ukończyła studia wyższe, 
orzesyłek. C ały tow ar, po prze- Część reprezentuje wolne zawo- 
kroczeniu granicy, by ł przejm owa- dy. Na poczet kor i grzywien za- 
ny przez następny, „łańcuszek lu - bezpieczono mienie wartości pę­
dzi" i rozprowadzany na bazarze nad 50 min zł, 80 tys. doi. USA. 
w Rembertowie. W n ied ług im  czasie sprawa znaj-

Aby zdobyć dolary na spodnie dzle swój epilog w sądzie.

k ic h  spraw ach . N ik t  je d n a k  n ie  
w ą tp i w  zw yc ię s tw o . F ranco is  
M itte r ra n d  w p a d ł w  p u ła p kę  
zas taw ioną  przez K ad a fieg o  
te ra z  ugrząz ł w  A fry c e . L a u ­
re n t F a b lus , k tó r y  ju ż  wcześ­
n ie j b y ł k w e s tio n o w a n y  przez 
p e w n y c h  d z ia łaczy so c ja lis tycz ­
n ych , n ie  może w y ro b ić  sobie 
o d p o w ie d n ie j p ozyc ji. L ew ica  
w a ha  się m iędzy  p ró b a m i od ­
p rężen ia  k lim a tu  po-litycznegor 
a ra d y k a liz a c ją  sp o rów  z opo­
zyc ją . „K ie d y  k o t  w la z ł na  sza­
fę  —  iro n iz u je  S im one  V e i l — 
n ie  w ia d om o  z k tó re j s tro n y  
zeskoczy". P o ja w iła  się znow u  
h ipo teza  o  p rz e d te rm in o w y c h  
^ b o r a c h .  P e w n i w yso cy  fu n k ­
c jo na riusze  w  trosce  o w tąsną  
przyszłość, n a w ią z u ją  d y s k re t­
n ie  k o n ta k ty  z p raw icą ...

„J e s t to  w y ją tk o w o  n ie p rz y ­
je m n a  a tm osfe ra ”  —  s tw ie rd za  
F ra n co is  L eo ta rd . P rzyw ó dca  
P a r t i i  R e p u b lik a ń s k ie j tw ie r ­
dz i, że a tm os fe ra  ta  p rz y p o m i­
na m u  „k o n ie c  C z w a rte j R epu ­
b l ik i ” . „W ła d za  z n a jd u je  się w  
zamęcie i  ro z te rk a c h ”  —  s tw ie r 
dza n o w y  se k re ta rz  gen e ra lny  
R P R  Jacques Toubon. P ew ien  
b y ły  m in is te r  n ie  w y k lu c z a  
w ca le , że może do jść do „m a ja  
1968 ro k u  na  o pak” .

Jeden z d e p u to w a nych  z w ią ­
zanych  z R aym ondem  B a rre m  u -  
w aża : „J e ś li P a łac  E liz e js k i n ie  
n a ru s z y ł zasady g łosow an ia  
w iększośc iow ego w  d w u  t u ­
rach , to  wówczas —  n a jp ó ź n ie j 
w  m a rcu  1986 ro k u  —  będzie­
m y  ś w ia d k a m i o g rom n e j fa l i  
w z ros tu  w p ły w ó w  o p o z y c ji ja ­
k ie j n ie  b y ło  za czasów P ią te j 
R e p u b lik i” .

P ie rw sza  ko nse kw e nc ja  te j 
n o w e j s y tu a c ji psycho log iczne j: 
pon iew aż p o w ró t do w ła d zy

0 „trzynastej pensji“
(D okończen ie  ze s tr. 1)

c y jn e j,. t j .  f in an sow an e  z bud ­
żetu . U w z g lę d n ia ją c  ten  fa k t ,  
.p ro je k t n o w e j u s ta w y  p rz e w i­
d u je  ró w n ie ż  —  w zo rem  la t  u -  
b ie g ły c h  —  u po w a żn ien ie  rzą d u  
do o b ję c ia  je j p rze p isa m i p ra ­
c o w n ik ó w  u spo łeczn ionych, a le 
n ie  p ań s tw ow ych  z a k ład ó w  pra  
cy —  d o tyczy  to  g łó w n ie  cen­
tra ln y c h  zw ią zkó w  sp ó łd z ie l­
czych o raz  o rg a n iz a c ji społecz­
n ych  p row adzących  dz ia ła lność  
gospodarczą.

P ro je k t  p rz e w id u je  u trz y m a ­
n ie  g łó w n y c h  zasad obo w ią zu ją  
cych  dotychczas. W ysokość in ­
d y w id u a ln e j n ag ro dy  roczne j 
ma b yć, ja k  się p ro je k tu je , u - 
s ta lana  w s k a ź n ik ie m  w  w yso ­
kośc i 8,5 proc.. t j .  a na log icz­
n ie  ja k  w  w iększośc i z a k ład ó w  
p ra c y  w  la tach  1981— 83. N a ­
g roda  ma b yć  p rzyzn aw a n a  po 
n ien a ga n nym  p rze p ra co w a n iu  
całego ro k u  ka lendarzow ego  
( lu b  o b rach un ko w eg o ) w  je d ­
n ym  za k ład z ie  p ra cy . U trz y m a ­
na  m a b yć  p rzy  ty m  zasada 
p rzyzn aw a n ia  p ra w a  do n ag ro ­
dy w  w ysokośc i 50 proc. za 
p ie rw szy  ro k  p ra cy , 75 proc. ±— 
za d ru g i,  a .100 proc. za trz e c i
1 dalsze la ta  p ra cy . -

Republika Federalna

Argentyna

Zamiast monet 
tabletki

M E K S Y K  P A P . U rz ę d n ic y  p a ń ­
s tw o w i z a rg e n ty ń s k ie g o  m ia s ta  
Posadas n ie  m uszą ch o d z ić  do  ap ­
te k i po  a s p iry n ę . Część s w yc h  za ­
ro b k ó w  o trz y m u ją  w .. .  ta b le tk a c h .  
R zecz w  ty m , że po p rze p ro w a d zę  
n iu  r e fo rm y  p ie n ię ż n e j, w  k tó r e j  
w y n ik u  n o w e  peso ró w n e  je s t 10 000 
s ta ry m , w  k r a ju  zaczęło  b ra k o w a ć  
d ro b n y c h . D la  u ła tw ie n ia  m n ie j­
szych ro z lic z e ń  u ż y w a  się c u k ie r ­
k ó w , g u m y  do  żu c ia , a o s ta tn io  
ta k ż e  a s p iry n y .

Dalekopisem 

z Toruń a Opinie biegłych
PRZEPROWADZONE badania 

m ikroskopowe wykazały, ża w y- 
' d rapanie części zapisu na zezwo 
leniu na wyjazd, którym  posługi­
w a ł się G. Piotrowski 19 paź­
dziernika, byłe  skuteczne. Znaczy 
to, że nie można dziś stw ier­
dzić, czy wydrapany zapis m iał 
tę samą barwę i odcień co po­
zostały fragm ent spornego zapi­
su.

Taki by ł sens oświadczenia, 
które złożył w czwartek, 24 bm. 
ekspert dokumentów Henryk M., 
naczelnik W ydzia łu K rym ina listy­
k i WUSW w Toruniu, po przeba­
daniu b łyskaw icznie sprowadzone 
go z Warszawy oryginału zezwo­
lenia wykorzystywanego przez G. 
P iotrowskiego na wyjazd 19 paź­
dziernika.

Posiedzenie sądu w dziew ięt­
nastym dniu procesu w spraw ie’ 
o  uprowadzenie i zabójstwo księ­
dza Jerzego Popiełuszki rozpoczę 
ło  się o 9.30, pó ł godziny póź­
n ie j niż zwykle. Ten czas po­
trzebny by ł w łaśnie na przepro­
wadzenie badań zezwolenia na 
vycyiazd. Zosta ły one wykonano w 
związku z wnioskiem zgłoszonym 
w  przeddzień przez oskarżonego

G Piotrowskiego. W nioskodawca 
sądził, że w m iejscu wydrapane- 
go zapisu znajdują się resztki tu 
szu. Proponował aby zbadać, czy 
jest to ten sam tusz, którym  w y­
pe łn ia ł całe zlecenie —  cczywiś- 
bie z wyją tk iem  podpisu A. Pie­
truszki. Badania wykazały, że ta­
ka analiza jest niemożliwa.

Następnie zeznania składa li bie 
g li: prof. d r Maria Byrdy i dr 
Tadeusz Jóźwik z Zakładu Medy­
cyny Sądowej Akadem ii Medycz­
nej w Białymstoku. Biegli przed­
staw ili trzy kolejne stopniowo 
wzbogccane i. uzupełniane wer­
sje opin ii sądowo-Iekarskiej.

Pierwsza z nich powstała bez­
pośrednio po  sekcji zwłok, trwa­
jącej 17 godzin. Drugo została 
przedstawiona 30 listopada ub. ro 
ku po badaniach laboratoryjnych. 
Trzecia —  niezwykle szczegółowa 
—  opartb  jest na wynikach wszy­
stkich badań, a ponadto, uwzględ 
nia dotychczasowe w ynik i prze­
wodu sądowego.

B iegli stw ierdzili, że w  narzą­
dach wewnętrznych denata nie 
było  zmian chorobowych, które 
m ogłyby wyjaśnić przyczyny 
śmierci. Nie można —  stw ierdzi­

ła  prof. M. Byrdy —  wypow ie­
dzieć się, czy ksiądz J. Popie­
łuszko został wrzucany do wody 
znajdując się na granicy życia i 
śm ierci, czy też śmierć nastąpiła 
wcześniej, a do wody zostały 
wrzucone zw łoki. Jednocześnie 
b ieg li nie mają podstaw do 
stw ierdzenia, że śmierć nastąpi­
ła  z powocfu utonięcia. Przyczy­
ną śmierci by ły  —  tak można 
streścić wywody bieg łych — 
wszystkie obrażenia i dzia­
łanie  podejmowane przez spraw­
ców wobec księdza Popiełuszki.^ 
Doprowadziły one do wstrząsu i 
n iedotlenienia mózgu i serca, a 
w  konsekwencji do śmierci.

Prof. M. Byrdy demonstruje 
przedmioty, których używali o*1 
skarżeni. Prezentuje sposób za­
kładan ia  knebli i przylepców. Ma 
ją one ślady krw i i treści żołąd­
kowej» Zosta ły one założone w 
ten sposób —  zdaniem biegłych 
—  iż u trudniały oddychanie na­
wet przez nos. M. Byrdy demon­
stru je sposób, w jak i pętla zosta­
ła  założona na szyię księdza Po­
piełuszki i przywiązana do jego 
nóg. Pętla zaciskała się przy pro 
stawaniu nóg.

Biegli odpow iadali na liczne py 
tania sędziów, prokuratorów i pet 
nom ccników oskarżycieli posiłko­
wych. Na jedno z  pytań zadane 
przez sędziego —  sprawozdawcę 
Juranda Maciejewskiego, prof. 
M. Byrdy odpow iedzia ła, że 
ksiądz J. Popiełuszko —  w sta­
nie, w jakim  się znajdował —  
n'e mógłby przeżyć nawet w te­
dy, gdyby sprawcy pozostawili go 
w lesie pobitego, zakneblowane­
go i skrępowanego w bardzo nie 
wygodnej pozycji, z pętlą na szyi 
przywiązaną do nóg.

Na inne z pytań M. Byrdy od­
parła, że w trakcie  badań nie 
stw ierdzono typowych objawów 
utonięcia, Jednym z takich ob ja ­
wów je s t tak zwana rozedma 
wodna, polegająca na bardzo sil­
nym rozdęciu płuc, które jest wy 
n ik iem  procesti tonięcia.

Oskarżeni —  z w yją tk iem  A._ 
Pietruszki —  w czasie zeznań' 
b ieg łych siedzieli z nisko pochy­
lonym i g łowami.

O 16 minut 20 sąd zarządził 
p rzerwę w  rozpraw ie. Dziś, 
25 bm. dalszy ciąg postępowania 
dowodowego.

Jerzy GODULA

je s t te raz b lis k i,  opozyc ja  z 
m n ie js z y m  lu b  w ię kszym  zapa­
łe m  z w ie ra  swe szeregi.

Skutki pożaru
amerykańskiej rakiety
B O N N  P A P . W  n ie c a łe  d w a  t y ­

go d n ie  po  t ra g ic z n y m  po żarze  r a ­
k ie ty  a m e ry k a ń s k ie j P e rs h in g  I I ,  
k t ó r y  w y b u c h ł w  b a z ie  w o js k  U S A  
sta c jo n u ją c y c h  w  R F N  w  p o b liżu  
H e ilb ro n n . ra d a  m ie js k a  tego  m ia ­
sta w y p o w ie d z ia ła  się p rz e c iw k o  
d alsze m u  s ta c jo n o w a n iu  w  ty m  r e ­
jo n ie  w o js k , p o s ia d a ją c y c h  n a  U -  
z b ro je n iu  r a k ie ty  z ła d u n k a m i n u ­
k le a rn y m i.

Jedn o g ło śn ie  p a r la m e n t  m ie jS k ł  
p o s ta n o w ił zo b o w ią za ć  w ła d ze  ad ­
m in is tra c y jn e  do p o d ję c ia  odpo­
w ie d n ic h  d z ia ła ń  u k o m p e te n tn y c h  
w ła d z  ce le m  n a ty c h m ia s to w e j l i k ­
w id a c j i  b a zy  ra k ie to w e j w  H e i l -  
b ro n n .

B O C IA N IE
G N IA Z D O

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  25 B M :

m /s  „ W iła ”  do N o rw e g ii  
m /s  „C ie c h o c in e k ”  do A n ­

t w e r p i i
m /s „ Ś w ie ra d ó w -Z d ró j”  do  

R o tte rd a m u
m /s  „ Ż y w ie c ”  do  G d a ńs ka  
m /s „ K o p a ln ia  Z o fió w k a ”  do 

R F N
m /s  „ W ie lu ń ”  do  R F N .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU
25 B M :

m /s  „ P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i” 1 
z D a n ii

m /s  „ N ie w ia d ó w ”  z D a n ii . 

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  26 B M :

m /s  „ W e jh e ro w o ”  do  F in ­
la n d i i  ,

m /s  „ S y re n k a ”  do K o p e n h a ­
g i

m /s  „ M a ry n a rz  M ig a ła ”  do  
D a n ii .

S T A T K I  N A - W E J Ś C IU
26 B M :

m /s „J a ro s ła w ”  ze S zw e c ji 
m /s  „C ie c h a n ó w ”  z D a n ii .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  27 B M :

m /s „ K u tn o  I I ”  do  D a n ii  
m /s  „ N ie w ia d ó w ”  do  D a n ii  
m /s „ J a ro s ła w ”  do  D a n ii .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU
27 B M :

m /s  „ W ró ż k a ”  z N o rw e g i i  
m /s „Ś w in o u jś c ie ”  z A n tw e r  

p ii
m /s  „ Z ie m ia  L u b e ls k a ”  z 

T a m p y  '
m /s  „W a d o w ic e ”  z  D a n ii  
m /s „ S u w a łk i”  z D a n ii .
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„Jacy jesteśmy-1985”
f D okończen ie  ze s tr. 1) w ię c e j n iż  w  ro k u  u b ie g ły m  

■ , k ie d y  to  z p e w n y m  tru d e m  „J a
n a jb a rd z ie j u d a n y c h  e le m e n tó w  Cy  jes teśm y”  zosta ło  w z n o w io - 
p ro g ra m ó w  w s z y s tk ic h  zespo- po t r z y le tn ie j p rz e rw ie . Ten 
łó w  s zko ln ych  b io rą c y c h  u d z ia ł com e hack  p o w ió d ł s ię ! 
w  im p re z ie . W  ty m  ro k u  sw o je  a r ty s ty c z -

W  ty m  ro k u , w  ro k u  40-lecia  ne  p ro p o z y c je  p rz e d s ta w ią : Ze- 
w y z w o le n ia  Szczecina, p re zen - sp 6 ł E k o n o m ic z n y c h  n r  2
tac  ja m  a r ty s ty c z n y m  „J a c y  je - T e c h n ik u m  M e ch an iczn e  im . 
s teśm y to w a rz y s z y  k o n k u rs  S y n ó w  P u łk u ,  Zespó ł S zkó ł 
w ie d z y  o m ieśc ie  i  re g io n ie  „C o  Łączności-, L ic e u m  Z a w o do w e  i 

A  S zczec ińsk ie j . Zasadn icza  S zko ła  Zaw odow aw ie m
K ażd ą  ze s z k ó ł re p re z e n tu je  3 
osobo-wy zespół. T u , rze cz  ja-

im . J. K il iń s k ie g o , T e c h n ik u m  
K o le jo w e , Zespó ł S zkó ł E kon o -

sna, m a m y  ju ż  do c z y n ie n ia  z m lcz .n y c h ’ n r  Zespó l 55*61 
p u n k ta c ją  in d y w id u a ln ą , zes-po- B u d o w la n y c h  Im .  K a z im ie rz a
ło w ą , m ie js c a m i i n ag ro da m i, 

R e g u la m in  p rz e w id u je ,
W ie lk ie g o , S tu d iu m  W y c h o w a ­
n ia  P rzedszko lnego , I I  i  V I

w y s tę p  ka żde j ze s z k ó ł n ie  m o - L ic e u m  O gó lnoksz ta łcące , Zasad
że p rze k racza ć  czasu p ó ł g o ­
d z in y . Z e spo ły  szko lne  w ys tę ­
p u ją  p a ra m i lu b  t r ó jk a m i (że­
b y  b y ło  ra ź n ie j) , a p o te m  przez

B icza  S zko ła  B u d o w y  O k rę tó w  
o ra z  Zespół S z k ó ł Z a w o do w ych  
n r  1 (p rz y  u l.  W ąsk ie j).

L is ta  ta  n ie  je s t jeszcze„  , . , ,  . u i  tu  jir.ru j u p ł i- ł ł
2 g o d z in y  w sp ó ln ie  ze s w y m i z a m k n ię ta , Is ta ie je  je3zcze szan
k i h i f s m i - k i w p M T n i  ? ł s w v  .«KkOl , ,  - , ,k ib ic a m i-k o le g a m i z ła w y  szko l 
n e j b a w ią  s ię  na  dyskotece.

W  la ta c h  u b ie g ły c h  re g u la ­
m in  p rz e w id y w a ł w y w ia d  z in ­
te re s u ją c y m  c z ło w ie k ie m , n a j­
le p ie j osobą p o p u la rn ą  w  śro ­
d o w is k u  s z k o ln y m . Rzecz ta  n ie  

^za w sze  u d a w a ła  się —  d o b ry  
w y w ia d  -■ w ym ag a  sp e łn ie n ia  
w ie lu  w a ru n k ó w . D la teg o  w ła ­
śn ie  w  ty m  fo k u  z w y w ia d u  
zrezygnow ano .

D o  te j p o ry  o b o w ią z k o w y m  
p u-n k  tern  części dys k o te k  o w e ’ 
b y ła  w ła sn a , o ry g in a ln a  p ro po ­
zyc ja  w s p ó ln e j z a ba w y : g ra  
ża rt, p okaz  tan e czny . T o  ró w ­
n ież  w y c h o d z iło  n ie  zawsze 
szczęśliw ie . O becn ie  w ię c  n ik t  
n ie  m u s i '  z ta k im  p om ys łem  
w ystę po w a ć. No, chyba , że chce 
za p rop on o w ać coś n a p ra w d ę  
n ies ta nd a rd ow e g o , - k o n ie czn ie  w  
d o b ry m  guście.

Na ka ż d y m  ze sp o tk a ń  „J a ­
cy jes teśm y”  p rz e w id z ia n o  obe r 
ilo ść  24Ó w id z ó w  (ty le . m ieśc i 
sala D om u K u l tu r y  K o le ja rz a ) 
ze szkó ł uczes tn iczących  w  im ­
prez ie . D a w n ie j m ie jsca  te  dzie 
ło n o  ró w n o  m iędizy 2— 3 w ys tę  
p u ją ce  szko ły . B y w a ło , że k tó ­
ra ś  ze szkó ł n ie  .W ykorzysta ła  
p rz y d z ia łu  b i le tó w  a d ruga  
c h c ia ła b y  dostać ic h  w ię c e j 
lecz n ie  m og ła . T e ra z  sp raw ę  
p ro p o rc ji m ie js c  m ogą uzgod­
n ić  z o rg a n iz a to ra m i z a in te re ­
sow ane szko ły .

Do teg o ro czne j im p re z y  za p i­
sało s ię  13 szkó ł, o  4 szko ły

Co nam zostało z tych l a t . . .

Szkolny festiwal - 
specjalność szczecińska

sa do łączen ia  do g ro na  u czest­
n ik ó w  n a jp ó ź n ie j do końca  
s tyczn ia  b r. Z g łoszen ia  p r z y j­
m u je  P a łac M ło d z ie ż y  p rz y  ał- 
W o js k a  P o lsk iego  90, teł. 
22-52-62 lu b  22-52-61.

A  za tem  do zobaczenia  w  lu ­
ty m  n a  p ie rw s z e j p re z e n ta c ji 
„J a c y  jesteśm y — 85” !

( ła w )

P O W IE D Z M Y  z d z ie n n ik a r-  m o d n ie js z y m  tań ce m  b y ł tw is t  P o te m  im p re za  ro z k rę c iła  się 
■•ką sk ro m n o śc ią  —  czegoś ta -  g dy  w reszc ie  —  Szczecin  b y ł n a b ie ra ją c  —  tro c h ę  w b re w  in - 
k iego , co „ K u r ie r ”  z a in ic jo w a ł a u te n tyczn ą  w y lę g a rn ią  m ło - te n c jo m  p o m ys ło d a w có w  — 
w  s ty c z n iu  1964 ro k u , jeszcze w  d ych  ta le n tó w , ó w  p o m y s ł m u - c h a ra k te ru  k o n k u rs u . R y w a ii-  
k r a ju  n ie  by ło . P om ys ł b y ł s ia ł b yć  s trz a łe m  w  „d z ie s ią t-  za c ja  p rz y d a ła  może n ieco  
w ię c  nasz, a  g łó w n y  c ię ża r o r-  kę ” . tem pa  p rz e g lą d o w i, a le też
g a n iz a c ji ca łego  p rze ds ię w z ię - z m ie n iła  c h a ra k te r  im p re zy ,
c ia  spoczą ł na b a rk a c h  in s ty -  W  k a ż d e j n ie m a l szko le  is t-  D la tego  w ła ś n ie  os ta teczn ie  
Ł uc ji o św ia to w y c h  z K u ra to -  n ia ły  zespoły m uzyczne, m ło - p o w ró c i liś m y  do p ie rw o tn e j 
r iu m  na czele oraz D om u K u l-  dz ież ga rną ca  się do  p io s e n k i o ry g in a ln e j k o n c e p c ji —  n ie  
tu r y  K o le ja rz a . g ru p y  te a tra ln e , za lążk i k a b a - zaw odów , lecz p rz y ja z n e j w y -

re tó w . W y c z u w a ło  się .potrzebę m ia n y  dośw iadczeń, w ła ś n ie  fe - 
I  ta k  5 s tyczn ia  1964 ro k u  s tw o rz e n ia  ja k ie g o ś  fo ru m  w y -  s t iw a lu  bez k la s y f ik a c j i. ..  

za p ro s il iś m y  m łod z ią ż  szczeciń- m ia n y  dośw iadczeń, m o ż liw o ś c i
s k ic h  szkó ł ś re d n ich  do I  S zko l sp ra w dze n ia  się, p o ró w n a n ia , z  czasów „k o n k u rs o w y c h ”
nego F e s tiw a lu  P io sen k i i M u -  p o c h w a le n ia  s ię  w ła s n y m  do- p rz y p o m n ie ć  w a rto  lid e ró w . W
z y k i pod  has łem  „J a c y  je s te - ro b k ie m . W  epoce n ie s łych a n e - ro k u  1974 n a jlep szą  spośród 14
śm y — ja c y  chcem y b yć ” . go u ro d z a ju  na w sze lk ie go  ro -  szk^  okaza ło  się T e c h n ik u m

d z a ju  fe s t iw a le , ta k ie g o  w ła - K o le jo w e , p rze d  L ic e u m  E ko-
W  epoce p ie rw sze j f a l i  ro cka , śn ie  szko lnego  fe s t iw a lu  pozba n o m ic z n y m  n r  2 i  T e c h n ik u m

nazw anego w ła śn ie  w te d y  „b ig  w io n eg o  cech tu rn ie jo w e j ry w a  M e ch an iczn o -E n e rge tycznym . W 
b ea tem ” , w  okres ie  g d y  n a j-  l iz a c j i  o  p ry m a t b ra k o w a ło  ro k u  1979, p rz y  re k o rd o w e j 

c h yba  n a jb a rd z ie j.  lic z b ie  19 u czes tn ików , p ry m a t
p rz y p a d ł I I  L ic e u m  O gó lno- 

P ie rw sza  p re z e n ta c ja  odb y ła  ksz ta łcące m u  a in d y w id u a ln e
s ię  26 s tyczn ia . O bok p rze d s ta - w y ró ż n ie n ie  M o n ice  A n d ry s ia k
w ic ie l i  w ła d z  p o ja w ił się na z L ic e u m  M edycznego. W  ro k u
n ie j , je de n  z n a jp o p u la rn ie j-  1980 u d z ia łe m  w  f in a ło w y m
szych w ów czas lu d z i w  Szcze- k o n ce rc ie  w y ró ż n io n o  5 szkó ł:
C in ie Ja n  J a n ik o w s k i —  tw ó r -  l ic e u m  M edyczne , Zespół S zkó ł
ca „ F i l ip in e k ” , a u to r k i lk u  ó w - E ko n o m iczn ych  n r  2, T e c h n i-
czesnych p rz e b o jó w . k u m  K o le jo w e , T e c h n ik u m  M e-

chan iczn o -E n ę rge tyczne , L ic e u m  
N a scen ie  D om u K u l tu r y  K o  1 Zasadn iczą  Szkołę  Zaw odo- 

le ja rz a  w y s tą p iły : k w a r te t  g i- w 3- 
ta ro w y  „P o sąg i”  (znakom ic ie
pono  im itu ją c y  „T h e  S hadow s” ) 1 w reszcie , po t r z y le tn ie j
z T e c h n ik u m  M echan iczno- p rz e rw ie , „J a c y  jes teśm y”  w ró - 
E ne rge tycznego  o ra z  bezp re ten - c * ł°  w  1984 ro ku . Bez w ie lk ic h  
s jo n a ln y  k a b a re t u c z n io w s k i fa n fa r , a le  w  a tm osfe rze  rosną-
„P o c z ty l io n ”  - z T e c h n ik u m  ce§o za in te re sow an ia  m łodz iB - 
Łącznośc i. ży. T a le n ty  w  szko łach  n ie  za­

g inę ły . m ło d z i n ;e  s tra c il i a r ty -  
B a rdzo  o kaza le  w y p a d ł k o n -  ¿ tycznych  za in te re sow ań , zapał 

c e r t g a lo w y . Z ło ż y ły  się nań  p rz e trw a ł tru d n e  la ta . 
n a jlepsze  p u n k ty  p ro g ra m ó w
w s z y s tk ic h  trz y n a s tu  szkó ł u- Za m ies iąc k o le jn y  u czn io w - 
czestn iczących  w  im p re z ie . Ja k  s^-: fe s t iw a l w y w o ła n y  przez 
w id a ć  —  fo rm u ła  b y ła  w ó w - „ K u r ie r ”  21 la t  tem u . T a k  ja k  

R E A N IM A C J A  p o w io d ła  s ię ! F ra g m e n t k o n c e rtu  f in a ło w e g o  czas d o k ła d n ie  ta k a  sam a ja k  w te d y  i te ra z  zg łos iło  s ię  13
„ Jacy  jes teśm y  —  84” . Tańczą dz iew czę ta  z L ice u m  M e d ycz- dziś, a 13 w ca le  n ie  o kaza ła  s-ię szkó ł. Szczęśliw a  trz y n a s tk a .
nego, p rz y  b ra te rs k ie j pom ocy ch ło p c ó w  z T M E . pechow a. (J .Ł .)

Spotkanie smlorów SH3 Krzemlin ro w n ic tw a  z a k ła d u , je s t  p rze w o d ­
n ic z ą c y  ra d y  p ra c o w n ic z e j p rzed s ię  
b io rs tw a  B o g da n  K o rb a n , je s t  se­
k r e t a r z  P O P  w  K r z e m lin ie  Z y g -  

__ m u n t  P szczo ła , b o  t a k  b e z  w s p ó ł-  
S  W I A T K A  n a  c h o in c e  t v k a i a  p rzy s ze d ł, to  z ro b ił tu  p o rzą d e k , bo S tra ż  P o ża rn ą  i  K o m ite t  P rz e c iw -  p ra c y  n a  co  d z ie ń , n ic  b y ło b y  w

w K r z e m lin ie  n ie  zaw sze b y ło  ta k  a lk o h o lo w y . L a u re a te m  je s t S H R  S H R  ta k ic h  o siąg n ię ć 1 p ro d iik -
je a n o s i a jm c ,  ja K D y  o a m i e r z a iy  d 0 br /C i j a fc j est  te ra z . M a m y  i m y , K rz e m lin , d ru g ie  m ie js ce  p rz y p a -  c y jn y c h , i  ty c h . u ła tw ia ją c y c h  ż y -
c z a s , z a p a la ją c  s ię  i  g a s n ą c , m a  i  p ań s tw o . d ło  G o s po d a rs tw u  S lazo w o  z K P G R ^ c ie  j P ra cę  lu d z io m , co  ju ż  szcze-
C z a s  d la  r o l n ik ó w  ła s k a w s z y  Jest 70 m il io n ó w  zy s k u , z teg o  W o łc zy n , a trz e c ie  — G c s p o d a r- g o ln ie  le ż y  n a sercu  z w ią z k o w c o m ,
c h w i lo  o d d e c h 'i  z im n  W  d i r / o i  19 m il io n ó w  na n a g ro d y  dfa p ra -  s tw u  L in ie  z K P G R  Ł a b o w o . —  M a m y  u a  to  p ie n ią d z e  w  p rzed
c n Ą i ł a  o a a e c n u  z im ą .  V / c m z e j c o w n ikó W t w  ty m  ró w n ie ż  -  d la  G o rą c e  b ra w a  d ła  ju b ila tó w , n a -  s ię b io rs tw ie , w ię c  m o że m y  z r o b ić -  
Ś w ie t l ic y  s t o ły  u s t a w io n e  c i a -  e m e ry tó w  i  re n c is tó w . P ra c o w n i-  s ię p n ie  d ła  la u re a tó w  i  w re s zc ie  to  zd a n ie  p o w ta rz a  się czę sto  w
s n o , a  n a  n ic h  g a l a r e t k i  Z n ó -  h 6 w  Jest p ra w ie  p ię c iu s e t, r e n c i-  — d la  , N ie s p o d z ia n k i” z N o w ie li-  w y p o w ie d z i L u c ja n a  Ł u k o m s k ie g o .

S tów  “  is «-*A— ----  * • ------ ------------------- - • ■żek, s z y n k i, k ie łb asy , n o r n ic  140- S p o ro , p ie n ię d z y  z z y -  n a  i  K a p e li P y rz y c k ie j,  k tó re  p o  —  U  nas je s t  ła tw ie j ,  bo m a m y  się
, , • J s k u  p rzezn a czo n o  te ż  n a p o p ra w ę  części „ o f ic ja ln e j”  ro zg o śc iły  się  c zy m  rzą d z ić ,

e ^ e r w o n y  b a r s z c z , d y m i  b ig o s , w a ru n k ó w  s o c ja ln o -b y to w y c h , n a  n a scen ie . S tan is ław a" L ip ie c , d y re k  O d c z u w a ją  to  e m e ry c i i  re nc iś c i

S ła w ili s ię  p ra w ie  w szyscy. Je ­
d n i p rz y b y li pieszo, bo b lisko . 
I n n i . dow iez ien i, zo s ta li a u to k a ­
re m  z N o w ie lin ą , P rz y d a r ło w a , 
S jem czyna , M ie ln a , M aruszew a.

—  S zanow n i S en io rzy ! P ragnę  
serdeczn ie  p o w ita ć  w as w  im ie ­
n iu  w ła sn ym  i  c a łe j za łog i o raz 
życzyć w a m  w  ro zp oczyn a jącym  
s ię  1985 ro k «  przede w s z y s tk im  
dużo  z d ro w ia , osobistego zado­
w o len ia ...

D y re k to r  S ta c ji H o d o w li R o­
ś lin  w  K rz e m lin ie  W ito ld  W ie ­
teska  m ó w i d a le j o  ty m , że 
S H R  K rz e m lin  u z y s k a ła  n a j­
w yższe p lo n y  cz te rech  zbóż, 
c z y li 46 k w in ta l i  z h e k ta ra , rze 
p ak  d a ł 38 k w in ta l i ,  b u ra k i cu k  
ro w e  —  330, z ie m n ia k i —r 240 
o ra z  n a jw yższą  w y d a jn o ś ć  m le ­
ka  od je d n e j k ro w y  —  3 700 l i ­
t ró w . P rz y c z y n ili • się do  tego  
ró w n ie ż  i  o be cn i n a  sa li, w łącza  
ją c  się do ró żn ych  p ra c , szcze­
g ó ln ie  w te d y , gdy każda  p a ra  
rą k  lic z y  s ię  w  ro ln ic tw ie  na 
w agę z ło ta . A  w ię c , serdeczne 
za to  p od z iękow an ie .

P Ó Ź N IE J  je d e n  z  e m e ry tó w  p o ­
w ie  o  d y re k to rz e :  —• D o b ry  Jest 
ch łop . W y m a g a , a le  d o b ry . J a k

b u d o w n ic tw o  m ie s zk a n io w e . D w a  to r k a  s zk o ły  i p rzed s zko la , z a ło ż y -  n ie  t y lk o  od  ś w ię ta , ta k ie g o  ja k
• " i '“•¡A-A --------* ------- '* * ''" " *  ----------- c z ło n k in i dziś . W  K o z ie lic a c h  je s t n p . ’ D o m

a dz iś  je -  R e n c is ty , w  k tó r y m  m ie s zk a  osiem

póchną  pączk i.
-M ie  m a  i n /  w n ln v r h  m ie s iąc e  te m u  osiem n a śc ie  ro d z in  c te lk a  „N ie s p o d z ia n k i” .
N ie  m a  j u z  w o ln y  e n  m ie js c ,  w p ro w a d z iło  się  do  n o w y c h  m ie s z - teg o  zespołu  ludow ego .

k a ń  w  K rz e m lin ie . W io sn ą  ro zp o cz  szcze k o n fe ra n s je rk a , zap ra sza  ro d z in . N ie d a w n o  zo sta ł w y re m o n -

Współautorzy sukcesu
n ie  s ię  b u d o w ę  d w ó ch  n o w y c h  b u ­
d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  w  S ie m c z y -  
n ie , a n as tę p n e  p o w s ta n ą  w  N o W ie -  
l in ie .

T E R A Z  d y p lo m y  i  u p o m in k i 
d la  odchodzących  na  e m e ry tu rę  
i  d la  ty c h , k tó rz y  p rze p ra co w a ­
l i  w  S H R  w  K rz e m lin ie  d łu g ie  
la ta : F ra n c iszek  M a m ro t i F ra ń  
c iszck  2 y l ik  są ju ż  re n c is ta m i, 
B ro n is ła w  S ło m iń s k i p ra c u je  
25 la t,  H e n ry k  M a jc h rz a k  —  30 
la t,  C zesław  K w ie c ie ń  —  25 ła t, 
S ta n is ła w a  R a ta jc z a k  —  25 la t, 
Z y g m u n t L e w a n d o u ic z  —  35 
la t ,  J a n in a  Ł u d w ic z a k , H e n ry k  
L u d w ic z a k , Z d z is ła w  S tę p ie ń  —  
też  z  d w u d z ie s to p ię c io le tn im  sta 
żem  p ra cy .

S Ą  je szc ze , t a k  p r z y  o k a z ji  te j  
u ro czy sto śc i, d y p lo m y  1 p u c h a ry  za  
w y n ik i  o s ią g n ię te  w  k o n k u rs ie  c z y ­
stośc i, z o rg a n iz o w a n y m  n a te re n ie  
b y łe g o  p o w ia tu  p .y rzy c k ie g ó  p rz e z  
Z a rz ą d  W o je w ó d z k i P C K , P G R ,

w s zy s tk ic h  do w spólnego  śp ie w a ­
n ia . „ A n i  ja  m a lo w a n a ’ , „ W  z ie lo  
n y m  sa d z ie ” . „P o d  b ó rem  w iś n ia ” ... 
S p o ty k a ją  się n ie  po ra z  p ie r w ­
szy , sa la  o d p o w ia d a  w ię c  n a  za p ro  
sze n ie  c h ę tn ie .

—  O . t y  Z ie m io , ty  P y rzyc lc a , ty ś  
k a ż d e m u  sercu  b iis ka ... — re c y tu ­
ją  z  przeJęc ie rA  w ie rs ze  s e n io rk i z  
N o w ie lin ą  J a n in y  N ie c h o re k  c z te ry  
d z ie w c z y n k i.

— K a s a  je s t ju ż  c zy n n a , m ożna  
o d eb ra ć  n a g ro d y  — in fo rm u je  k to ś  
p o  z a k o ń c z e n iu  w y stęp u . — O r k ie ­
s tra  b ę d z ie  p rz y g ry w a ła  do  ta ń c a . 
P ie rw s ze : b ia łe  tango .

W  h o lu , g d z ie  g ra  K a p e la  P y -  
r z y c k a , n ie  l ic z ą  się la ta :  w  k ó łe c z  
k u , 1 p a ra m i, tan g o  I p o le c zk a ...

L u c ja n  Ł u k o m s k i p rz e w o d n ic z ą ­
c y  N S Z Z  P ra c o w n ik ó w  f to ln y c h  
p r z y  S H R  K rz e m lin , a 'Z a r a z e m  
p rz e w o d n ic z ą c y  S e k c ji B ra n ż o w e j - 
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  p rz y  S zc ze ­
c iń s k im  P rz e d s ię b io rs tw ie  H o d o w li  
R o ś lin  I N a s ie n n ic tw a  n ie  u k r y w a  
za d o w o le n ia :  —  Im p re z a  c h y b a  się  
u d a ła . W s k a z u je  też g łó w n e go  o rg a  
n iz a to ra  — k ie ro w n ik a  d z ia łu  p r a ­
c o w n ic ze g o  S H R  Z y g m u n ta  L ip c a .  
Z re s z tą , n ie  b ra k u je  n ik o g o  z  W e ­

to w a n y , bo  w  ty c h  sp ra w a c h  n a le ­
ż y  im  się  p ie rw s ze ń s tw o . O p ła ty  za 
w o d ę, o p a ł, zap o m o g i, w y k u p io n e  
d la  n ie k tó ry c h  o b ia d y  w  sto łó w c e  
i  in n e  ś w ia d c ze n ia  w  za leżn o śc i od  
w a r u n k ó w  m a te r ia ln y c h  e m e ry ta  
c zy  re n c is ty , to  pom oc p o d s ta w o ­
w a . Z n a ją  się tu  d o b rze  i  w ie d zą , 
k o m u  d z ie je  s ię  g o rze j.

P rz y c h o d z ą  te ż  często  z e  s w o im i 
k ło p o ta m i d o  z w ią z k u . Z a g lą d a ją  
te ra z  d o  n ie g o  ró w n ie  często  p ra ­
c o w n ic y , ch o ć n a  p o c z ą tk u  n ie  d a­
r z y l i  z w ią z k u  .z b y tn ią  s y m p a tią . 
O b e c n ie  n a le ż y  d o ń  gros za ło g i, 
ta k ż e , a  m o że  p rz e d e  w s z y s tk im  
d la te g o , że  p ra c o w n ic y  w id z ą , co  
z w ią z e k  s ta ra  się  d la  n ic h  z ro b ić .

Z w ią z e k  d o p ro w a d z ił n a  p rz y k ła d  
d o  teg o , ż e  w e  w s zy s tk ic h  z a k ła ­
dach ro ln y c h , n a le żą c y c h  d o  S H R  
br K rz e m lin ie ,.  są ś w ie t lic e , a w  
n ic h  z a t ru d n ie n i n a  p ó ł e ta tu  p ra ­
c o w n ic y . Z a k u p io n o  te le w iz o ry , r a ­
d ia , g r y  lt d .  Jest g d z ie  się sp o tka ć , 
z o rg a n izo w a ć  ja k ą ś  im p re z ę .

W  u b ie g ły m  r o k u  b y ło  d u żo  k ło ­
p o tó w  e  o d z ie żą  o c h ro n n ą . In t e r ­
w e n c ja  z w ią z k u  I  o rg a n iz a c j i  p a r ­
t y jn e j  p o m o g ła . W  t y m  ro k u  w s z y - .

scy o t r z y m a li  to , co im  się n a le ­
ży ; n o , m oże o p ró cz  rze c zy , k t ó ­
r y m i h a n d e l n ie  d y s p o n u je  (b ia łe  
c h u s tk i d la  k o b ie t!) .

N ie  w ia d o m o , c zy  p rzy n io s ą  e fe k ­
t y  p e r t r a k ta c je  z G S  „S a m o p o m o c  
C h ło p s k a ” , k tó ra  b ro n i się p rze d  
u ru c h o m ie n ie m  k io s k u  spo ży w cze­
g o  na fe rm ie  w  M a ru s z e w ie , choć  
k io s k  je s t ta m  b a rd zo  p o trz e b n y  i  
2 w ią z e k  t e j  s p ra w y  n ie  popuści.

O rg a n iz a c ja  zab ieg a  te ż  b ard zo , 
w y s tę p u ją c  z ty m  w s zęd zie , gd2ie  
się t y łk o  d a , o  p o m o c w  z a k u p ie  
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  n a re m o n  
t y  m ie s zk a ń  p ra c o w n ic zy c h .

— N a  te  rze c zy  się u  nas n ie  o- 
szczędza, a le  m a te r ia łó w  n ie  m a  —  
m ó w i L u c ja n  Ł u k o m s k i. —  Jesteś­
m y  p rz y g o to w a n i, żeby w  P rz y d a r  
ło w ię  s k a n a lizo w a ć  b lo k i, sieć zew  
n ę trz n a  je s t  ju ż  z ro b io n a , a le  b ra ­
k u je  n a m  16 w a n ie n  i  m u s z li. Je ź ­
d z im y  i p ro w a d z im y  c y g ań s k i h a n ­
d e l:  sp rze d a m y  coś, d o s ta n ie m y  
d w ie  m u sz le . M a m y  b a rd zo  d o b rą  
g ru p ę  re m o n to w o -b u d o w la n ą , a 
w s zys tk o  ro z b ija  się o te  k ło p o ty  
m a te r ia ło w e .

Z  C IE K A W Ą  in ic ja ty w ą  w y ­
szła o s ta tn io  S ekc ja  B ra n ż o ­
w a  Z w ią z k ó w  p rz y  p rze ds ię b io r 
s tw ie . D o tyczy  o na  och ron y  
z d ro w ia  p ra c o w n ik ó w . P rzedsię  
b io rs tw o  w y b u d o w a ło  w  Ś w in o ­
u jś c iu  ośro de k  w czasow y n a  140 
m ie jsc . P la n u je  się ta m  zo rg an i 
zow an ie  d la  c a łe j za łog i (2 300 
p ra c o w n ik ó w ) p ię c io d n io w y c h  
tu rn u s ó w  w czasow ych , po łączo­
n ych  ze szczegó łow ym i, spec ja ­
lis ty c z n y m i b a d a n ia m i le k a rs k i­
m i pod k ą te m  schorzeń zaw o­
d ow ych .

—  N ie  m ogę pow iedz ieć  n ic  
złego. D la  lu d z i ro b i się te raz 
w  K rz e m lin ie  dużo.

I  ta  ocena, w y p o w ie d z ia n a  
przez je dn e go  z uczes tn ików  
s p o tka n ia , je s t chyba  n a jle p ­
szym  św ia d e c tw e m  d la  k ie ro w ­
n ic tw a  i  o rg a n iz a c ji społecz­
n ych  w  S H R  w  K rz e m lin ie .
, ‘  ( tu r)
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W ło szczo w a m i e s i ą c  p ó ź n i e j
Rano s p a k o w a li sw o je  rzeczy, p o s k ła d a li s ie n n ik i i  m a ­

terace , ze śc iany z d ję li gazetkę z p o r tre te m  Pap ieża  i  za­
czę li w ychodz ić  ze szko ły  do kośc io ła , gdzie  cze ka ł na  
n ich  ks iądz b iskup . S z li g ru p a m i, n ie k tó ry m  to w a rz y s z y li 
rodzice. W ten sposób zakończy ła  się o k u p a c ja  szko ły, 
k tó ra  t rw a ła  dw a  tygodnie .

na  p a ra fię . D o  szko ły  p rz y s z li 
d w a j m ło d z i w ik a riu s z e , ks iądz  
M a re k  i  ks ią dz  A n d rz e j,  z l i -  

, , stem  do m łod z ie ży  od  b is k u -
czas m e  było tu  żadnych k o n f l ik -  D ó w  k ie le c k ic h  k tó rz y  w t p ttow  na t le  re lig ijn y m . KueiecłŁlcn» K tó rz y  przez

wcnAinrao „  W łoszczową je c h a li na  re k o le k -
-  Współpraca z proboszczem płA dn r»w**ł*w.ł.««r» Zaczęła

u k ła d a ła  s l ,  do  t e i  C?e  d ® C z ę s to c h o w y ,
dobrze — m ó w i n a c z e ln ik . D o ty -  Się O kupacja Szkoły, 
c z y ło  to  n ie  t y lk o  g m in y  W łosz­
czow a. _____

W IE L K A  S P R A W A

W je s t zdarzen iem , k tó re  n ie  może m u  uiemmafak0 ł^ 
u rząd  g m in y , p a ra fia , być rów now ażne.
E W ŁO SZCZO W E.?

7 "  Zgoda b ud u je , niezgoda 
ru jn u je  —  ko m e n to w a ł sy tua -

bank, szp ita l, nowe osie­
d le  i dużo sk lepów , a le m im o  _____ _
te W łoszczowa n ic  Jest m ias- c.je s tarszy Dan na ‘ o ś ie d ta  ^B ro l 
tern. a raczę,j m ie js k o -w ie js k a  
w sp ó lno tą . W szyscy sie znają, 
p rz y n a jm n ie j z w idzenia .

—  L udz ie  są tu  p ro s to lin ijn e , 
n ie  tak  ja k  w  w ie lk ic h  m ias­
tach — m ó w i jeden z w łosz- 
czow ian.

P o te n ta t gm innego  p rzem ys łu  
—  Z a k ła d y  S to la rk i B u d o w la ­
n e j — na 1151 p ra c o w n ik ó w  za 
t ru d n ia ją  680 c h łop ó w  — ro ­
b o tn ik ó w . Poza ty m  w  in nych  
f irm a c h  p ra c u je  po k i lk a  czy 
k ilk a d z ie s ią t osób a n a jw ię c e j 
w  s z k o ln ic tw ie , bo W łoszczowa 
ty m  się w y ró ż n ia , że je s t oś­
w ia to w y m  ce n tru m  na ca łą  o - 
k o łicę ; są tu  t rz y  szko ły 
te m a ta m i: ZSZ. ro ln icza  
ceum .

—  W  w o je w ó d z tw ie  k ie le c k im  
je s t  k i lk a  ta k ic h  p rz y p a d k ó w , że
n a zajęcia katechetyczne udostęp- P R Z E Z  szko łę  codziennie

- adpow“ dnichZie p o m y li!  * * *  P° paręsę t osób.
czen — re la c jo n u ie  w ic e k u ra to r . * rz y c n o d z iły  ro d z in y  z to rb a m i 

p e łn y m i je dze n ia , ko led zy , zna- 
F A K T Y  *  jo m i. Także  u czn io w ie  uczest­

n iczący w  o k u p a c ji szko ły  w y -
n iew skiego . W IĘ K S Z O Ś Ć  u czes tn ików  ch ° d z il i,  żeby z a ła tw ić  sw o je

— M ó w ię  pan i. m ia ła m  złość k o n f l ik tu  we W łoszczow ej z sPra w y* a^ °  ^  w yką pa ć  i
na có rkę . Jak  chce się m o d lić , przeb iegu  zdarzeń zdaw a ła  ta -  o d b ^ z ą ć  u  m ieszka jących  w
to n iechby g od z in am i p rze s ia - re la c ję , ja k ą  im  d y k to w a ł sasied2tw ie  ko lego  w . N ie k tó rz y  
d y w a ła  w  koście le  —  m ó w iła  ich  p u n k t w idzen ia , w ię c  b y - w  ° " ° ‘e Prz y c“ °<3zili ty lk o  na
jedna  z m a tek . w a ło , że n ie  m ia ło  to  w ie le  Dar ^ j ^ ° f z in ; a w ‘ecz0Tem w ra

—  C ó rka  je s t n ie p e łn o le tn ia  wspólnego z fa k ta m i. cah  do d om ów -
i  p o w in ą  się słuchać. Ja k  do D y re k to r  Zespołu  S zkó ł Z a - W  z w ią zku  z ty m  tru d n o  u -  
m c j podszedłem , to  zaraz nas w o do w ych  m ó w ił,  że odkąd sta lić , i lu  u czn ió w  b ra ło  udz ia ł 
obskoczy ly  m n e  d z ie c ia k i I p rzysze d ł tu  do p ra cy  w  1982 w  o k u p a c ji szko ły , a le m ó w iło

l i-

K O N T E K ^ T

p odn ios ły  rw etes. Z a b ra łe m  j ą  
s iłą  z te j szko ły . Ja k  ta k  b a r­
dzo tego k rzyża  chce, to  może 
go sobie k ła ść  na ław ce  w  cza 
sie le k c ji —  s ko m e n to w a ł o j-  

S T O S U N K I w  m ieście  są ra -  ciec. 
cze j fa m ilia rn e . S ek re ta rz  jes t
sekre ta rzem  od 1975 r.. a p ro -  * “ ??cy się
boszcz n a  sw o im
od la t  15. przec ie ż  n ik o m u  k r z y w d y  p rze z

c t  , . P  , , . ca łe *yc»e n ie  z ro b ił. J a k  ten
—  S łu c h a j, F ra n us  — rn o w i s t r a jk  sie zac za i, to  c ó rk a  poszła  

m ilic ja n t  do ch łop a ka , k tó r y  1® pracy:
d zw o n i na p os te runek , bo p ija  b y  s t ,  « „  m °tes 4 ia .‘ l , £ Z

ro k u , (a p op rzedn io  b y ł naezeł- sie o 150— 200 osobach, na  o- 
n ik ie m  g m in y ), k rz y ż y  w  szko go lną  liczbę  750 uczn iów , 
le n ie  by ło . _

._ .................................. Poza ty m  w  tra k c ie  k o n f l ik -
U czm ow ie  tw ie rd z . li,  że te  tu  w  b u d y n k u  p rz e b y w a ły  o- 

k rzyże  to  ju ż  k ie d y ś  w is ia ły , soby n ie  zw iązane ze' szkołą, 
a le n ie  p o tra fią , a lbo  n ie  chcą K ie d y  p ie rw szy  ra z  ta m  p rz y - 
pow iedz ieć, żeby w ła sn ych  ra -  sz liśm y, rozm ow ę  z u czn ia m i

s tan o w isku  * W 5 Ś ?  Tb»? u m n ie js z y ć  ^  k tó ry c h  u n le m ik iw i ł  n a s i ^ " 3 ^

n ich
k ilk a  la t  odod k ie d y  w ed ług  w ie k , z w yg lą d u  

się z n a jd o w a ły . n ic h  starszy.

B is k u p i k ie le ccy  w  liśc ie  do —  M łod z ie ż  n ie  będzie roz- 
w ie rn y c h  s tw ie rd z ili,  że „k rz y  m a w ia ć  z prasą —  p ow iedz ia ł.

n y  o jc iec  znow u  się a w a n tu ru ­
je . —  M y  m ożem y po o jca  
p rzy je cha ć , a le ty m  razem  to  
ju ż  będzie p ro k u ra to r  i sp ra ­
w a , w ięc ty  się zastanów , co 
potem  lu d z ie  c i pow iedzą.

że m łodz ież p ow ies iła  za zgodą 
w ła d z  w  1981 r . ’\

W łos ze zo w ia n ie  z nosta lg ią  
w sp om in a ją  te  czasy, k ie d y  ich  
m ias to  b y ło  s iedzibą p ow ia tu .
Ile ż  to  w te dy  zb u d o w a li: i 
„S to la rk ę ” , i  Dom  K u ltu ry ,  a
ja k ie  w te d y  m ie li znaczenie. ___ _ ____  __ ____
T e ra z  z u rz e c z y w is tn ia n ie m  p rz y jś ć  i  z d ją ć  te n  k r u c y f ik s , co  
sw o ich  a s p ira c ji racze j ha m u - nad ,6ick*em « mBie w i0 * 
ją , na  n o w y m  os ied lu  pow staną

p o w in n a  być ś w iec ka . N o . a ja  
od są siadów  u s łys za ła m  p a rę  s łów  
o b e lż y w y c h . A le  n a  w s i trze b a  
zm ilcze ć , bo Jak k to ś  m ó w i, tc 
ja k b y  p a rs zy w a  ow ca b y ł.

— T e ra z  n a c z e ln ik  m a  d u że  k o m ­
p e te n c je  I  ja k b y  c h c ia ł, to  m ógł-

-  S r i S W K i  czterech  pom ieszczeniach w is i« -
rego  n ie  p rz e m a w ia  a rg u m e n t, że ły  przez m ies iąc W  czasie te - 

¡M rocznych  m a tu r , a le potem

T rz y  szko lne s p rzą ta czk i zgo 
d n ie  zaś s tw ie rd z a ją , że żad­
n ych  k rz y ż y  w  te j szkole n ie

M y  tu  p os ta no w iliśm y , 
w szys tk ich  in fo rm a c ji o nas bę 
dzie  udz ie lać  ks iądz proboszcz.

jeszcze ze dw a  b lo k i i kon iec.

orawu. obowiązuje go ustawa z 
i96i r. o  świec kości szkoły, i  sie zosta ły  zd jęte , 
zaperza: — Ci», m a ra  m ie s zk a n ie  . .
spó łdzie lcze, w ię c  n ie  m o je , to p re  ^ g ru d n ia  1984 r .  uczn iow ie  
-  sp ó łd z ie ln i m o że  d o  m n ie  z a w ie s ili k rzyże  w  9  klasach.

K ie d y  następnego d n ia  le k c y j­
nego, w  p o n ie dz ia łe k , p rzysz li 
do  szko ły , k rz y ż y  n ie  by ło . W te

K ilk a  godzin  p óźn ie j znowu 
. . . . . go w id z im y , ty m  razem  ja k
b y ło , z w y ją tk ie m  tego, ze ^  w  wychodt/j  M  szko ly .

—  O n przysze'dł ty lk o  w  od ­
w ie d z in y  do b ra ta  —  p ow ie ­
d z ia ł jeden  z uczn iów .

—  Przecież k ilk a  godzin  te ­
m u  w  w aszym  im ie n iu  odsy ła ł 
nas na p lebanię.

S tarsza  p a n i p rze d  ko ś c io łem  ,»v  d y r e k t o r  w s n ń ln ie  
k r z y c z y  p o d n iec an a : -  w s zy s tk ie  Q y  a y r e ł a o r ’. y s P ° f n ! C 

—  O czyszczaln ia  śc ieków  je s t Polaki aa kato lik ). Hie ma takich, m a n a u czyc ie lka m i, zaczął ich  p rzychodzi

—  A  bo on je s t p rzeszko lony 
z d w ie - ja k o  sa n ita riu sz  i  d la tego  tu ta j

p rze w id z ia n ą  do b u d o w y  w  „ a -  £  *?  H ? . ' Ä ttdü 6
o dpow iedz ia ł.

je de n  z p rz e d s ta w ic ie li m ie js ­
co w ych  w ładz.

. . . ,  . , , ■*“  zaaaaazj K«*>«uirc j wioB2iw w c ,i na TaUpii» i ut'ipirQ7nćń n_ P óźn ie j się d o w ie m y , że k i ł -
s tę p n e j P ięc io la tce  — w zdycha  ta  ra c ja  nie m a uzasadnienia: a n i s ię  . “ a ieK9 e. i w iększość u  dn{ v ,czei n ie i s a n ita riu s z ”  

współcześnie, bo n a  9 200 mieszkań czm ów  zgodziła  się z ich  argu L  SIS?.«
ców jest looi członków p a r t i i ,  w  m e n ta m i. W  p o łu d n ie  na spot- u tru a n .a ł w e jśc ie  do Dom u
n a e s ? * !  - robM oizćw. . „ i  bioto- k a n ie  v  m !o d z ieżą p rz y je c h a ł K u l tu r y  ty m  uczn iom  k la s  ma 

J a k  w  ty c h  w ło szczow skich . t « r iS ro S 2 l« 5 1'k S w u ł b i! .S iZCZ° Wa w ice w o je w o da . K ilk o ro  ucz- *“ “ * ' ? * .  k l6 r Y  *Bło»UI r ie  na
m ie js k o -w ie js k ic h  re a lia c h  m ie -  PrzodM, wtc„ te miejscowych n ió w  zaangażow anych  w  sp ra - ^ rg a m z o w a n e  ta m  lekc je ,
śct się m łodzież? A no . w  m y ś l władz tw ie rd z ą , że n ig d y  dotych- w ę  w ie sza n ia  k rz y ż y  pob iegło  
zasady „k o c h a j,  a lbo  rzu ć ” : d la
je d n y c h  —  adaptac ja , d la  d ru ­
g ich  —  b u n t.

—  P© m a tu rze  zam ie rzam  się
udać na  W S P  —  m ó w i pan ien  
ka , k tó ra  ta k  ja k  m a tk a  chce 
b yć  n auczyc ie lką . —  A  m n ie  
• jc ie e  ob ieca ł k u p ie  „F ia ta ”  na 
taksó w kę  —  d op ow iada  je j 
ch łopak .

W  D o m u  K u l tu r y  ćw iczą  
cz te ry  zespoły taneczne  i  zespół 
m u zyczn y , a poza ty m  je s t 
D K F , no  ł  sporo m łod ych  lu ­
d z i zadow a la  to, co ro b ią  w  
k lu b a ch  s p o rto w y c h  a lbo w  
h a rc e rs tw ie . A  reszta  chodzi sa 
mopas.

R A C JE

L U D Z IE  m a ją  sw o je  codzien 
ne s p ra w y , n im i ż y ją  i  nag le : 
—  „ ta k a  W łoszczowa, ta k ie  n ic  
1 eo s ię  tu  n a rob iło . Z a  „S o li-  
d a rń  ości” , k ie d y  wszędzie b y ły  
s t ra jk i,  tu ta j  p an ow a ła  cisza i 
sp okó j” .

—  P rzysz ła m  % ro b o ty , a có r 
k i  s ię  aaa w d om u; co jes t?  
S y i  m ó w i: —  w ie  m am a. w 
szko le  s tra jk u ją .  W ło ż y ła m  k a ­
po tę  aa  p lecy , idę. T a m  lu dz ie  
s ię  m od łą , k rz y ż  p rzed  w e jś ­
c ie m  d o  s z k o ły  leży , św ieczek 
n a p a lil i,  śp iew a ją .

—  W łoszczowa trw a  ja k  W e ­
s te rp la tte ... —  ta k  p o w ie d z ia ł 
k s ią d z  b is k u p  n a  n ie d z ie ln e j 
m szy  po w y jś c iu  m łodz ieży  ze 
sako iy , p ochopn ie  p o ró w n u ją c  
w o je n n y  t ra g iz m  P o la k ó w  ae (Rys. M . P o la ń s k i —  „S p ra w y  :  Ludzie '*)

Za  d ru g im  razem  u s iło w a ł 
to  z rob ić  ks iądz  M a re k .

—  N ie  mogę p row adz ić  żad­
n ych  ro zm ó w  bez zezw olen ia  
b iskupa . M łod z ie ż  u po w a żn iła  
m n ie  do tego, żeby m ó w ić  p ra ­
sie, że o n i n ie  chcą z w a m i 
rozm aw iać.

—  To  może sam i nam  to  po­
w iedzą?

—  Może, a le ja  n ie  c h c ia ł­
b ym  ro b ić  w s ty d u  d la  p ań s t­
w a , bo on i m o g lib y  krzyezeć.

K IE D Y  k s ią d z  M a re k  odszedł, 
zac zę ła  się ro zm o w a , z  k tó re j do­
w ie d z ie liś m y  s ię . Jak w y g lą d a  sy ­
tu a c ja  w  9zk o le ... C o d z ien n ie  w ie ­
c zo re m  o d p ra w ia n a  b y ła  m sza. du  
żo w s p ó ln ie  ś p ie w a li, d w a  ra z y  
n a dz ie ń  o d b y w a ło  się sp rzą ta n ie , 
a  poza ty ra  t o  Już n ie  m ie li  żad ­
n y c h  In n y c h  z a ję ć . T a k i lu z :  z je ­
d li .  co  im  p rz y n ie ś li ro d z ic e , a l­
bo  co  d o s ta li x  za g ra n ic zn y c h  d a ­
ró w . no  1 p rz y jm o w a li  gości. N a ­
u c zy c ie lo m  o d m a w ia li p ra w a  w a tę  
pu  n a  g ó rn e  p ię tra  szk o ły , a ks ię  
ża, k tó rz y  z n im i p rz e b y w a li, b y ­
l i  z a ję c i — ty tk o  p rzed o s ta tn ieg o  
d n ia  o d w ie d z iło  ic h  1» k s ię ży  spo- 
ea w ło s ze zo w s k ie j p a ra f ii.

C zasem  d ro b n e  w y d a rz e n ie  u ra ­
sta ło  d o  ra n g i sensacji. K ie d y  Je­
d en  e n a u c z y c ie li p o dsze dł do  dzie  
w c z y n y  c ie rp ią c e j z p o w o d u  s iln e ­
go za p a le n ia  sp o jó w e k , to  Je j k o ­
le ż a n k a  o s k a rż y ła  go o  to . że  p ró ­
b o w a ł d z ie w c zy n ę  w y c ią g n ą ć  ze  
s zk o ły . D o p ie ro  p rze p ro w a d zo n a  
k o n fro n ta c ja  ś w ia d k ó w  te g o  w y ­
d a rz e n ia , k t ó r y m i b y l i  c h ło p a k  z 
sąsiedn iego  m a te ra c a  1 o d w ie d za ła  
ea m a tk a , p rz y w ra c a  s p ra w ie  w ła -  
fie lw e  p ro p o rc je .

T e a  lu z , w s p ó ln e  ś p ie w y , zn uże­
n ie  p rz e m ie n n e  z e m o c jo n a ln y m  na  
p ię c ie m , k ie d y  cod się  d z ie je , c ią g  
le  p rz e b y w a c ie  ra z e m , 1 n ie p e w -  
aadć— wszyattco to  s p ra w ia ło , t e  
k a ż d y  ■ n ic h  w y tra c a ł p o w o li 
s w o ją  w ła s n ą  In d y w id u a ln o ś ć , n ie

s ta ją c  się z tego  p o w odu  w c a le  
szczęś liw szym . C h c ie li . z a ła tw ić  
s p ra w ę , po w ie s ić  w  szk o le  k rzy że
— a w y sze d ł im  z teg o  ta k i  d z iw -  

•n y , o k u p a c y jn y  p ik n ik .

D O R O Ś LI

—  D O R O Ś LI k ła m ią  —  m ó ­
w i ł  z goryczą  jeden  z uczn iów  
w  czasie o k u p a c ji -szko ły  i gdy 
doszedł do tego w yzn an ia , tem  
p e ra tu ra  ro zm o w y  w zrosła .

—  C ie rp ie liś m y  za rodz iców
—  k o m e n tu ją  d z iew czyny  spot 
kamę po zakończen iu  k o n f lik tu .

Is to ta  ich  p ro te s tu  sprow adza  
ła  się do  tego, że c h c ie li coś 
z ro b ić  sp rze c iw ia ją c  się rzeczy­
w is to śc i, k tó rą  o d z ie d z iczy li po 
rodz icach . Rodzice b y w a ją  ta ­
cy, że na leżą  de p a r t i i  i  cho­
dzą do kośc io ła , a lbo  w  dom u 
n a rzeka ją , że tu  ła p ó w k i, a 
ta m  in n e  szw in d le , ale n ic  
w  te j sp ra w ie  n ie  ro b ią . A  ju ż  
n a jb a rd z ie j n ie  p o tra f ią  zrozu­
m ieć ty c h , k tó rz y  w ie rzą  w  
Boga, a le ic h  n a m a w ia li,  żeby 
d a li sobie sp okó j z ty m  w ie ­
szaniem  k rz y ż y  w  szkole. W e­
d łu g  n ic h  każdy, k to  w ie rz y  w  
Boga, od sam ej w ia ry  m usi 
być  lepszy.

Ic h  p u n k t w id ze n ia  b y ł ta k i 
ja k  w  w e s te rn ie : to  je s t cza r­
ne, to  je s t b ia łe . P ó łc ien i n ie  
m a, bo każdy  k o m p ro m is  jes t 
d la  n ich  w ą tp liw y  m o ra ln ie . 
W o le lib y , żeby ś w ia te m  rzą d z i­
ło  k itk a  p ro s tych  zasad, po­
trz e b o w a li i  p o trze b u ją  p o ry ­
w a ją cych  w iz j i ,  k tó re  dadzą 
im  n adz ie ję  na to , że ju t ro  bę­
dzie le p ie j n iż  b y ło  w czo ra j. 
Czy tę w iz ję  d a je  im  o rg an iza ­
c ja  m łodz ieżow a?

N A U C Z Y C IE L  w f ,  k tó r y  Jest o -  
piefcunem  Z S M P  w  szkole , bardzo  
się s ta ra , że b y  sw o ją  ro lę  w y p e ł­
n ić  n a j le p ie j Jak p o tr a f i. K o ło  
Z S M P  m a ta k i  d o ro b e k : w y c ie c z ­
k a  ro w e ro w a  do m ie js ca  p a m ię c i 
n a ro d o w e j, o p ie k a  nad  p o m n ik ie m ,  
p ra c e  p o rzą d k o w e  n a rze cz  szko­
ły :  c z y n y  spo łeczne , d y s k o te k i <* 
k tó ry c h  dochód p ły n ą ł n a  ko n to  
S z p ia ła -P o m n ik a  M a tk i  Po lk i?  i ga 
ze tk a  na 1 M a ja .

U c z n io w ie  s p o tk a n i w  szko le  m ó  
w ią . że t y m , k tó rz y  p o s ta n o w ili 
w y p is a ć  słę z Z S M P , n au c zyc ie l 
w f g ro z ił, że  n ie  zd ad zą  m a tu ry .

—  A  czy m o żec ie  n a m  podać 
n a zw is k a  osób, k tó ry m  ta k  p o w ie ­
dzia ł?

—  N o , w s zy s tk im  ta k  m ó w ił.
O p ie k u n  Z S M P  je s t ro zg o ryc zo n y  

1 c h c ia łb y  z u c z n ia m i s k o n fro n to ­
w a ć  s p ra w ę  ty c h  posądzeń.

—  Jgszcze p rzed  o k u p a c ją  szk o ły  
„ p o le c ia łe m ”  z a m b o n y  za  to . że 
n a m a w ia m  m ło d z ie ż , że b y  d z ia ła ła  
w  p a r t i i  — m ó w i l w y c ią g a  s ta tu t  
Z S M P  n a  d o w ód , że o rg a n iz a c ja  
je s t w le lo ć w ia to p o g lą d o w a .

A  p o te m  n a  a rm ię  w s tą p ił 
k s ią d z  M a re k , k t ó r y  w  s ie rp n iu  
został w ik a r iu s z e m  w e  w łoszczo- 
w s k ie j p a ra f» . M a  n ic h  p r a w i*  
ró w n o ła te k , a poza ty m  p ry m u s  l  
w  lic e u m , 1 w  s e m in a riu m  d ie ce ­
z ja ln y m , z d o św iad c zen ie m  w  p ra ­
c y  w  h a rc e rs tw ie  1 w  ru c h u  oazo  
w y n i. Z  r a c ji  w ie k u  ! sposobu  
b y c ia  z a lic z a n y  b a rd z ie !  do  ś w ia ­
ta  m ło d y c h , n iż  do  ś w ia ta  d o ro ­
s łych .

REFLEKSJE

K O Ś C IO Ł O W I p o trz e b n i są 
żo łn ierze, a n ie  m iło ś n ic y  —  ta ­
ka  s m u tna  ra c ja  w y n ik a  z te ­
go, co s ię  s ta ło  w e  W łoszczo­
w e j. Ja k  inacze j, n iż  s ta ran ie m  
o w ła s n y  In te re s  w y tłu m a c z y ć  
ta k ie  pos tępow an ie : jeszcze w  
lis to pa d z ie  T o w a rz y s tw o  P rz y ­
ja c ió ł D z ie cka  u fu n d o w a ło  jed  
n e j z uczennic  (k tó ra  m ieszka 
w  D o m u  D ziecka), książeczkę 
m ieszkan iow ą , z  w k ła d e m  na 
M -S  za 8 0  tys . z ło tych . K u r ia  
k ie le cka , w  czasie t rw a n ia  k o n ­
f l ik tu ,  w  k tó r y m  ta  uczennica 
b ra ła  u d z ia ł, doko na ła  d la  n ie j 
w p ła ty  n a  M -3  (za 120 tys . zł).

K aza n ie  w yg łoszone  na  mszy 
po w y jś c iu  m łodz ieży  ze szko­
ły ,  l is t  b is k u p ó w  k ie le c k ic h , 
w yp o w ie d ź  ks iędza  b iskup a  po 
mocniczego d iecez ji k ie le c k ie j 
—  w szys tko  to  m ia ło  przede 
w s z y s tk im  p o lity c z n y  c h a ra k ­
te r . B o  o ja k ie j r a c j i  p rze ko ­
n u je  m łod z ie ż  p o rów n a n ie  ic h  
o k up acy jne g o  p ik n ik u  do k rz y ­
ży u p a m ię tn ia ją c y c h  w y d a rz e ­
n ia  w  S toczn i z g ru d n ia  197® 
ro ku ?

K w * C H AM U E W IC Z 
D u ła « «  SZYM CZTC HA
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jaszcze Jedia w iz ja  przeszłości

SP O G L Ą D A J Ą C  w  X X I  
w .e x  a u to ry te ty  w śród 
fu tu ro lo g ó w  w idzą  nadr 

z w y c z a jn e  p rz e m ia n y , k tó re  
s p ra w ią , że dz is ie jszy  ś w ia t w y  
Ł a  X ę  ró w n ie  p rze s ta rza ły  co 
e po ka  m o d e lu  T (p ierwszego 
p o p u la rn e g o  sam ochodu osobo- 
nifcego, p ro du kow an eg o  prze? 

• B e n ry ’e.go Fo^da w  la tach  1909 
— 1928).

C zy  to w  dom u, w  m ie jscy, 
p ra c y  czy w  p rze s trzen i ko ­
s m ic z n e j, w ie le  z ty c h  p rze ­
m ia n  w y d a w a ło  się n ie  do po­
m y ś le n ia  jeszcze k ilk a  la t  te ­
m u  —  sam ochody, k tó re  p o tra ­
f ią  o dszukać w łasne  m ie jsce  na

Psycho log  R o be rt Lee zapo­
w ia d a  a u d io w iz u a ln e  e ncyk lo ­
ped ie , k tó re  łączą te ks t, Obra? 
i dźw ię k . Na p rz y k ła d  w y  w o łu  
jesz Bee thovena na e k ra n ie  
k o m p u te ra , a uczeń czyta  te k s t 
ogląda k ró tk i f i lm  i  słucha 
s y m fo n ii.

C oraz częście j m ó w i się o u- 
dz ia le  w id z ó w  w  p ro g ra m ie  
te le w iz y jn y m . S przężenie  z w ro t 
r.e u m o ż liw i w id zo m  uczestn i­
c tw o  w  s e r ia lu  te le w iz y jn y m  
lu b  m eczu p iłk a rs k im , ja k  gdy­
by rzeczyw iśc ie  z n a jd o w a li się 
na m ie jscu . W idz o trz y m a  m o ­
ż liw ość  w y b o ru  i gdy wskaże 
ja kąś  za g ryw kę  czy k ie ru n e k

ścią w ody. W ed ług  n ie k tó ry c h  
e kspe rtó w , m ożna w yhodow ać 
k ro w y  w ie lk o ś c i s ło n ia , k tó re  
p ro d u k o w a ły b y  o 40 proc. m le ­
ka  w ięce j.

Uczeni m ó w ią  o użyc iu  p ro ­
te in y  zam ias t k rz e m u  w  u k ła ­
dach • sca lonych  k o m p u te ró w  
co p o z w o li zaw rzeć m i lia rd y  
ra zy  w ię ce j in fo rm a c ji w  te j 
sam ej ab ję tośc i.

Rodzą się o ba w y , że in ż y n ie ­
r ia  genetyczna  może p op e łn iać  
b łęd y  — na p rz y k ła d  w yh od o ­
wać now y, a g re syw n y  g a tu ne k  
p.-zczół lu b  o g rom ne  ćm y, k tó ­
re  w yd osta w szy  się z la bo ra ­
to r ió w , będą siać spustoszenie

p e rtó w , n ie  w  c iągu n a jb liż ­
szych 50 la t, a le system y na­
pędu ją d row eg o  lu b  laserow e­
go być może u m o ż liw ią  ta k ie  
podróże w  następnych  dziesię­
cio lec iach .

Z A S O B Y  N A T U R A L N E : 
B R A K I  Ż Y W N O Ś C I, E N E R G II

R O S N Ą C Y  p op y t na żyw ność 
i  p a liw o  w y w o ła  nap ięc ia  na 
św iec ie , k tó re  w ym agać będą 
u w a g i za rów no  n au kow ców  ja k  
i  p o lity k ó w . E ro z ja  g leby, k u r ­
czące się obszary leśne w  k ra ­
ja c h  ro z w ija ją c y c h  się i  p rz y ­
ro s t lu dn o śc i zw iększą  nac isk i, 
b y  znaleźć now e  fo rm y  ż y w ­
ności.

O becny sp ich le rz  św ia ta . S ta ­
n y  Z jednoczone m ogą stać się 
im p o rte re m  żyw nośc i netto  po

I I I  w ie k : T r lii n i  te ch n ik i
c z f  mtfmàmnu k l e a r n a ?

W raz z w y e lim in o w a n ie m  
w ie lu  chorób, p rzed łużen iem  o- 
kresu , w  ja k im  lu dz ie  cieszą 
sie d o b ry m  zd ro w ie m , i  być 
może naw et s p ow o ln ie n iem  pro  
cesu s .a rzen ia  się, m ożem y się 
spodziewać s top n iow ych  zm ian  
w  prognozach dotyczących  p ra ­
cy, w yksz ta łcen ia , e m e ry tu r , -u- 
bezpieczeń i z a s iłkó w ”  —  za­
uważa k a n a d y js k i ekonom is ta  i 
spec ja lis ta  od ' ubezpieczeń, 
G e o ffre y  C a lv e rt. Rząd U S A  
p rz e w id u je , że do ro k u  2033 
średn ia  d ługość życ ia  zw iększy 
się o 4 la ta  —  do 74,4 la t  w  
p rz y p a d k u  mężczyzn i  do 82,7 
w  p rzyp a d ku  kob ie t. Jednak 
C a lv e rt i  in n i m ó w ią , że n ie ­
rza d ko  lu dz ie  dożyw ać będą 
110 la t lu b  w ięce j.

Z w iększy  się p res ja  na lu ­
dzi. b y  p ra c o w a li d łu że j n iż  do 
65 ro k u  życia. W ie lu  z n ich  
będzie się p rz e k w a lif ik o w y w a ć  
w  późnym  w ie k u  p o d e jm u jąc  
oracę  w  n ow ych  zawodach. 
W ie lu  s tarszych zostanie pow o 
la nych , by uczyć m łodych .

p a rk in g u , sp rzę t dom ow y, k tó ­
r y  ro izm aw ia  z c z ło w ie k ie m , fa ­
b r y k i  na  o rb ic ie  o ko ło  z. em ­
s k ie j i p ro te in o w e  k o m p u te ry  
że w y m ie n im y  ty lk o  k i lk a  z 
n ic h .

Jednakże  te  i in ne  osiągn ię-
c ia  J a n i k i  m o g ły b y  zostać ro z w o ju  a k c j i  w  f i lm ie ,  nastą - Choć ta  ga łąź n a u k i jes t w c iąż ro k u  2000 —  tw ie rd z i G a ry  Szybko  p o ja w ią  się i-nnowa- 

Ci®Ił . _ - _ : . s tra 5,15 P; „ daisz7  c iąg  p ro g ra m u . w p o w ija k a c h , obaw y te w y - Im h o ff ,  d y re k to r  jednego z wa cje  w  opiece z d ro w o tn e j:
• Do ro k u  2000 upow szechn ią  

się m in ia tu ro w e  u rządzenia, 
noszone na przegubie  d ło n i, 
ostrzegające p rzed chorobą, 
a n aw e t w p ły w a ją c e  na 
p rzem ianę  m a te r ii i  in ne  

. . .  czynności o rgan izm u ,
trz e n iu  g leb y  i  w y m a g a ją  m m e j _  k tó re  będą o db lo ko -
e n e rg ii, naw ozów  sztucznych i  w yw a ć  a rte r ie  i  zapobiegać
wpd y * , . , chorobom  serca.

R a tu n k ie m  mogą okazać ^się  —  S ztuczne naczyn ia  k rw io n o ś - 
" "  ......... - ne, serca i  n e rk i będą p rze ­

szczepiane n ie m a l ru ty n o w o . 
—  Szczepienia będą zapobiegać 

w iększośc i g roźn ie jszych  po­
staci raka .

Przed k o b ie ta m i ry s u ją  się 
n aw e t w iększe zm ian y  try b u

M E C H A N L C Z N A  S O F T W A R E  ' S È V IE W , “ ¿ « t o  CÎ E 5  “ Ü  " 5 o & i

ja k ie k o lw ie k  znaczenie d la P ra w do p od o bn ie  odbyw ać sie m aga ją  jeszcze p o tw ie rd ze n ia , szyn g to ńsk ich  in s ty tu tó w  ba- 
w s z y s tk ic h  —  z w y ją tk ie m  będą za jęc ia  g ru po w e , k tó ry c h  M ó w i w yd aw ca  G E N E T IC  daw czych , C a rry in g  C apac ity . 
g a rs tk i w y b ra ń c ó w  —  wobec uczes tn icy  będą pozostawać w  E N G IN E E R iN G  L E T T E R , G e r-  Im h o f f  je s t szczególnie zaniepo 
in n y c h  w iz j i  p rzysz łośc i: n ie - dom u. M o g ły b y  d o tyczyć  postę- shon F ish b e in : „S tra c h  p rzed k o jo n y  szybkością  e ro z ji g leby 
ko n tro lo w a n e g o  p rz y ro s tu  lud - p ow a n ia  z n a s to la tk a m i, s z tu k i w r iu s a m i p rze do s ta ją cym i się i  tem pem  p rz y ro s tu  ludnośc i, 
nosc i, b ra k ó w  żyw n ośc i i  e ne r- n eg oc jac ji, zd ro w ia . B ry d ż  i in - do p rz y ro d y  u to ro w a ł drogę Za leca  p rze s ta w ie n ie  się na 
g u , k a ta s tro f eko lo g iczn ych  czy ne g ry  ka rc ia n e , w yd a rzen ia  o p in ii,  że to  pow ażna gałąź u p ra w y , k tó re  zapobiega ją  w ie  
w o je n  ją d ro w y c h . to w a rz y s k ie  i  in te resy  p ro w a - n a u k i d ośw iad cza lne j” .

S pe c ja liśc i, k tó rz y  w z ię li u- dzone na duże odleg łości za po­
d z ia ł w  n ie d a w n y m  zjeździe  ś re d n ic tw e m  ko m p u te ra  zm ie- K O S M O S :
Ś w ia tow e g o  T o w a rzys tw a  F u lu -  n ią  sposób, w  ja k i lu d z ie  za- F A B R Y K I N A  O R B IC IE ?
Tolog icznego w  W aszyngton ie , i p rz y ja ź n ią  ją  się. „P rz e w id u ję  P R Y W A T N E  p rze ds ię b io rs tw a  m orza . N a uko w cy  w iążą  nadzie

a  ™ f e za pe w n ia jący  łączność m i- s taną  się s iłą  napędową badań je  z h odow lą  g lonów , s p iru lin y
m rp o R T '”  N EW S A N D  W O R L D  k ro k o m p u te r zastąp i te le fo n  ja - p rze s trze n i ko sm iczn e j — i  in n y c h  g a tu n k ó w  m ik ro a lg  ja  

e p o k i  w  p rze dd z ie ń  now e- k o  n a jp o p u la rn ie js z y  środek  po tw ie rd z ą  fu tu ro lo d z y . Ic h  dz ia- ko ź róde ł żyw ności, choć n ie  
g c  s tu lec ia  o d m a lo w u ją  nastę - ro z u m ie w a n ia  się n a  o d le g ło ś ć - ła ln o ś ć  w  kosm osie  „p ra w d o p o - je s t pewne, czy uda się pop ra - 
p u ją c y  o b ra z  życ ia  w  p rzysz ło - za ró w no  g ru po w e go  ja k  i  m ię- dobn ie  p rze rośn ie  ro z m ia ra m i w ić  ic h  sm ak.
C1‘"  T C f i iM i iT A  dzy  d w o jg ie m  lu d z i”  —  m ó w i rz ą d o w y , c y w iln y  p ro g ra m  ba- W ed ług  w ie lu  ekon om is tów

U N IK A :  re d a k to r W H O L E  E A R T H  dań w  nadchodzących  dziesię- ro ln y c h , p ro b le m  n ie  polega na

C Z Y  L U D Z K A ?  . . E l d red  z K ra jo w e g o  Za rządu  u praw ę , a le na ty m , b y ' w łaś- rodzących  ^ z e c i  a m im o  to
,, N ie k tó rz y  tw ie rd z ą , ze prze- L o tn iczego  i  K osm icznego c iw ie  w vkoczvs tać  dostępna zie °  ^ cycn  a2,eci\  a m ii" 0  10

N O W E  o d k ry c ia  n au kow e  nośne ra d io  ze s łu c h a w k a m i (N A S A ) m ;e u p ra w n a  i  ro zd z ie lić  zb io- p racaJ3cych  zarookow o, będzie
p ozw o lą  m aszynom  p rze jąć  w ię  je s t ty lk o  p ie rw s z y m  k ro k ie m  W ie lk i b iznes w yś le  w  p rze - Tv p ra * ną rozcm enc zmo wc;ąz ^  co zmus.1 m ęz_
w a n v rh ^  'YylcoJly‘  w  k ie ru n k u  wszecj|o g a r j i ja jąęe i strzen  kosm iczną  w łasne  w aha „O becn ie  u p ra w ia  się w ła ś c i-  szvm  s to D n ^ u ^ ro h ^ w ^ h o v u a w I

K  y  ?  * . m ozg- ro z ry w k i,  p o zw a la ją ce j uciec d łow ce, by u ru c h o m ić  ta m  fa -  w ie  ty lk o  p o ło w ę  n ad a jące j się J ‘ ^
ł  k t  , n łegdyś  ° f  rze czyw is to śc i. Z d an ie m  n a - b ry k i,  p ro d u ku ją ce  na p rz y k ła d  do tego żyznej z ie m i”  -  u trz y

z a p a m ię ty w a ły  w p ro w a - u ko w có w , o s ta tn i e tap polegać le k a rs tw a , łożyska  k u lk o w e  lu b  m u je  b y ły  m in is te r  ro ln ic tw a  
h « w ™ 1?. ^  da^ e’ na ty m , że obrazy  po- k ry s z ta ły  do u k ła d ó w  sca lo- U S A , O rv i l le  Freem an. „W ię k -  n o ir Z ń n ir łw m
- 3 ow ać w ię ce j decyz ji. U rz ą - X rze ga ne  przez jednego  czło- n ych. M ó w i się n aw e t o e w e n - szość pozosta łe j 7.:em i n ie  ma ___ • . . P

czej.
Inn a  m ożliw ość —  w ię ce j lu ­

d z i p od e jm ie  pracę w  dom u za

dzen ia , k tó re  w ska zu ją  dziś le - w ie k a  m o g ły b y  b yć  re je s tro w a  
k a rz o m  o b ja w y  cho rob y , być  ne na taśm ie  za pośred n ic tw em  
może zaczną w k ró tc e  zalecać fa l m ózgow ych , a n as tępn ie  od 
sposób leczen ia . In n e  z a p ro je k - tw a rza ne  w  u m yś le  in ne g o  czło 
tu ją  now e b u d y n k i,  w y  p y ta  w -  w ie ka . Na p rz y k ła d , je dn a  oso- 
szy n a jp ie rw  nab yw có w , czego ba m o g łab y  opa lać s ię  na p lą ­
sowi« życzą. W  coraz w ię kszym  ży, a o b ra z  o d b ie ra n y  przez je ’ 
s to p n iu  lu d z k ie  p rocesy m yś lo - mózg m ó g łb y  zostać odtworzeń 
w e  i  n a w e t w a rto ś c i są w p ro - n y  p ó ź n ie j d la  in n y c h  lu d z i 
w adzane do k o m p u te ró w  — zb y t z a ję tych , b y  o db yć  podróż, 
tw ie rd z i prezes f irm y  ko nsu l- Poza dom em  sam ochód p rzy- 
ta n c k ie j w  M in n e a p o lis , E a rl szłości będzie m y ś la ł za siebie 
Joseph. „W y o b ra ź m y  sobie m a - S zw e dzk i k o n s u lta n t samocho- 
szyny, k tó re  są sp ry tn ie js z e  i d ow y , O ve  S v id e n  p rze po w ia - 
in te łig e n tn ie js z e  od łu d z i i  — da, że k ie ro w c y  będą in fo rm o - 
m a ją c  zakodow aną in ic ja ty w o  w ać k o m p u te r o  ce lu  pod róży 
—  n ie  mogą s ię  p ow s trzym ać  To  k o m p u te r w y ja ś n i,  k tó ra  
żeby n a m  o  ty m  n ie  p ow ie - d rogę  w y b ra ć , a n a w e t dora- 
dz ieć”  —  m ó w i. dz i, gdz ie  są w o ln e  m ie jsca  p a r

W  ż y c iu  co dz ie n nym  —  p rz y - k in go w e . S ystem  n ad zo ru  ru - 
szłość to  bezpośrednia  rozm o- chu danego m ias ta  m ó g łby  po- 
w a  z k o m p u te ra m i bez p rz y c i-  in s tru o w a ć  k o m p u te r samocho- 
sk a n ia  g u z ikó w . Po p ro s tu  po- du, ja k  szybko  jechać p rz y  du- 
w iesz o p ie ka czow i do g rza ne k  żym  n a s ile n iu  ru c h u  i  k ie dv
k u c h ------  ’ * * . ..
n iu
co m a ro b ić , a ono  w ys łu ch a  sprzężone p o c ią g i”  —  w y ja ś n ia  ta  za tu k i lo t  b y łab y  p ie k ie ł-  w ię kszych  in w e s ty c j i” ,
po lecen ia . P ie k a rn ik  może na- S v iden . n ie  w ysoka . W obec rosnących  kosztów
w e t sam decydow ać, ja k  d ługo  M im o  to  te c h n ik a  może w y -  N a u ko w cy  tw ie rd z ą , że b ud o - w yd ob yc ia  ro p y  n a fto w e j, na- 
podgrzew ać^ p ieczeń. P ow iesz w rzeć n a jw ię k s z y  w p y łw  na ro  w a  przez rząd  s ta łe j s ta c ji kos u k o w c y  lic z ą  na in ne  źród ła
te le w iz o ro w i: »Chcę og lądać z w ó j in ż y n ie r ii g en e tyczn e j m iczn e j, k tó re j koszt s ięga łby e n e rg ii mogące ją  zastąp ić —  * u

s t.ru łr t iiY P  w ifU n  m il ia rd /» « ?  H n la r ń m  e n e r g ie  s ło n e c z n a  • w ia d r u  7 n A

i  p rzebyw ać z ro d z ina m i.
Także  n au ka  w  w ię kszym  

zakresie  o dbyw ać się będzie w  
dom u. Pedagodzy p rz e w id u ją  
za jęcia za p ośred n ic tw em  k o m ­
p u te ra  w  dom u. szp ita lach  i  o- 
ś rodkach  w yp oczyn ko w ych , p ro  
wadzone przez n a u czyc ie li od­
d a lo n ych  być może o tysiące 
m il.  A le  n ie w ie lu  spodziewa 
się. by n au ka  za pośredn i­
c tw e m  ko m p u te ra  m og ła  zastą­
p ić  na w iększą  ska lę  bezpośred 
n i k o n ta k t m iędzy nauczyc ie ­
lem  a uczniem .

..K o n k u ru ją c  z d o b ry m  n a ­
u czyc ie lem  i u w a ż n y m i u czn ia ­
m i te c h n ik a  na usługach o św ia  
ty  zostanie d a leko  w ty le ”  —  
m ó w i re k to r  E m p ire  S ta te  C o l­
lege w  S aratoga  S prings, Ja ­
mes H a ll.

kuchence  lu b  in ne m u  urządzę- zm ien ić  pas ru c h u . „S am ocho- tu a ln y c h  w ycieczkach  w aha - kon ie czn e j in f ra s tr u k tu ry  i  je j 
gospoda rstw a  dom owego dy b y ły b y  ja k  e le k tro n ic z n ie  <3łow cem  d la  tu ry s tó w , choć o p ła  w y k o rz y s ta n ie  w ym ag a łob y  
a  ro b ić , a ono  w ys łu ch a  sprzężone p o c ią g i”  —  w y ja ś n ia  ta  za ^ k i  lo t  b y łab y  p ie k ie ł-  w ię kszych  in v

M IE JS C E  P R A C Y : 
R O B O T Y  P R Z E JM Ą  

N IE B E Z P IE C Z N E  
C Z Y N N O Ś C I

M A S Z Y N Y  j zagran iczna  ko n ­
k u re n c ja  pozbaw ia  p ra c y  m i-

p ro g ra m  o 20 n a '12 ka na le , a le  z d o ln e j zm ien iać  s tru k tu rę  w ie lu  m i lia rd ó w  d o la ró w !^  m o - energ ię  słoneczną.- w ia tru , z od *:?nv ArT!Sry ka n ó w . A le  p racy  
p rz e c h o w a j g °  do następnego D N A  —  genetycznego p rzekaż- g łą b y  pom óc we wczesnym  w y  Padów  i  sp a la n ia  a lkoh o lu  z bo- a:e z^ ° r a ™ e  d la  osob wyszko
tyg o d n ia  i  zadanie  zostan ie  n ik a  życ ia . k ry w a n iu  n a tu ra ln y c h  k lę sk  na  żowego. żeby w y m ie n ić  k ilk a  lanych  w  zawodach p rzysz łoś-
w yko n a n e . N a u ko w cy  ż y w ią  n ad z ie ję , że Z ie m i, p ro w ad ze n iu  badań m e - m o ż liw ośc i, k tó re  w y k o rz y s ta - C ł. . ,  . .

K o m p u te ry  będą także  o dpo- r o z w ó j,  te c h n ik i p rz e k s z ta łć ’ d ycznych  i  g rom adzeniu  energia i e ju ż  obecnie. M ieszkan ia  M in is te rs tw o  P racy U S A  
w ia d a ć  lu dz iom . Ju ż  te raz  n ie - w s z y s tk o  —  od m e d ycyn y  i  ro ] s łonecznej, p rzekazyw ane j n a - i  m ie jsca  p ra cy  zostaną w  p rzy  prze w ^ d°  ro ^ u  ,w  
k tó re  a u to m a ty  z n a p o ja m i n ic tw a  po tech n o lo g ię  k o m p u - s tęp n ie  na Z ie m ię . szłości ta k  za p ro je k to w a n e , b y  ^ Z jednoczonych  p rzybę
ska rżą  s ię  g łośno, je ż e li w rz u c i te ro w ą  i  p rze m ys ł. K i lk a  p e r- P rze ds ta w ic ie le  Pentagonu t v  P°ch 3an ia ły  c iep ło  słoneczne. dzl€  2o m In m ie jsc p ra c y  p rzy
się za m a ło  p ien ię d zy . W  do- s p e k ty w  b lis k ic h  re a liz a c ji:  do - w ą  n ad X e ie  ż l  te d z ie  można « w p a tru ją c  sdę w  in ne  fo rm y  ^ zym  usługach  p rz y ro s t ten

“ sLna in s u lin a  d la  c u k rz y k S w  z t a k ie j  s S e ii “  • « « «  *  e le k tro w n i ją d ro w y c h
dnia^ szczep i0Jlka. P fz e a w k o  w tn is o -  m i ra k ie ty  w ys trae lone  z Zde- lu b  o ca la n y c h  w eglem .
d n ia : „Z a p o m n ia łe ś  w y łą czyć  w e m u  za pa le n iu  w ą tro b y , śród 
ś w ia t ło  w  p iw n ic y ” . •- - • •

w  przem yśle . „W  p ra cy , p rze ­
s tan ie  d om ino w a ć  zmęczenie i 
n on o to n ia  taśm y p ro d u k c y jn e j 

h a li m aszyn  na rzecz c ie k a w -
w  ta k ic h  u rz ą d z e n ia c h 'ja k 'te le -  '  w ” ~ r ^ i e ' t w i ; " ' ~ m i a ^ T 7 ą  ~  » A U C H O D Z Ą C B  ć w ie rć w ie -  szej ry w a liz a c ji ja k ą  s tw a rza
w iz o ry , te le fo n y , sp rzę t stereo- w iększe  d rze w a , wyższa w y d a L  d z ie i 1 b  • Pr ^ nłes,ic. .  p rze d łu że n ie  ośrodek u s ług  e le k tro n ic z n y c h ,

: ------- - - -  dzi®3 ° ^ le .e ł.c  p !a n ?ty - . . . ś re d n ie j d ług o śc i życ ia  lu d z k ie -  b iu ro  p ro je k to w e , la b o ra to r iu m

_  4 ■ . .=  ki w y k ry w a ją c e  r I k a T l4 c z ą c e  ï ï l i  ^ k f  b ^ V p a d e w ^ a l  TR™  ŻTCIA= »OZYC 11. LAT m o n oto n ia  taśm y p ro d u k c y jn e j
pow a żn e  . ó p t e n l a  ro zw o jo w e , le k ic h  -  N A D C H O D Z Ą C E  iw ie ré w ie -  L e f r ^ h z a c W  i a f f  £

^  “ “  s s s ^ r i L í  S owX t  badawcze- bistytut naukowy r
tro m a d z ą  tn lo r m a c ^ .  d ow a m a , ,  m m ejczą  z a w a rto - tach?  Z d a n ie m  w ie k a o ic i e l« i- k o b ie t  (D okończen ie  na  s tr. 13) /
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Bozmowa z dyr. Muzeum Narodowego doc. dr. hah. Władysławem Filipow a mi m
W O L IN  — dziś a;eco sen- ty k a n a  na c a łym  p o łu d n io w y m  Jałcie b y ły  w p ły w y  s z tu k i rzu dopiero w  x i v  wieku, kiedy o na Z a m k u  S zczecińskim ) m im d 

ne m ias teczko  nad  D z iw - w yb rzeżu  B a łty k u , p rzyp ad a  na s z k u tn ic z e j W ik in g ó w ?  N ie w ą t- n i f  p ^ m f e u f ^ t l  "? £ » !!?  s taw ić  chcem y w  Szczepi; ie
ną  b y ł w IX  w ie k u  w ie k  X . p l iw ie  S ło w ia n ie  b u d o w a li ło - rowała poszukiwaczy legendarnej w  M uzeum  N a ro do w ym  Wvsta-

je d n y m  z n a jru c h liw s z y c h  p or- dzie  w  o p a rc iu  o w łasną  o dm ień  Minety. Szukano je j od wiekówśred ^  k tó ra  z a tv tu tu ie m v  n o 'o -o -
tó w  p ó łn o cn e j E u rop y , na  owe F tZ Y K A  K O R Y G U J E  ną tech n ikę . W p ły w y  je d n a k  „W o lin  -  V i S ' , Pp o e ¡ í
czasy p ra w d z .w ą  m e tro po l.ą  H IS T O R IĘ  k rz y ż u ją  się. Zasadn icza  ró ż n i- różnych innych miejscach. Doszło rzoną  i  w  in n e j fo rm ie  n ż ens-
hand low ą. W X  w ie k u  po w lą - ca polega na ty m , że nasze d0. ^ o . że mieszkańcy różnych ponow ana  za g ra n ica  Je teśm y
f f i u . * >  państw a M ieszka  I  -  DO  n ied a w n a  jeszcze no- s ta tk i dostosowane są do p ly - J S £ U *o  w in n i S zczecinow i. Pokaże-
s ta ł się p .e rw ozym  m o rs k im  tc w a lis m y  p o czą tk i W o lin a  ja -  w am a po- p ły tk ic h  wodach, l i  się na swe pochodzenie z Vine- m y  ta m  rzeczyw iśc ie  n a jśw ież-
o kne m  na ś w ia t P o lsk ich  P ia - ko  osady od V I I I  w ie ku . W. Ale..-, now e o d k ry c ia , k tó re  W... sze os iągn ięc ia  a rch eo lo g ii na
s tów . o s ta tn ic h  dw óch  la tach  dop ie- w ła śn ie  p row adzę  są bardzo  N A S Z  P R A S Z C Z U R  —  Pom orzu. O tw a rc ie  odbędzie się

W łaśn ie  W o lin , jego św ie t- ro  d z ię k i zastosow an iu  do ba- obiecu jące. P ow iem  ty lk o , że W O L IN IA N IN  w  m a rcu , gdyż a k u ra t w te dy
ność i upadek stano w .ą tem a t ° an nowoczesnej m e tody  C-14 we w rześn iu  tego ro k u  odbę- odbędzie  się w  Szczecinie X
w y s ta w y  ja k ą  szczecińskie M u- in a cze j węgla  ra d io a k ty w n e g o  dzie  się w  K ijo w ie  V  M iędzy- —  T Y M C Z A S E M  p ra w d a  jes t P ó łnocnopolska  K o n fe re n c ja  A r-
zeum  N arodow e zaprezentow a- u da ło  nam  s ię  przesunąć tę  n a ro d o w y  K ong res A rc h e o lo g ii ta k a  —  w  I X  i  X  s tu le c iu  W  o- cheolog lezna,
ło  n ied a w n o  za g ra n icą : w L u - p rz y b liż o n ą  datę  o przeszło 200 S ło w ia ń s k ie j. W  m o im  re fe ra - l in  b y ł w ię kszy  od n ie k tó ry c h  m a m y  wciąż nowe oferty, w  tym
bece (R FN ) oraz w  B e rL m e  la t wstecz. S tąd w ie m y  ju z , ze c ie  chcę zadem onstrow ać ca ł- s to lic  e u ro p e js k ic h  tv c h  czasów roku w Pażdziem iku  w Szlezwiku
Z achodn im . R o zm a w ia m y z W o lin  is tn ie ją c y  w  V I  w ie k u  k ie m  now e rzeczy... w  a ,.« « ? «  oav------JL*  k ..t.  Ą  (RKN) otwarte będzie
doc. d r.  hab. W ład ys ła w em  Fi-
iip o w ia k ie m  — d y re k to re m  
M uzeum  N arodow ego w Szcze­
c in ie  a zarazem  w ie lo le tn im  
k ie ro w n ik ie m  badań archeo lo ­
g icznych  w  W o lin ie

—  Co pokazano na w y s ta w ie  
i  z ja k im  sp o tyka ła  się ona 
p rzy ję c ie m ?

—  Zacznę od tego, że ty tu ł 
e kspo zyc ji b rz m ia ł „W o lin  — 
V iñ e ta  — w y k o p a lis k a  za top io­
nego m ias ta ”  V iñ e ta , znana z 
legendy w s zys tk im  lu do m  nad­
b a łty c k im  to  przec ież tem at 
fa s c y n u ją c y , ro zp a la ją cy  wyob-

S & 9 Ú Q

W Y K Q P f i R f i  2  Z 3 E T O
raźn ię . W  nasze j l ite ra tu rz e  ma- 3a^ o  osada, w  V I I — V I I I  w ie k u  
m y  „Legendę  B a łty k u ”  z m u- íest Juz dużym  o śro dk ie m  rze- 
zyltą  F. N o w o w ie jsk ie go . Już  od m ie ś ln ic z o -h a n d lo w y m , a od IX  
X IV  w ie k u  V iñ e ta  p o ja w ia  się s tu lec ia  —  je d n y m  z n a jw ię k -

P RAVVDZIW E JĄ D R O  
L E G E N D Y

—  S K O R O  ju ż  p rz y  W ik in -

ta b u -H e d e b y , k tó re  p odobn ie  ja k  
W o lin  p rze ży w a ło  b u jn y  ro zw ó j w  
o kre s ie  od V I I I  do  p o ło w y  X I  w ie ­
k u . W o lin  za p re z e n tu je m y  ta m  
ja k o  m ia s to  p a rtn e rs k ie  duńsk iego  
H a ita b u -H e d e b y . Jest to  im p re za  o 
d u że j ra n d ze  n a u k o w e j, d la  naszej 
a rc h e o lo g ii p res tiżo w a — W olin  
ob o k w s p om nian e go  m ia s ta  du ń sk ie  
go b ęd z ie  re p re z e n to w a ł c a łe  po ­
łu d n io w e  w y b rze że  B a łty k u .

O s ta tn io  o trz y m a liś m y  zaprosze­
n ie  z B ra n  (C S R S ); z ta m te js z y m  
In s ty tu te m  A n tro p o s  u trz y m u je m y  
od la t  b lis ką  w s p ółp race a dosło­
w n ie  przed  p aro m a d n ia m i do sta li­
śm y p ro p o zy c je  z M u z e u m  H is to ­
ry czn eg o  w  M o skw ie , co je s t d la  
nas d o w odem  n a to , że d o cze ka li­
śm y się zn ac ząc e j re n o m y  w  św iec ie  
n a u k o w y m . Jeszcze w  tv m  ro k u  
p o k a że m y  „ W o lin  — V in e tę ”  w

m ias to  n ie w ą tp liw ie  na jw iększe  r °ku  orzysz,i,m
w .. n a jw iększe - _  S Z Y K U J E  się w ięc niezłe

“ w e ł 8 t y s w  * •« ■ > « . Co Szczecin o trzym a  m ieszkańców  —  na owe czasy w  zam ja,n?
w  h is to r io g ra ii i Pom orza. O  za- szy ch  m ia s t 1 P o rtó w  nad  B a ł-  gach jesteśm y... W ed ług  je d n e j p ra w d z iw a  m e tro p o lia  N ie  ma “ T ! ? *
to p io n y m  le ge n da rn ym  m ieśc ie  ty k i« ™ , p o s ia d a ją cym  p rz y  ty m  z sag to  w ła śn ie  W ig in g  J a r l m ias ta  w  s tre fie  B a łty k u  o  ta k  .c . a  0
n isze  w  je d n e j ze sw ych  po- w y ra ź n ie  s ło w ia ń s k i c h a ra k te r. P a ln a to k i m ia ł założyć legen- d łu g ie j h is to r ii 10 ta k ic h  ro z - T iS ” ?  i 5“ !  “  ,nas

Seim a L a g e r lo f. *  ^  Postęp w  fiz y c e  zaow ocow a ł £***«  J .m s b o rg  u  m ia r  ach ZS&JfiSL
. . ----- .  ---------- Wiec n rze sun ie c iem  w ste e , dat ■*»■» O dry . Jeszcze b a rd z ie . Tak to  . .» z y s tk o  w ie m y  ze żenk Z  L u b e k i ¿ « t e i l i l i y „  .

szczą tków  lu d z i staw ę w spółczesnej p la s ty k i.

p isze w 
w ieśc i

wysta-wę 
la ł  

re w a n -T a k  a tra k c y jn y  te m a t w yw o- w ięc p rze sun ię c iem  w stecz d a t « * * * »  « d ry .  Jeszcze b a rd z ie j T a k , to w szys tko  w ie m y  ze ¿em z  L u b e k i «o4em4mv wv. 
la ł  z ro zu m ia łe  za in te resow an ie , w ie lu  zna lez isk , zm ien ia  się za- legenda Y m e ty ... zna lez isk —  szczą tków  lu d z i staw ę współczesne! o la s tv ld
W  Lubece  w ys ta w ę  o b e jrz e li te rn  w iedza h is to ryczna . T o  co ~ L ^ n d a  o  Jam sborgu  w  zw ie rzą t, b u d o w li i  w sze lk ich  tESm y te  tefeteLr * £ 2 5 ,  
n ie  ty lk o  ta m te js i m ieszkańcy, n ieg d yś  we w ła sn ych  p ra cach  “ jg * *  ,da'je  S1̂  P°* in n y c h  ś ladów . Z  badań na k o le f  w ys ta w ę  o ’ s łow iańsk ie^
p rz y b y ły  ró w n ie ż  lic z n e  w y - d a to w a łe m  w  p rz y b liż e n iu  na tw ie rd z ić  na  pod s taw ie  znale- c m e n ta rzysku  d o w ia d u je m y  się Lubece  P row adzone sa tam  bn- 
c ie czk i, zw łaszcza z o ś ro dkó w  w « c  n a jn o w sze  narzędzia  J j  ^ ^ ¿ c h ^  tez  n ie  zn a j że w o lin ia n in  d ożyw a ł ś re d n io  ^  p S  k l e ^ k i l m  p ro fó *O.VOI.IV., o n i a M k i O  U UWISUUWW ------ ----- »  •> ---toto  --------- c—— — , , . - -  —- u v < . ; n a i  SJ
u n iw e rs y te c k ic h  z K ie lu ,  Szlez- badaw cze o cen ia ją  na  w ie k  V I I .  p o tw ie rd z e n ia  w  rze te l- trz y d z ie s tk i (podobn ie  ja k  sora G F e h rin e a  in ten syw n e
W ika, H a m b urga  i  B e r lin a . W  _  ,  ,  ,  . ^ c h  R e n a t a c h  S kandynaw - w spółcześn i m u  m ieszkańcy  ta - ” , i ,  „a d
e fe kc ie  o trz y m a liś m y  p ropozy- ^ ^ o w i S Í  k S H  n y rn  J ^ Ł g u ^  w  S " * . ? 1- *  ^ n e j  E uropy)
c ję  ponow nego poka zan ia  w y - S S  i  n fe  tv lfe»  Na X  w i e k T p í S  W ik ta tó w  Sn 7  t ? ‘ a Częs,to  na  P r d ^ i c ę  0d I X do X IIw ie k u .D o b rz e  b y -s ta w y  w  B e r lin ie . , ro-m orza i  m e ty lk o , wa a  WiOku  p i zez w ik in g ó w  sp .- zębów, a zw łaszcza na d o le g li- }0b v  T a n w p n łu w a p  ; „  n^o

~ . .  p rz y k ła d  znana łódź  szczecin- sana d op ie ro  w  X I I I  w ie k u  w  w ości rA iim a tw ™ *  „ r vn; i i ODy., zaPr ©żemowac i  u  nas
L  5 w fJ m ie  p ro fe so r ska, o  k tó re j d ługo  m ó w iło  się, Is la n d ii zupe łn ie  do W o lin a  n ie  n iw W a & i t e f  7 m r i S  i  f  w y m k i ty c h ^  p rac  a rcheo lo ­

gie n m h ip m a ł^ ira  Gr z a jm u ją c y  ¿e pochodzi z I X  w ie k u , okazu - pasu je . Z w o le n n ic y  te j ba- m a tycznych  N a »ods taw ie  zna" g iczny®h * B y l*?y  to  in te re su ją cy

n?owT“ S w i a ń S r "  - 2„ ^ , ŚtW if t le  m 9 lo d y  , h ‘^ y  \  —  W 1>rawdy na'uk0-
dz i in te resu ją ce  b adan ia  nad 0 -1 4  0 200 1 s ta rsza - Io k o w a - ro d z a ju  i  ilo ś c i m ożem y o k re -
w ie lk im  s ło w ia ń s k im  g ro dz i- W  u b ie g ły m  ro k u  w  bagnach n ym  W z g ó r"  “ o d o » « , g tąd  N A D A L  K O P IE M Y  1
sk:«m  i  o ś ro dk ie m  rz e m ie ś ln i- o bo k  p o r tu  ka m ie ńsk ieg o  zna- k r ^ i s m í  ta m  o b w a S la n a  w ie m y , ze w  szczy tow ym  o b re - W  W O L IN IE  *
czo -h an d low ym  w  S pandau. Tu  le ź liś m y  s ta tek  to w a ro w y  z X I I  d z M n tó e  r z e ^ e ś ln tc z o -h a n d S  W ° "  -  O B E C N IE  p ro w a d z im y  b a -
nasza ekspozyc ja  zyska ła  jesz- w ie k u . M ia ł on d ługość 12 me- w „  k tó ra  n ie  m o ° ła  m toć cha- i i . ? !  ? TOC' P 1«®3 , SP °- d an ia  w  d z ie ln ic y  p o r to w e j — 
cze w iększą  po-pularnosć ¡u z n a -  tró w , b y l zb ud ow an y m etodą ra k te ru  m ilita rn e g o  Sądzę że iic h í Íd S ? o  rzecz ia sna  na  0klres m rozó w
m ń i S i  <f w a rc i u .  k le p k o w ą , sp a ja n y  k o lk a m i i  feto tne  ź ró d ło  legSndy o j t m s -  ^ a n y t h '1 w  ^ ta r a z tm ^ 'o k r te fe  u w ie s i l iś m y  prace. Zn a leź liśm y
m o j odczy t w  je d n y m  z n a j-  u szcze ln iany  m chem  —  p ra w - b o rgu  t k w i na te ren ie  D a n ii „ I j L f ł  szy,m  .okresłie ta m  u m o cn ie n ia  z I X  w ie k u ,
s tarszych  to w a rz y s tw  n au ko - d z iw ę  a rcyd z ie ło  s z tu k i k o ra b - Sagę te m ożna łączyć z e ro - W1^ e3 w o ło w in y , w  e lem en ty  zw iązane  z bu-
w y c h  B e r liń s k im  T ow arzys-tw ie  n ic z e j wczesnego średn iow iecza . w  T re lle b o rg u . zaczęła d o w n ie tw e m  p o rto w y m . Spo-
E tn o lo gn , A n tro p o 'lo g ii i P r  a- w  W o lin ie  o d k ry to  w  ty m  cza- M  , ' , . , ^ , . z>̂ c w .e p rzow m a.  ̂ Na ¿(ziewamy się, że jesteśm y już
d z ie jów , na  k tó ry  p rz y b y ło  po- sie ró w n ie ż  nabrzeża p o rto w e  z . ^ UTly bczne  dow ody na is t- p od s taw ie  szczą tków  kośc i mo- na ję0 hcu  __  o s iagne l:śm v na
nad  300 słuchaczy (n ie spo tyka - i x  w ie k u  ze s tę p k ?  s ta tk u  po- m e n i€  w  ^  Czasie bogatych zem y ok re es lić  s tan d ard  życ ia , 7 m t 6  r fS o k o s c í  38
na tam  fre k w e n c ja ). U k a z a ły  " is J ó?nych  lu d n o - p lS o m u
się w  p ra s ie  rzeczowe i b a r -  z V I I  w ie k u . W ie m y  iuż  na ŁW^ _ szcza za czasów  Bo- ści, m ieszkańców  ro żn ych  d z ie l- s tw a rz a  to  ogrom ne  tru d n o ś c i
dzo p rz y c h y ln e  recenz je  o raz  pew no , że w  ’ I X . s tu le c iu  W o- . C h ro b r,ego’ n ic  je d n a k  n ic . W  ty c h  uboższych zn a jd u - na,w e t n iebezpieczeństw o. Do^
w ysoka  ocena naszych osiąg- l in  m ia ł s toczn ię , w  'k tó re j b u - u?°¡a n ie  sw iadc.zy za4ozenw je m y  ZUi>eln:eT in ne  ,CZQSCl. p ro w ad ze n ie  ty c h  badań  do po-
n ięć  na p o lu  a rch e o lo g ii. dow ano  i re m o n to w a no  s ta tk i. h n J 'i  n 1 S wía m S S Ív J K ^  m yślnego  końca  w  ty m  ro k u

W róćm y je d n a k  do sam ej eks- Z n a lez iska  u  u jśc ia  W is ły  w  ^  v  . je ^  c^ odzl 0 e~ ‘f. °'z^ y  b udow ać dop ie ro  Wyn iagać będzie jeszcze znacz-
p o z y c ji. Jest ona  owocem  p rze - P ucku  -  p o r t i  s ta tk i pocho- ^  A  is tn ie ją  p e w - n a ^ o b s ^ rn y m  m a te r ia le ^p o ro w - ch  n a k ła d ó w  fin an sow ych ,
szło 3 0-le tn ich  badań  In s ty tu -  dzące z V I - X I I I  w ie k u  m ó w ią  f °  3  P ™ lo l? * lch  zm ud~ A b y  do ta k  g łę b o k ie j ¿ m y ­
tu - H is to r i i  K u l tu r y  M a te r ia l-  nam  o p oczą tkach  żeg lug i s ło- - . 1 2 n ia  m -a* ta« Prze^ e y  adam ach. m ożna b y ło  w puścić  lu d z i n ie -
n e i P A N  w  W n lin ip  ^ n n w e ta . w ijańs iriA i o nin.t«riAr/i-»Q lo tn  n r ) ._zys iií 'im  w  i x  i a  s tu lec iu . „ n n i r  m i m t r  « zbędne są nowoczesne pom pyn e j P A N  w  W o lin ie , a p o w s ta - w ia ń s k ie j,  a p o tw ie rd z a ją  to  od- w  __
ła  d z ię k i w sp ó łp ra cy  tegoż in -  k ry c ia  w  R a ls v ik u  na R ug ii.  n: „ . ta£ \ . d,z ̂ J jn a lo w -  
s ty tu tu  z M uzeum  N a ro d o w y m  skąd pochodzi now o o d k ry ty  : ‘ . :3, ba n iO w e j p rz e d s ta w ił 

-  .....................  17 J ją  1 s p o p u la ryzo w a ł w srod  po­
to m n ych  w  sw e j K ro n ic e  S ło ­
w ia n  z X I I  w ie k u  b iskup  —  
h is to ry k  H e lm o ld  z Boszau (k la ­
sz to r n ieda leko  Lub ek i).

M ó w i w  n ie j o p rzeboga tym

O B C Y  C H W A L Ą .
S W O I T E Ż  Z O B A C Z Ą  szlam owe. M a m y  k u rz a w k ę  — 

w o da  b ije  z g ó ry , z do łu , z bo- 
—  W  Z W IĄ Z K U  z 40-leciem  ku , je s t n iebezpieczn ie ... 

nasze j dz ia ła ln o śc i (chcę pod- ' Z ie m ia  n ie  odd a je  sw ych  
k re ś lić , że w  dwa la ta  po w o j-  ska rb ó w  za darm< 
n ie  w  1947 ro k u  p o d ję liś m y  R ozm aw ia ł:
p ierw sze  badan ia  archeo log iczne  Janusz Ł A W R Y N O W IC Z

w  Szczecinie. W ystaw a , k tó r e j p o r t i  4 s ta tk i, 
a u to ra m i b y l i  m g r W ła d y s ła w
G a rc z y ń s k i, m gr  Je rzy  W o jta s ik  W IK IN G O W IE
i  ja , w yko n a n a  zosta ła  przez N A S  N IE  U C Z Y L I
w s zys tk ie  p ra c o w n ie  naszego
m uzeum  we w sp ó łp racy  z uczel- —  P R O B L E M  żeglug i na  • • , 7 ; r - - ------
n ia m i i  in s ty tu ta m i, zw łaszcza B a łty k u  je s t te ra z  p rz e d m io - . jsc ia  O dry , o do-
A k a d e m ii R o ln icze j w  Szczeci- tern  o g ro m n y c h  badań. W ie le  . ?  v,a rm U rui 1 u k r Y iz^a^u >
n ie , k tó re j zaw dzięczam y o p rą - je s t o s ta tn io  zna lez isk, szcze- ■ y  y5L, z ôc°!n5  t>¿a’c^ '  W P u ­
c o w an ie  m a te r ia łó w  ko s tn ych  g o ln ie  w  za cho dn ie j s tffc fie  B a ł-  Ł „ ,  °'K;rętow. ,z ca"

g a tu n k ó w  d re w na , m chów  itp . ty k u . N ie d aw n o  na d a w n y m  cł f ° W  rniaTę, Jak rP~
B y ła  to je d y n ie  m a ła  cząstka te re n ie  d u ń s k im  o bok  S z le zw i- ¡ 

bog a tych  m a te r ia łó w  d oku m e n- k a  o d k ry to  łó dź  s ło w ia ńską  z   ̂ ^  . ¿  ' h ib r in a  Sodomę 
tu k c y c h  d-zieje s ło w iańsk iego  V I I I - I X  w ie k u . K i lk a  in n y c h  S d ł f  k a ra  b « k a ”  in M a PS  
W o lin a  od V I  do X I I I  w ie k u , ło d z i ż n a le z i^ o  n to daw no  w  r S la t o p S n a ^ z a la n a  prze" fa -  

Z  tego, co p o k a z a liś m y  n a j-  „ a*° I;e ™  Ie “ » » k ie .  I  odtąd ty lk ó  cza-
w-iększe w raże n ie  z ro b iły  w a r- f l í ’ í f J S L ?egt“ 8ą d c  y ‘  sém słychać dzwony- za to p ion e j 
sztaty, b u rs z ty n ia rs k ie  -z k i ł o - - P ° f l epy. V in e ty , m a m ią ce  ry b a k ó w  i żo-
gra-m am i - p ó łfa b ry k a tó w  i  go-: N a jc iekaw szego  je d n a k  o d k ry -  g la rz y  sp row adza jąc ic h  na  
to w y c h  ozdób. Żaden in n y  ośro- c tó  doko na n o  w  1982 ro k u  na  m ie liz n y ,
d ek  na-d B a łty k ie m  n ie  może d u ń s k ie j w ysp ie  F a ls te r . Znale-'
się poszczycić ta k im i zn a le z i- * W d -  ,  * g ™ ¡ g
sk a m i, w  ta k ie j s k a li. T o  samo , s toczn ię  i  w iększą  liczbę  w tym prZypa(jk u  w kronice Ada- 
d o tyczy  ro g o w n ic tw a  o ra z  b u - łotdizi. M ie jscow ość  ta  d a w n ie j ma z Brerfiy, k tó ry  pisał o mieście 
d o w n ic tw a . D a je  to  d o b itn e  s4ę P ro b ro d e  co o m a -
św ia d ec tw o  o  randze  rz e m ie ś ln i cza »rPrz y  b ro d z ie  , p rze p ra w .e . u uj ścia odry. Pisze o nim w wie-
cze j i  h a n d lo w e j tego o środka . N a w ysp ach  d uń sk ich  F a l-  ku  x i i  już w  czasie przeszłym.
D o d a jm y  do - tego zna lez iska  s te r i  L o lla n d H  w ystępu ją^ l ic z -  H o -
sk a rb ó w  w szesnosrcda iow iecz- n ie  n a z w y  i  g ro d y  s ło w ia ń s k ie , bytu i  zrównane z ziemią przez
n y c h  s re b rn ych  m o n et i  ozdób  W szys tko  na  to  w ska zu je , że w  Duńczyków. Później była to  maień- O T O  s z c z ą tk i's ta tk u  z X I I  w ie k u  o s ta tn iego  s tu lec ia  p o tę żne -.
a ra b s k ic h  i  za cho dn lo e uro p e j- o be cnym  F r id ro á  z n a jd o w a ła  ^ â ł o w ie c ^ ł^ia"»cłTpóżniebis 5 c ^  ° °  s ło w ia ńsk ieg o  W o lin a . W yko p an o  go w  ę igrpn iy , ub , ro k u  8
s k ic łi .  Ic h  ko n c e n tra c ja , n iespo- się s toczn ia  s ło w ia ńska . L eg e n dę  - v in e ty  spisano ría Pom o-' bagien w  p o b liż u  ka m ie ńsk ieg o  p o r tu .
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Pół żartem — pół serio

M IN I— HOROSKOP
1 9 8 5 . 01 . 2 7 . -  0 2 .  0 2 .

( -—  B A R A N . O d  p o czą tk u
A A  ty g o d n ia  o s try  s ta rt  w

• p ra c y  z a w o d o w e j. N o -
w e  s p ra w y  z m o b iliz u -  

f  V  ją  T w ą  en e rg ię , n a to -
........ —-----  m ia s t w  b u rz liw y c h  spo

ra c h  za c h o w a j dys tans i  u m ia rk o ­
w a n ie . T ro c h ę  d o k u c z liw e  s y tu a c je  
do m o w e. W  sercu  o c za ro w a n ie  i.. . 
ro zc za ro w a n ie . W a ż n e  z n a k i W od ­
n ik  i  R a k .

»— j -----------  B Y K . W  p ra c y  i  w
d o m u  o p a n u j im p u ls y  w  
ność. M o ż liw y  sukces 
n a g ru n c ie  to w a rz y -  

f  ^  s k im . D la  n ie k tó ry c h  
—  p o ry w a ją c a  i  ro m a n ty  

ezna m iłoś ć . W y s trz e g a j się  n ie ­
p o trze b n y c h  d y s k u s ji, s p o ró w  o ra z  
a lk o h o lu . Z d ro w ie  i  f in an s e  dobre.

B L IŹ N IĘ T A . 'Z a c z y n a  
się d o b ra  passa w  ż y ­
c iu  z a w o d o w y m  i  p r y ­
w a tn y m . N ie k tó r z y  po­
zn a ją  w  ty c h  d n iac h  
w a rto ś ć  p ra w d z iw e j  

p rz y ja ź n i.  P rz y je m n a  n ie sp o d z ian k a  
w  p ra c y  i m o ż liw y  c ie k a w y  w y ­
ja z d . R o z te rk i u czu c io w e  n ic z y m  
n ie  u zasadn ione . P o p ra w a  f in a n ­
sow a. P rz y c h y ln y  W o d n ik .

-------~~ —  R A K . E f e k t y  za b ie -
M y )  g ó w  w  sp ra w a ch  za w o -  

d o w y c h  sta ną  się n a -  
reszcie w id o c zn e , co 

( l i * " ' '  -w p ra w i C ię  w  zn a k o -
------m it y  h u m o r. S p ra w y

osobiste ró w n ie ż  w p ły n ą  n a le p ­
sze sam opoczuc ie , a w ię c  zapo ­
w ie d ź  d o brego  o kresu . Z d ro w ie  i 
f in a n s e  dopiszą. W y s trz e g a j się  
g w a łto w n y c h  i  n ie  p rzem yś lan y ch  
posunięć.

L E W . P o c zą te k  ro k u  
pod z n a k ie m  w zm o żo ­
n e j d z ia ła ln o ś c i za w o ­
d o w e j i  sp o łe czn e j. U -  
m o c n ie n ie  p o z y c ji i

-------------- w z ro s t a u to ry te tu . W
s p ra w a ch  osobistych — p o g łęb ie ­
n ie  z w ią z k u  uczu c io w e go  z n a j­
b liższą sercu  osobą. Z d ro w ie  i  f i ­
nanse w  d o b ry m  s tan ie .

P A N N A . W  p ra c y  
tru d n e  i  o d p o w ie d z ia l­
n e zad a n ie  b ęd z ie  spra  
w d z ia n e m  T w y c h  m o ż li 
w ości. D u żą  pom ocą  
b ęd z ie  T w o ja  s k ru p u ła t  

ność i  pom ysłow ość. W  d o m u  uda  
się p o m y ś ln ie  ro z w ią z a ć  k ło p o t l i­
w y  p ro b le m . O ży w ie n ie  s p ra w

Wędrówki z Mistrzem Ildefonsem, czyli.
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P O Z IO M O : 5) pou cze n ie , ra d a , 
30) d em o n ta ż , 11) p rze m y s ł w y d o -  

1 b y w c zy , 12) ro d z a j ło d z i, 14) po­
c ią g ie m  lu b  sa m ochodem , 18) eks- 
p e d ie n t, 22) b ard zo  d ro b n y  w ę g ie l, 
23) p rz e p ły w  p o w ie trz a , 24) p ta k  
w o d n y , 25) w z y w a ły  ry c e rz y  n a  
w y p ra w ę  w o je n n ą , 26) b ic ie  rózgą, 
20) du szn ic a , 35) sza le ń stw o , w y ­
b r y k , 37) w  p iosence: rosła  p o ln a , 
a  n a d  n ią  s zu m ia ł g a j, 38) ż a r to b li  
w e  o k re ś le n ie  n ie zg ra b n y c h  spod- 

39) o b rą c zk a  ze  sz lachetnego  
m e ta lu .

P IO N O W O : 1) n a jle p s z y  uczeń, 
2) d ro b n o  t łu c zo n e  k a m ie n ie , u ż y ­
w a n e  do  w y s y p y w a n ia  n a w ie rz c h n i 
d ró g ; t łu c ze ń , 3) p o k ry w a  c ia ło  
p ta k a , 4) w  ży ła c h  i  tę tn ic a c h , 5) 
n a  s k le p o w e j la d z ie , 6) pasza, 7) 
p o d o d d z ia ł p ro w a d zą c y  ro zp o zn a­
n ie  w o js k o w e , -8) m a te r ia ł o p a tru n ­
k o w y , 9) w y sp a k o ra lo w a , 13) b a r ­
dzo  c ię żk a  p ra c a  f iz y c z n a , 14) je d ­
n a n ie  c z y n i w io s n y , 15) g ran ice , 
w  k tó ry c h  zm ie n ia  się  d a n a  w ie l­
kość. 16) k a z a ln ic a , 17) g a tu n e k  k ie ł  
basy lu b  sera , 19) część m eczu  sza 
chow ego , 20) g ru n t, g le ba , 21) ro ­
d z a j d a w n e j w łó c zn i o k r ó tk im  
d rze w c u  1 w ą s k im  gro c ie , 27) ce­
sarz rz y m s k i (53— 117) w zn ió s ł w  
R z y m ie  m . in . te r m y  1 k o lu m n ę

(n a zw a n ą  je g o  im ie n ie m ), 28) n a ­
w a ł, 29) w ie rs z  m iło s n y , 31) p ta k  
a u s tra li js k i, 32) k łę b k i n ic i, 33) u -  
rzą d ze n ie  w  w ie żo w c ac h , s łużące  
do  u s u w a n ia  śm iec i z poszczegól­
n y c h  k o n d y g n a c ji. 34) M a d e jo w e . 
35) le k k i,  s re b rzy s to b ia ły  m e ta l, 36) 
leśne lu b  ow cze.

Balzac w Chinach
W  O K R E S IE  do 1989 r. m a ­

ją  się ukazać w  C h iń s k ie j R e­
p ub lice  L u d o w e j dz ie ła  w szys t­
k ie  H o no riusza  B a lzaka . Będzie 
to  fo rm a  uczczenia 190 ro czn i­
cy u ro d z in  w ie lk ie g o  fra n c u s ­
k iego pisarza.

W yd a n ie  ch ińsk ie  m a m ieć 
c h a ra k te r p o p u la rn y  i  liczyć  
łączn ie  30 tom ów , z czego 25 
w  ram ach  „K o m e d ii L u d z k ie j” . 
Oznacza to  zastosowanie  11 m i­
lio n ó w  zn akó w  p ism a. B alzac 
na leży w  C h in ach  do znanych  
p isa rzy , z ' - ~ "-s j

Legenda „Zaczarowanej Dorożki"
u czu c io w y c h . W s k a z a n y  u m ia r  w  
w y d a tk a c h .

-------- - ----------  W A G A . W  p ra c y
”  i sporo  now ości 1 c ie k a -  

w y c h  z a ję ć . N ie  p rz e -  
Ak g ap  ° k a z i i  i  n ie  d a j s i9
■ V  (Ś y \ w y p rze d z ić . T w o ja  ,,pa
__ ______ ‘ m ię tl iw o ś ć "  n ie  u ła tw ia

życ ia  d o m ow ego . N a to m ia s t w  u -  
czu c ia ch  — k o n ie c  s e rc ow yc h  ro z­
te re k , s p ra w a  w y ja ś n i się sam a. 
W y ra ź n a  p o p ra w a  fin an s ow a.

----------------- j S K O R P IO N . O d p o w ie
.%*»», I d n ia  pora  do  w y s tą -  

- « j .  \  ; p ie n ia  z w ła s n y m i in i -  
; c ja ty  w a m i w  p ra c y .
! N ie  u k r y w a j  sw o ich  ta  

-— le n tó w  i m o ż liw o śc i. W  
sp ra w a ch  osob is tych  >— fa s c y n u ją ­
ca zna jom oś ć  o ka że  się n ie  ta k  
w s p an ia ła . „ Z g rz y ty ”  w  do m u . 
M o ż liw y  w y ja z d . F in a n s e  dobre. 
W a ż n y  R ak .

S T R Z E L E C . W  p ra c y  
sporo s a ty s fa k c ji, choć  
n ie  o b e jd z ie  się bez 
m a łe g o , ro z c za ro w a n ia . 
K o rz y s tn ie  w p ły n ie  na  
sam opoczucie k o n ta k t  z 

osobą o w y ją tk o w y m  u ro k u . Z y c ie  
ro d z in n e  bez k o n f l ik tó w . Z d ro w ie  
i  f in a n s e  w  n o rm ie . D o b ra  w ia ­
domość.

•j K O Z IO R O Ż E C . W  ż y -  
[ c iu  z a w o d o w y m  n o w e  
| im p u ls y  do  d z ia ła n ia  i  
|  w z ro s t a u to ry te tu . W  
[ p ro s to w a n iu  uczuc io ­

w y c h  ścieżek u n ik a j  
zazdrości i  w y k a ż  w ię c e j z ro zu ­
m ie n ia . F in an s e  z n a k o m ite . M o ż li­
w e  k ło p o ty  ze z d ro w ie m . N ie z a ­
w o d n y  S trze le c .

W O D N IK . N o w e  sy­
tu a c je  w  p ra c y  zaw o ­
d o w e j. N ie  z a b ra k n ie  
e m o c ji i h u m o ru . W  
sp ra w a ch  osob is tych  e -  
ż y w ie n ie  k o n ta k tó w  to ­

w a rz y s k ic h  i u c zu c io w y ch . W  do­
m u  n ie sp o d z ian k a  i  d o b ra  w ia d o ­
m ość. Z d ro w ie  i  f in a n s e  w  m ia rę  
d o b re.

i , R Y B Y . D o b re  perspek  
1 ty w y  w  P ra cy . U zn an ie  
j  i  za u fa n ie  o toczen ia  bę  
I  cizie bodźcem  do  d ą l-  
I  szych p oczynań . W  sfe -

—.....— —* rze  m a te r ia ln e j d o b ry
okres, p o d ob n ie  w  u czu c iac h . M o ż ­
l iw a  k r ó tk a  p odróż. N ie  z a b ra k n i  
o k a z ji  to w a rz y s k ie j. Z d ro w ie  do ­
b re . Ż y c z liw y  W o d n ik .

N IE Z A L E Ż N IE  od pogody, n a s tro ju , s y tu a c ji g eo po litycz ­
n e j i  p o ry  ro k u  —  zawsze w ie czo re m , n iezm ie nn ie  od 60 ju ż  
p ra w ie  la t, pod  re s tau ra c ję  „H a w e łk a ”  w  R y n k u  G łó w n y m  
podjeżdża  w ieczo rem  d orożka  n r  6...
T Y L E , że ó w  b o lid  coraz b a r „P O E Z J A  je s t to  z ło ty  szer- 

d z ie j zapyz ia ły  je s t i  sm u tny , szeń co kąsa, w ię c  się pisze 
D zie je  się ta k  odkąd  z koz ła  w ie rsze  tw ie rd z ił p rzed w ie  
d o ro ż k i z n ikn ę ła  na zawsze ta k  lu  la ty  m is trz  K o n s ta n y  I ld e - 
c h a rak te rys tyczna  d la  K ra k o w a  fons G a łczyńsk i. To  chyba  w łaś 
k rę p a  postać w  e leg a nck im  m e - n ie  z jego k ieszen i w y la z ł ó w  
lo n ik u , spod k tó reg o  p a trz y ły  szerszeń i  u k ą s ił pana  Jana, 
na ś w ia t zawsze c iekaw e  życia , k tó r y  od tego czasu zaczął ga-
wesołe oczy i  le k k o  cze rw ony 
nos f ia k ra  Jana K acza ry  —  za­
czarowanego w ła śc ic ie la  te j do­
ro żk i.

Mailowe znów 
na planie...

DLA Teatru Sensacji zrea’i 
zowano ostatnio jeden z k la­

s y c z n y c h  krym inałów Ray­
monda Chandlera „Tajemnice 
¡ericra” . W rolę prywatnego 
aetektywa Philipa Marlowe'a 
tym  razem w c ie lił się Ta- 

i aeusz Huk. Reżyseruje Ma- 
1 riusz Malinowski. Przy- 
i pomnijmy iż do te j pory 
i słynnym detektywem byli już 
i Jerzy Dobrowolski i W itold 
1 Pyrkosz.

,, Mówiąca“  encyklopedia
IN T E R E S U J Ą C Ą  now ość za­

o fe ro w a ło  n ied a w n o  sw ym  
k lie n to m  h iszpańskie  w y d a w n i­
c tw o  „P łaza  y  Janez” . W yda ło  
ono 4 -t om ow ą ilu s tro w a n ą
encyk loped ię  h is to r ii współczes 
n e j. N ie k tó re  s tron ice  każdego 
tom u  w yko na n e  są z p rzezro ­
czystego p las tiku . W m on tow ano  
w  n ią  po 6 m a le ń k ic h  p ły t  z 
n ag ra n iam i. E ncyk lop ed ię  sprze 
d a je  się w raz  z system em  „S o- 
n ob ox ” . C z y te ln ik o w i w y s ta r­
czy ty lk o  pod łączyć go do je d ­
nego z b lo k ó w  d źw ię kow ych , 
aby k a r tk i e n c y k lo p e d ii zaczęły 
„m ó w ić ” .

dać w y łą czn ie  m o w ą  w iązaną.

„O d  tego czasu”  to  znaczy od 
p ew n e j m roźn e j z im ow e j nocy 
1947 ro k u , k ie d y  to  do s to jące j 
w  R y n k u  d o ro żk i podszedł 
c h w ie jn y  le k k o  k lie n t  i  zapy­
ta ł:  —  Pan fro ln y ?

—  Ż o na ty , a le  mogę odw ieźć 
| do chaty .

P ow ied z ia ła  u s ta m i f ia k ra  
M uza , po czym  o d b y li w  t r ó j-  

| kę: ona, f ia k ie r  i  m is trz  I ld e ­
fons d ług ą  nocną ru n dę  po 
K ra k o w ie . P ie rw sza  z w ie lu  te - 

i go ty p u  eskapad, k tó re  k o n ty ­
n u o w a li w spó ln ie , w  następ­
n ych  m iesiącach, lą d u ją c  za­
zw ycza j d a leko  za ro g a tk a m i, w  
k n a jp ie  u stóp kopca Kościusz­
k i,  gdzie s traszy ło  i  gdzie  za­
m yka n o  w ro ta  d op ie ro  nad ra ­
nem .

P O Z N A Ł E M  m is trza  Ja n a w  la ­
tac h , g d y  w ie k  i  s ta n  c y w iln y  po ­
z w a la ły  m i jeszcze n a podobne  
eska p ad y . M u z a  je ź d z iła  z n a m i, 
a ja k ż e , s ia d y w a ła  a liśc i w y łą c zn ie  
na k o ź le  o b o k  f ia k ra , po d po w iad a  
ją c  'm u  co p ię k n ie js ze  ry m y . B y ło  
ty c h  ry m ó w  ty le , iż  m a e s tro  sp i­
sa ł je  w  trze c h  g ru b y c h  b ru lio ­
nach . N ie s te ty , za w is tn e  f ia k r y ,  
k o rz y s ta ją c  k ie d y ś  z  c h w ilo w e j n ie  
d y s p o zy c ji K a c z a ry , s k ra d ły  m u  
ow e m a n u s k ry p ty , n iszcząc je  bez­
p o w ro tn ie . T y lk o  n ie k tó re  te k s ty  
u d a ło  się o d tw o rzy ć , k o rz y s ta ją c  
z n ie p o ś le d n ie j p a m ię c i m is trza , 
k t ó r y  szczególn ie k o c h a ł ry m o w a n e  
d w u w ie rs ze :

— N a  p ra w o  m a m y  ra tu s z , gdzie  
w  p e w n y c h  okre sa ch  s ia d a ją  m ie j­
sk ie  ra jc e  n a sw o ich  sedesach. 
A lb o : — G a d a m  w ie rs zem , co  w  
P olsce c z y n i ju ż  n ie w ie lu , a n a j­
le p ie j się  g ad a w  n o c y  n a  W a ­
w e lu .

T a k ic h  ry m o w a n y c h  p o w ie d zo n e k  
m ia ł p a n  J a n  w  za n a d rz u  se tk i;  
u ro k  je g o  p o e z ji p o leg a ł n ie  je d y ­
n ie  na ce lnośc i s fo rm u ło w a ń  ł  bo­
g a c tw ie  o b ra zo w a n ia  p o etyc k ieg o , 
a le  n a  fa k c ie , że „ n ie  do ry m u ”

m ó w ić  on  n ie  p o tr a f i ł .  Z a ró w n o  w  
ro z m o w ie  z k lie n ta m i, ja k  i  z ro ­
dzoną żoną, ba, n a w e t w  w y ­
d z ia le  fin a n s o w y m , g d z ie  to czy ł, 
p o d ob n ie  ja k  w s zyscy , h o m e ry c k ie  
b o je  o w ysokość p o d a tk u .

—  C h ce c ie , że b y m  sp rze d a ł k o ­
n ia  i  p ie ch o tą  szed ł n a błon ia?  
K rz y c z a ł, p o trzą s a ją c  f ia k ie rs k im  
b a te m . — P o  c h o le rę  te  d o m ia ry ,  
chcec ie  zn iszczyć w ó z  K a c za ry ?

J A N  K A C Z A R A  u ro d z ił s ię na  
p o c zą tk u  naszego ze  w szech m ia r  
g łu p ie go  w ie k u  k ę d y ś  pod C h rz a ­
n o w em , do  K ra k o w a  p rz y w ę d ro ­
w a ł w  la ta c h  20, d o s ia d a jąc  do ­
ro ż k i, b ę d ą ce j w łasnością  p e w n e j 
w d o w y  ze  Z w ie rz y ń c a . P o  k i lk u  
la ta c h  „ p o s ta w ił”  ju ż  w ła s n y  po­
ja z d , za je ż d ż a ją c  n im , ja k  się rz e ­
k ło , w  ś w łą te k -p ią te k  na R y n e k  
G łó w n y , w  m ie js ce , z k tó re g o  k u ­
s ił oczy w id n ie ją c y  za szybą b u fe t  
„ H a w e łk i” . D o  h is to r ii l i t e r a tu r y  
w szed ł d z ię k i G a łc zy ń s k ie m u , m ię ­
d z y  k ra k o w s k ie  le g e n d y  w je c h a ł 
na s w e j d o ro żce n r  6. ja k o  a r y ­
s to k ra ta  f ia k ie rs k i. Z n a ł „ c a ły  K ra  
k ó w ”  i  „ c a ły  K ra k ó w ”  w łó c z y ł się 
z n im  d o ro żką  po  nocach u lu b io n ą  
tras ą  n a W a w e l, pod Sm oczą J a ­
m ę, n a Z w ie rz y n ie c . N a  p o czą tk u  
1980 ro k u  —  ró w n o  p ra w ie  p rzed  
5 la ty  — J a n  K a c z a ra  z m a rł.

Ż Y C IE  m a je d n a k  to  do sieb ie , 
że p ły n ie  i ju ż  w  k i lk a  d n i po po ­
g rze b ie , pod „ Ila w e lk ę ”  p o d jec h a ł 
zn o w u  f ia k ie r  n r  6 z nap isem  „ Z a ­
c za ro w a n a  D o ro żk a ” . N a  k o ź le  po ­
ja z d u  s ie d z ia ł je d e n  z d w óch  synów  
m is trz a . Jó ze f. S zy b k o  c h c ia ł sprze  
dać k o n ia , d o ro żkę  i  w  ogóle w szy  
s tk o . —  G oście ko n ie c zn ie  chcą, że 
b y m  g a d a ł do ry m u  —  z w ie rz a  m i 
się —  a ja  choć g łow a b ić w  m u r, 
n ie  p o tr a f ię !  Co rob ić?

C O  R O B lC ?  A no  n ic , jeź ­
dzić, k a rm ić  ko n ia  owsem , a 
gości, p ó k i co, legendam i o o j­
c o w sk ie j s ła w ie  i  chw a le . „P ó ­
k i  co”  —  bo może zdarzy się 
znow u  pod S u k ie n n ic a m i i  Ra­
tuszow a W ieża zaczarowana 
noc, gdy z k tó re jś  b ra m y  'w y j ­
dzie c h w ie jn y m  k ro k ie m  cudów  
n y  cz ło w ie k  i  zapyta : —  W o l­
ny?  A  potem  może na  ko z io ł 
w d ra p ie  się znow u ja ko w yś  
z ło ty  szerszeń, u kąs i i...

(w szys tko  zacznie się od no­
w a!).

(...) Zawsze będzie w  ka żdym  
mieście,

zawsze będzie choćby jedna  
choćby n ie  w ie m , ja k a  biedna  
Z aczarow ana D orożka  
zaczarow any d o rożka rz  
zaczarow any koń...

Osiem dni w osiem godzin...
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Oscbliwy jubileusz
R Z Y M . M ie s zk a ń c y  N e a p o lu  i 

je g o  o k o lic  o b c h o d z ili n ie da w  
no sw o is ty  ju b ile u s z  — 40 la t  „spo  
k o jne g o  ży c ia ” . C h o dz i o to , że 
w ie lu  m e iszk ań c ó w  m ia s ta  odczu w a  
n ie u s ta n n y  s tra ch : z n a jd u ją c y  sic 
n ie d a le k o  od  N e a p o lu  w u lk a n  W e­
zu w iu s z  m oże „ p rze b u d z ić  s ię” i 
w te d y  p o w tó rz y  się tra g e d ia  ja k a  
n a s tą p iła  podczas jego e ru p c ji 40 
la t  te m u . T y ż  p rzed  jy b ile u s zem  
g ru p a  w u lk a n o lo g ó w  w ło s k ic h  w e­
szła do k r a te ru . W e d łu g  ich  p ro g ­
noz. n a  ra z ie  n ic  n ie  zap o w iad i 
k a ta s tro fy .

W ID M O  k rą ż y  nad Polską, 
w id m o  w ideokase ty . W i­
dziano ją  tu  i ów dzie, 

k to ś  p rzys ięga ł n aw e t, że og lą ­
d a ł tego zam orskiego d iab ła  na 
s to le  se kcy jnym  w  M in is te r­
s tw ie  K u ltu ry  — d okonyw ano  
ro z b io ru  na części p ierw sze: tu  
ekonom ia , tam  m iazm a ty . ó w ­
dzie  potenc ja lne  m ożliw ości... 
W y ro k  m ia ł b rzm ieć  — „w  za­
sadzie T A K , a ie ...” .

Z a n im  jednak  eksperc i d o j­
dą do osta tecznych k o n k lu z ji,  
zan im  zapadnie w e rd y k t i  po­
w o li ru szy  ociężała m ach ina  
„w d ro ż e ń ” , „u ru c h o m ie ń ”  i  „u -  
powszechnień”  ju ż  te raz p ow in  
no się w  m ia rę  dok ła d n ie  w ie ­
dzieć czego sie p ragn ie . T a ką  
w iedzę pos ied li na p rz y k ła d  
p ry w a tn i p roducenci. k tó rz y  
p ie rw s i w y s ta rto w a li w  ub. ro ­
ku  z ogó lnodostępna — potężna 
re k la m a  w  ca łe j pras ie  k ra jo ­
w e j — kaseta w ideo  -zaw iera­
jącą sy lw e s tro w y  p ro g ra m  ro z­
ry w k o w y  p r im a  so rt (Sm oleń, 
P ie trzak , F ronczew ski) za je d y ­
ne 15 tys. złociszów.

O tóż c i p ry w a tn i w y tw ó rc y  
p ragną  je dyn ie  ow ych  z ło c i­
szów i  naw et je ś li będą p u ­
b lic z n ie  d e k la ro w a li, że celem 
ich  d z ia ła lnośc i jes t „szerzenie 
i k rz e w ie n ie ” , to  proszę t ra k ­
tow ać te  ośw iadczenia  la k o  coś 
w  ro d z a ju  m g ie łk i ideo lo g icz ­
n e j. d o rab ia ne j do każdego po­

ważnie jszego  businessu. W  za­
sadzie b o w ie m  żadne uzasad­
n ie n ia  —  poza chęcią ro b ien ia  
p ien iędzy —  n ie  są tu  po trzeb ­
ne, a le przecież ca łk ie m  in a ­
czej w yg lą da  n a jb a rd z ie j na­
w e t s ko m e rc ja lizo w a na  d z ia ła l­
ność je ś li p rzy  o k a z ji m ożemy 
m ó w ić  np. o „n a d ra b ia n iu  za­
leg łośc i techno log icznych ” , „m i 
s ji k u ltu ra ln e j”  itp . Co b y  się 
je d n a k  złego n ie  da ło  p ow ie ­
dzieć o b ru ta ln y m  św iec ie  p ie ­
n iądza, owa k ra jo w a  p ry w a tn a  
in ic ja ty w a  w sp a rta  zagran icz­
n ym  k a p ita łe m  (w  końcu  ub. 
ro k u  z re w a lu ow a n o  le ja , a le  n ie

w ła sn e j gazecie ogłoszenie pa ­
na  o fe ru jącego  zachodni sprzęt 
na  zasadzie p rze ds ta w ic ie ls tw a  
zachodn ie j f irm y ) ,  zaś o s ta tn im  
m ie jscem  do k tó reg o  p o w in n iś ­
m y  się udać z m yś lą  o zaku­
p ie  jest, n ieste ty , Pew ex (h o r­
renda lne  ceny). T a k  to  w szyst­
ko  z grubsza w yg lą d a  i po­
g ląd że „o d  w id e o fo n li n ie  ma 
u c ieczk i”  s tanow i p e w n ik : czy 
chcem y, czy n ie chcem y, bę­
d z iem y m u s ie li po łkn ą ć  tę 
w s trę tn ą  żabę...

A  T E R A Z  s łó w  k ilk a  a p ro r 
pos żaby. P o m ija ją c  nasze zna­
ne opóźn ien ia  w  ro z w o ju  ró ż -

ło w ych , w zn io s łych  i  p luga ­
w ych .: Rzecz w  sposobie w y k o ­
rzys ta n ia  A  tu , p rzyznać trze ­
ba, m o ż liw ośc i o tw ie ra ją  się 
ogrom ne i  dobrze ju ż  od d aw ­
na na  św iecie  w yko rzys tyw a ne . 
Nowoczesne fo rm y  p ro m o c ji — 
od ro z ry w k i poprzez tu ry s ty k ę  
do osiągn ięć m edycyny , gospo­
d a rk i • czy sp o rtu  n ie  o byw a ją  
się ju ż  bez w id e o fo n ii. P ro fe ­
s jo na ln ie  nag rana  kaseta  s ta ­
n ow i n ieod łączną  w iz y tó w k ę  
a r ty s ty , w y rob u , k ra ju . Osob­
n y  ro z d z ia ł to  w sze lk iego  ro ­
d za ju  zastosowania  e d u k a c y j­
ne, naukow e  i. co oczyw iste.

Diabeł z pudełka
o tę  w a lu tę  w  ty m  p rzyp ad ku  
chodzi), da je  p rz y k ła d  ja k  moż 
na  szybko w y jś ć  do o db io rcy  
z a tra k c y jn y m , „p rzysz łośc io ­
w y m ”  tow arem , n aw e t je ś li po­
jęc ie  tegoż w ła śn ie  o db io rcy  
otacza m g ła  ta je m n ic y . Po p ro ­
s tu  n ik t  n ie  w ie  — n aw e t w  
p rz y b liż e n iu  — ilu  też posiada­
m y  w  k ra ju  w ła ś c ic ie li m agne­
to w id ó w , o raz  ja k ie  są w  ty m  
w zg lędz ie  p e rs p e k ty w y . P adają  
różne liczb y  (200 tys., p ó ł m i­
liona...), a le je s t to  p ra w d z iw a  
„sza ra  s tre fa ” . O gó ln ie  można 
s tw ie rd z ić , iż  coraz w ię ce j te­
go sp rzę tu  sprow adza  się do 
k ra ju  p rzy  o k a z ji zw ię ksza ją ­
cych  się z ro k u  na ro k  w y ja z ­
d ów  zagran icznych  (cło od je d ­
n e j s z tu k i je s t n ie m a l sym bo­
liczne). o fe ru ją  go także  ró żn i 
pośredn icy (sam  w id z ia łe m  we

n o ra k ic h  te c h n ik  z d ecyd u jący ­
m i dziś o m ie jscu  w  ś w ia tow e j 
e k s tra k la s ie  te c h n ik a m i e le k ­
tro n ic z n y m i na czele, co ty lk o  
p ow inn o  m o b ilizo w a ć  do nad­
gan ia n ia , zdum iew a  t ra k to w a ­
n ie  w id e o fa li w  ka te g oriach  
n ieo m a l zła. K oniecznego m o­
że, ale z ła ! O czyw iśc ie  znam  
pochodzenie  te j fa ta ln e j re p u ­
ta c j i —  w ideo  k o ja rz y  się ro ­
dakom  z porno, h o rro re m  czy 
p ły tk a  ro z ry w k ą  w  ro d z a ju  te­
le dyskó w . Tym czasem  jes t ono 
n iczym  in n y m  ja k  ty lk o  jesz­
cze je d n ym  m e d ium  (ze zna­
n e j ro d z in y  mass), jeszcze je d ­
n ym  ś ro d k iem  lu b  narzędziem .
0  duże j złożoności techn iczne j, 
a le też bez żadnego „d e m o n i­
cznego w n ę trz a ” . Może bvć użv 
te  do ce lów  pożytecznych , ja k
1 s z k o d liw y c h , tw ó rc z y c h  1 ja -

zabawowe. D la tego  sm uci m n ie  
m g ła w ico w a  p e rspe k tyw a  p a ń  
s t w o w e g o  p ro g ra m u  wideo, 
tan iego  w ideo  (he rez ja , p rze­
cież dziś n aw e t h o rre n d a ln ie  
drogiego te le w iz o ra  n ie  można 
n o rm a ln ie  k u p ić !) , d la tego  po­
tęg u je  ó w  sm u tek  d y s k u s ja  k i l  
k u  m ą d rych  o an ów  w  re d a k ­
c j i  tyg. „O d ro dze n ie ”  gdzie  m 
in . pan  W a lte r (ongiś S tu d io  2. 
dziś f irm a  IT I )  g o tów  naw e t 
iść na spółkę z Z M W  aby ty lk o  
w ideo  t ra f i ło  pod strzechy, ale 
z ca łe j ro zm o w y  w y n ik a  je d y ­
n ie , że „coś trze ba  z ro b ić ” . Już 
w idzę  ja k  n astępnym  k ro k ie m  
będzie p ro po zyc ja  —  ZR Ó B  
TO  S A M ! O tóż zaręczam : w i­
deo p rzy  pom ocy d ru tu , puszki 
po śledziach i  k o rk a  od „B a ł­
ty c k ie j”  z ro b ić  sie n ie  da N a- ! 
p raw dę . M a re k  D O N A T

R E ŻY S E R  R om an W io n - 
czek rozpoczą ł re a liza c ję  8- 
-godzinnego s e r ia lu  te le w i­
zy jnego  p t. „J a łta  1945”  
w e d łu g  scenariusza R yszar 
da  F re lk a . W id o w is k o  u - 
trzym a n e  je s t w  k o n w e n c ji 
te le w izy jn e g o  te a tru  fa k tu , 
podobn ie  ja k  pop rzedn ie  
u tw o ry  tego reżysera 
„P rz e d  b u rzą ”  czy „P ocz­
dam  1945” .

R. W IO N C Z E K  n a le ży  do 
g rona  naszych czo łow ych  tw ó r -  

-ców d oku m e n ta ln y c h  —  a o s ta t­
n io  ró w n ie ż  fa b u la rn y c h . U ro ­
d z ił s ię  w  1928 r. w  W arsza­
w ie , k tó re j p o ś w ię c ił w ie le  
sw ych  f ilm ó w . Częstym  te m a ­
tem  jego re a liz a c ji jes t W a r­
szawa oraz  p ro b le m a ty k a  'II 
w o jn y  św ia to w e j.

T E M A T E M  „ J a łty ”  są 8 -dn io  
we o b ra d y  W ie lk ie j T ró jk i:  
Rooseve lta, S ta lin a  i  C h u rc h il­
la  oraz ich  doradców , k tó re  od­
b y ły  się na K ry m ie  w  lu ty m  
1945 r .  W te dy  to  nakreś lono  
obecny k s z ta łt p o lity c z n y  E u ro ­
py. J a k k o lw ie k  sp ra w a  po lska  
n ie  b y ła  g łó w n y m  p rze dm io ­
tem  obrad , to  b io rą cy  u d z ia ł w  
k o n fe re n c ji m ężow ie  s tanu  po 
ś w ię c ili p ro b le m o m  p o lsk im  
w ie le  czasu, m . in . ro zs trzyg -

Szczecińsko-warszawskie konfrontacje teatralne

Sami swoi!
ST Y C Z E Ń  p rz y n ió s ł k i lk a  

o k a z ji, do p o rozm a w ia n ia  
na  te a tra ln e  te m a ty  szcze 

c iń sko -w a rszaw sk ie , a że m iłoś  
n ic y  te a tru  w  ńaszym  m ieście  
bacznie o bse rw u ją  życie  stołecz 
n ych  scen, z p rzy je m n ośc ią  ich 
uraczę k ilk o m a  s m a k o w ity m i 
in fo rm a c ja m i z te j d z iedz iny.

O T Ó Ż  p rzed e  w s zy s tk im , w  m a r ­
n yc h  p a rę  ty g o d n i po szc zec ińskie j 
p re m ie rz e  „C z a ro w n ic  z S a le m ”  
w  T e a trz e  W sp ó łcze sn y m  — po ­
ja w ił  się w  W a rs za w ie  R o ya l S h a -  
*e s p e a re  C o m p an y , trze b a  t ra fu ,  
z tą  sam ą sztu ką D o św iad cze n ie  
w s trzą sa ją ce : rze cz  n ib y  ta  sam a  
a je d n a k  c a łk o w ic ie  o d m ie nn a . U  
nas b e zk rw is te  p a p ie ro w e  m a r io ­
n e tk i (żeb y  n ie  rzec „ te a tr  c ie n i” ) 
w obec rozpasanego u te a tra łn ie m a  
A n g lik ó w  W  re ż y s e rii B a r r y  K y -  
le ’a  i N ic k a  H a m m a  w a rs tw a  o -  
b y c za jo w a  tę tn i p e łn ia  życ ia , zacie  
k a w ia  i w c iąg a  na ró w n i z sa m y m  
k o n f lik te m . G d y  s tra żn ic y  w p ro ­
w a d z a ją  d z ie w c zę ta , gdy s łucha się 
zeznań  P ro c to ra  (A łu n  A rm s tro n g  
— z n a n y  z f i lm u  „ K o c h a n ic a  F ra ń  
cu za” ). g d y  ro z d z ie la ją  go z żoną, 
gdy P ro c to r  z a ła m a n y  do o s ta tk a  
sw ej p ro s te j u c zc iw e j duszy p ła ­
cze — za p o m in a  się o d ys ta n s ie  i 
pu b lic zno ś ć s ta je  się t łu m e m  u -  
c z e s t n i c z ą c y m  w  p rze ży c iu  
te a tra ln y m .

P rz y b ie ż e li , zw a b ie n i w ie śc ią  o 
w iz y c ie  re p re ze n ta c y jn e g o  T e a tru  
S ze ks p iro w s k ie g o  ta k ż e  w y b itn i  
a k to r z y  w a rsza w s k ic h  scen. M a ja  
K o m o ro w s k a , M a r ta  L ip iń s k a . M a ­
c ie j E n g le rt , T adeusz B o ro w sk i, 
Ig n a c y  M a c h o w s k i.. P rzy sz ła  tak że  
p o p atrzeć  szczecińska A b ig a il —  
Iw o n a  R u le w ic z  (a k u r a t  ta . k tó ra  
w  s zc zec iń s k ie j in s c e n iza c ji n a j­
m n ie j „ d a ła  się z w a rio w a ć ” ).

D ru g ą  s z tu ką  p re ze n to w a n ą  
p rze z  A n g lik ó w  b y ła  „ Z im o w a  o -  
p o w ieść”  S ze ks p ira . T ę . z zachow a  
n ie m  ca łego  te k s tu  w ie lk ie g o  a u ­
to ra . p rzen ies io n o  w  czasie do  
w spółczesności. g d yż ... ta k i  je s t  
sposób n a z a in te re s o w a n ie  a n g ie l­
s k ie j p ro w in c ji w ie lk im  tw ó rc ą , 
u w a ż a n y m  przez  sw o ich  (a n ie w y ­
ro b io n y c h ) o d b io rcó w  za... nu d ne­
go!

A  S K O R O  Szeksp ir, to  za j­
rze liśm y  do T e a tru  Nowego, 
gdzie jego d y re k to r  c z y li Bog­
dan C y b u ls k i w y s ta w ił „P e ry - 
k lesa ”  tegoż au to ra . Jeden z 
n a jrza d z ie j g ra n ych  d ra m a tó w , 
skup ia  obsadę, k tó ra  m ó w i sa­
ma za siebie: Je rzy  B ończak. 
Janusz B uk o w s k i. E w a  K an ia . 
M a re k  O be rtyn . Z d z is ła w  W a r- 
d e jn . E w a W a w rzoń . E lżb ie ta  
S k rę tko w ska . Teresa L ip o w s k a  
Ire n a  K w ia tk o w s k a , K rz y s z to f

K a lc z y ń s k i, R yszard Z ie liń s k i — 
to  część n azw isk  z tego spek­
ta k lu . M ożna by się spodziewać 
p ra w dz iw eg o  w y d a rz e n ia  a r ty ­
stycznego, gdy tym czasem  b ra k  
zdecydow an ia  reżysersk iego  po­
w o du je , że każdy  gra tu  co 
innego. A  że w  ty m  tea trze  z im  
no ja k  w  p s ia rn i —  w a rto  d la 
ro z g rz e w k i udać się do A te ­
neum , gdzie w  duże j sa li g ra ­
n y  je s t „C y d ”  ze Ś ląską, K u ­
ców ną, E w ą W iśn ie w ską , Je ­
rz y m  K am asem  i  D an ie lem  
O lb ry c h s k im  w  re ż y s e rii A d a ­
m a H anuszk iew icza , a w  male* 
s a li —  „E d u k a c ja  R ity ”  z Jandą  i 
B o ro w s k im  w  reżyse rii... A n ­
d rze ja  R ozhina.

N A  K O N IE C  Q U IZ : i lu  b y ­
ły c h  a k to ró w  i  tw ó rc ó w  szcze­
c ińsk iego  te a tru  w y m ie n io n o  w 
n in ie js z y m  tekście?
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„ C Z A R O W N IC E  Z  S A ­
L E M ”  — scena zb iorow a.

n ię to  w s tępn ie  spraw ę g ra n ic  
odradza jącego  się p aństw a.

W  s p e k ta k lu  postacie  W ie l­
k ie j T ró jk i  k re u ją : Roosevelta 
—  K rz y s z to f C ham iec. C h u r­
c h il la  —  R yszard D e m b iń s k i i 
S ta lin a  —  E m il K a re w ic z . Rea­
liz a c ja  se ria lu  p o trw a  do k w ie t 
n ia  b r. a na ekranach  u jrz y m y  
go zapewne w  przeddzień  40 
ro czn icy  zw yc ię s tw a  nad h it le ­
ro w s k im  najeźdźcą.

W  R O Z M O W IE  z d z ie n n ik a ­
rzem  R om an W ionczek  p ow ie ­
d z ia ł, że uw aża  za swojfe g łó w ­
ne zadanie  p rzyp om n ie n ie , 
zw łaszcza m łodszem u poko le ­
n iu , fa k tó w , k tó re  le g ły  u  pod­
s ta w  rzeczyw istośc i p o lity c z n e j 
współczesnego państw a p o lsk ie ­
go. —  Będę się s ta ra ł — s tw ie r 
d z ił — ukazać ró w n ie ż  k u lis y  
zapada jących  w  Ja łc ie  decyz ji, 
p row adzone  m iędzy p rzyw ó dca ­
m i w ie lk ic h  m o ca rs tw  b a ta lie  i 
p rze ds ta w ić  ja k  w y g lą d a ły  na ­
ro d z in y  ko nce pc ji p o lityczn ych , 
k tóre,, d a ły  F u ro p ie  40 la t  po ­
ko ju ...

Kto żyje najdłużej?
W E D Ł U G  d an y ch  Ś w ia to w e j O rg a  

n łz a c ji Z d ro w ia , d o ty czą cy ch  d łu ­
gości ż y c ia  m ie szk ań c ó w  poszczegól­
n yc h  k r a jó w , n a jd łu żs zy m  p rze c ię t­
n ie  w ie k ie m  w ś ró d  m ę żczy zn  c ie ­
szą się S z w e d z i) (71,3), z k o le i na 
d ru g im  m ie js c u  z n a jd u ją  się N o rw e  
g o w ie  (71,3), z  k o le i H o le n d rz y  (71,1) 
i  Is la id c zy c y  (70,7). M ę ż c z y ź n i-A m e  
ry k a n ie  z n a jd u ją  się n a 26 m ie js cu . 
W śród k o b ie t  n a jd łu żs zy m  p rze c ię t­
n y m  w ie k ie m  cieszą się H o le n d e r-  
k ł (75,9) p rze d  S zw e d k a m i (75,7) i  
N o rw e ż k a m i (75,5).

Drzwi bez kluczy
W  U S A  w y p ro d u k o w a n o  za m e k  

do d rz w i, zao p a trzo n y  w  ta rc z ę  do  
w y k rę c a n ia  n u m e ró w , pod ob n ą  do  
ta rc z y  a p a ra tu  te le fo n ic zn eg o . A że ­
b y o tw o rz y ć  d rz w i n a leży  n a k rę c ić  
o d p ow ied n ią  lic zb ę  ( je d n ą  z 10 tys . 
m o ż liw y c h ). P ró c z  doskonałego z a ­
b ezp ie cze n ia  p rze d  w ła m y w a c z a m i,  
z a m e k  m a tę  za le tę , że n ie  m o ż ­
n a ... zg u b ić  k lu cza .

Autorka 560 powieści
B R Y T Y J S K A  p isa rka  U rsu la  

B loom ; a u to rk a  ok. 560 pow ieś­
ci, zm a rła  w  w ie ku  91 la t. M i­
mo n ie z w y k łe j p ra cow ito śc i i 
znacznej p opularnośc i, je j u tw o  
ry  racze j n ie  we jdą  na k a r ty  
h is to r ii b ry ty js k ie j lite ra tu ry .  
Zna laz ła  się na tom ias t U rsu la  
S loom  w  księdze re ko rd ó w , ja ­
ko n a jp ło d n ie jsza  p ow ieśc io p i­
sarka. P ie rw sza  ks iążkę  pt. 
„T yg rys ”  nap isa ła , k ie d y  m ia ła  

7 la t. I  — rzecz m ożna —  ju ż  
z tego n ie  wyszła ... W  11 ro k u  
życ ia  zaczęła p row adz ić  m aga­
zyn d la  dzieci, ro zdaw any 
w śród ko leżanek i  ko legów , 
k tó ry  w yd a w a ła  przez sześć 
!at. O bok oow ieści sen tym en- 
a lnych  (w  ro d za ju  „T a je m n i­

czego k o ch a n ka ”  czy „R óży  z 
N o rfo lk ” ) nap isa ła  ró w n ie ż  sze 
” eg b io g ra f ii w  tym  H it le ra  i 
E w y B ra un .

WSZYSTKIE NASZE DZIENNE SPRAWY...

•  Aktualn ie zagłębiliśm y się w twórcze i ca łk iem  no­
watorskie dyskusje na lem a t: propozycji zm iany cen, pro­
jektu nowej ordynacji wyborczej, nowelizacji ustawy o 
szkolnictw ie wyższym, pom ysłów doskonalenia reformy 
gospodarczej, plonów waloryzacji inteligencji, dezyderatów 
usprawniających rolnictwo, konieczności racjonalizacji pra­
cy, eksploracji motywacji, procesu toruńskiego, pluraliz­
mu, tolerancji, humanizacji, polskiej drogi do socjalizmu, 
postaw młodzieży, rozwoju związków zawodowych, przygo­
towań do uchwalenia nowego programu partii, potrzeby 
wydajnej i intensywnej pracy, a także na tem at tego jak 
dzielnie radzimy sobie z dopustem zimy. Zęby nie było 
wątpliwości: mamy styczeń 1985 roku!

(Początek „Zapisków  zgryźliwego dogm atyka" na łamach 
wrocławskiego tygodnika „Sprawy i Ludzie” )

PAŃSTWO TO... KTO?

•  Przez ca ły  niemal okres historii powojennej, oczywi­
ście z wyłączeniem pewnych je j wycinków, przebiegał 
proces n iejako upaństwowienia społeczeństwa, obecnie 
zaś jesteśmy świadkam i procesu uspołeczniania naszego 
państwa. Jest to zwrot o doniosłym  znaczeniu dla przy­
szłe j kondycji państwa i kształtu życia społecznego. Dziś, 
przytłoczeni w ie lorakim i skutkami kryzysu, nie dostrzega­
my być może jeszcze wszystkich jakościowych zmian ja­
kie proces ten niesie lub przynieść powinien.

(Z artykułu  W ładysława Tybura „Państwo to... kto?" w 
„Życiu W arszawy")

NIEBEZPIECZNE PRZYZWYCZAJENIE

•  Często słyszy się, że gdyby nie trudności gospodar­
cze to i reforma byłaby łatw ie jsza, i decyzje centralne 
poprawniejsze, bo nie wymuszone napięciam i gospodar­
czymi i społecznymi. A le przecież dopiero trudności wy­
m usiły reformę! I tę, i te wcześniejsze propozycje syste­
mowe. Gdy trudności m alały, reforma się rozpływała. Te­
raz już samo przyzwyczajenie się do trudności wystar­
czyło aby zahamować reformę.

(Fragment wyw iadu „Przeglądu Tygodniowego" z doc. 
Cezarym Józefiakiem z Instytutu Ekonomii Politycznej Uni­
wersytetu Łódzkiego, współautorem założeń reformy gos­
podarczej)

365 POZYCJI NA 365 DNI

•  Rekordy powodzenia b ił w ub. tygodniu pierwszy te­
goroczny numer „N ow ego M edyka", czasopisma (co wyni­

ka z podtytu łu) studiu jącej m łodzieży medycznej. Jak 
zauważyliśmy, sięgali po nie jednak i górnicy i hutnicy, 
stoczniowcy i zawałowcy, dziatwa szkolna, dyrektorzy, ar­
matorzy, komedianci, pracownicy naukowi, działacze róż­
nych aparatów i szczebli, sportowcy... Powód tak szerokie­
go zainteresowania znaleźliśmy na str. 7 gdzie STARY KO- 
NOWAŁ proponuje 365 pozycji na 365 dni. Szczupłość 
miejsca pozwala zaprezentować tylko skromną próbką 
twórczości Tomasza Jury. Na pocieszenie możemy powie­
dzieć, iż w iele pozycji powtarza się k ilkakrotnie. Nie­
stety, od dobrych k ilku  tysięcy lat niczego nowego w  te j 

dziedzinie stosunków międzyludzkich nie wymyślono.

DLA UŁATWIENIA DODAM...

•  Jestem co prawda zobowiązany umową nip udzielać 
informacji o samym film ie, ale nie naruszę tajem nicy je­
śli powiem, że zdjęcia kręciliśmy w Tunisie, następnie na 
wyspach Oceanu Indyjskiego, że ze mną jest grupa 17 
kaskaderów, drugi reżyser i operator z kra ju. Wreszcie, 
że reżyseruje ten film  również Polak. Dla u łatw ien ia  do­
dam, że g ra ł on niedawno w Warszawie, jest n iew ielkie­
go wzrostu, ale wielki sercem, a praca z nim sprawia 
ogromną satysfakcję. Jest on na pewno w  czołówce reży­
serów świata.

(Tak o Romanie Polańskim i jego film ie  „P ira c i" m 6- 
w il w wywiadzie dla „Ezpresu W ieczornego" W ładysław  
Komar. Dla u łatw ien ia  dodam y iż chodzi o  znanego m io­
tacza kulą, m edalistę z Monachium...)
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P rz y w o ła ł starszego k e ln e ra  i  n au kow o  p rz y s tą p ił do 
sp raw y.

—  H u ître s  M usgrave... z zasady jestem, p rz e c iw n y  g o to w a ­
n iu  o s tryg , a le to  d an ie  ta k  w y ś m ie n ite , że d la  n iego  m ożna  
o dstąp ić  od  zasad. Smażone w  s ko ru pka ch , p an no  D o rla n d , 
z pasem eczkam i bekonu. S p ró b u je m y  ? Zu pa  m u s i być  oczy­
w iśc ie  to r tu e  v ra i.  R yba  —  och, po p ro s tu  f i le t  de sole, 
je de n  kąsek, łą c z n ik  m ię d z y  p ro lo g ie m  i  tem a te m  g łó w n ym .

—  W szystko  to  b rz m i zachw yca jąco . A  ja k i  m a być  tem a t 
g łó w n y?

—  M yślę , że fa is a n  r ô t i  z pom m es B yro n . I  sa łatą  d la  
lepszego t ra w ie n ia . K e ln e r , proszę d op iln o w ać , żeby sa łata  
b y ła  sucha i  bardzo  k ru ch a . N a zakończen ie  s o u fflé  glacé. 
I  poproszę o k a rtę  w in .

R o zm a w ia li. D z iew czyna , n ie  będąc w  d e fe nsyw ie , m ia ła  
dość p rz y je m n y  sposób b y c ia ; m oże o d ro b in ę  zb y t ka te g o ­
ryczn ie  i  a g resyw n ie  w y ra ż a ła  sw o je  o p in ie , lecz b ra k o w a ło  
j e j  ty lk o  m ię kko śc i.

—  Co p a n i p ow ie  o R om ance C onti?  —  z a p y ta ł nagle.
—  N ie  bardzo  zn am  się na w in a ch . Jest dobre . N ie s ło d - 

k ie , ja k  S au te rne . Troszkę , hm , c ie rp k a w e . A le  choć c ie rp ­
k ie , to  n ie  cienkusz... zu pe łn ie  in n e  od  tego o b rz y d liw e g o  
C h ia n ti,  k tó re  zawsze się p ija  na  p rz y ję c ia c h  w  Chelsea.

—  M a  p a n i ra c ję ; je s t dość m łode , a p rz y  ty m  m ocne. Za  
dziesięć la t  będzie w s p a n ia ły m  w in e m . To  ro c z n ik  tys ią c  
d ziew ięćse t p ię tn as ty . R ozum ie  p an i. K e ln e r , proszę to  za­
b rać  i  p rzyn ieść  b u te lk ę  z d z iew ięćse t ósmego.

N a c h y l i ł się do s w o je j to w a rzyszk i.
—  Panno D o rla n d , czy m ogę być  bezcze lny?
—  J a k  to? D laczego?
—  N ie  a rty s ta , n ie  cygan , n ie  p rz e d s ta w ic ie l w o lnego  za ­

w o d u ; ¿w iatow iec.
—  Co m a ją  oznaczać te  ta jem n icze  s ło w a ?
—  To  k toś  d la  p an i. T a k ie m u  c z ło w ie k o w i bardzo  się 

p a n i spodoba. Proszę p op a trzeć ! To w in o , k tó re  odesła łem... 
n ie  je s t dob re  d la  osoby lu b ią c e j szam pana  i  hom ara  a n i 
d la  lu d z i bardzo  m łod ych ... z b y t je s t m ocne  i  c ie rp k ie . A le  
m a  zasadniczy w yraz . T a k  samo ja k  p an i. D ocen ić  je  po ­
t r a f i  ty lk o  k toś  o s tosunkow o  w y ro b io n y m  pod n ieb ie n iu . 
Pew nego d n ia  je d n a k  t  pan i, i  ono n ap o tka c ie  na znaiccę. 
Z ro z u m ia ła  m n ie  pan i?

—  T a k  p an  sądzi?
—  Tak. A le  p a n i m ężczyzna w ca le  n ie  będzie ta k i,  ja k ie ­

go p a n i sobie w yobraża . Zawsze p a n i m yś la ła , że k toś  bę­
dzie  n ad  p an ią  d o m in o w a ł, p ra w da ?

—  No...

----------------------------  17J _________________
—  A  to  p a n i  okaże  się g łow ą  tego zw ią zku . Jego ten  

fa k t  będzie n a p e łn ia ł d um ą. P a n i n a to m ia s t o d k ry je  w  n im  
rze te lność i  dobroć i  w szys tko  n ieź le  się u łoży.

—  N ie  w ie d z ia ła m , że je s t pan p ro ro k ie m .
—■ M im o  to  n im  jestem .
W im sey w z ią ł b u te lk ę  w in a  z tys ią c  d z iew ięćse t ósmego 

ro k u  z rą k  k e ln e ra  i  n ad  g łow ą  dz iew czyny  s p o jrz a ł w  
s tro nę  d rz w i. W ch o d z ił n im i w  to w a rz y s tw ie  k ie ro w n ik a  
m ężczyzna w  k o s z u li f ra k o w e j.

Jestem  p ro ro k ie m  —  rz e k ł W im sey. — Proszę p os łu - 
c łia ć . W y d a rz y  się coś p rzykrego ... te raz, w  te j  c h w il i .  A le  
n iech  się p a n i n ie  m a rtw i.  Proszę p ić  w in o  i  u fać.

K ie ro w n ik  p o d p ro w a d z ił mężczyznę do ic h  s to lik a . B y ł 
n im  P a rke r.

—  O ! —  p o w ie d z ia ł W im sey pogodnie . —  W ybacz, że za­
czę liśm y bez c ieb ie , s ta ry . S iada j. Znasz chyba  pannę D o r­
land?

P a rk e r s k ło n i ł się i  us iad ł.
—  P rzysze d ł pan  m n ie  a resztow ać?  —  za py ta ła  A nn .
—  T y lk o  popros ić , żeby u d a ła  się p a n i ze m n ą  do Scot­

la n d  Y a rdu . —  P a rk e r  z m i ły m  uśm iechem  ro z w in ą ł se r­
w e tkę .

A n n  z n ie w y ra ź n ą 'm in ą  sp o jrza ła  na W im seya  i  p oc iąg ­
n ę ła  ły k  w ina .

—  D o b ra  —  rz e k ł W im sey. —  Panna D o rla n d  m a  c i n ie ­
jedno  do pow iedzenia . P ora  p oo b ied n ia  id e a ln ie  nam  pa­
suje. Co zjesz?

P ozbaw iony  w y o b ra ź n i P a rk e r  z a m ó w ił b e fsz tyk  z ru ­
sztu.

—  Z a s ta n ie m y  ta m  jeszcze ja k ic h ś  p rz y ja c ió ł?  —  p o d ją ł 
W imsey.

—  P rzyp uszcza ln ie  ta k  —  o d p a r ł P a rke r.
—  No, rozpogódź się ! T w ó j p o n u ry  w y ra z  tw a rz y  odb ie ra  

m i ape ty t. H a lo ! T a k , k e ln e r, co się stało?
—  W asza lo rd o w s k a  m ość w ybaczy... czy  ten  pan to  in s ­

p e k to r P a rker?
—  T a k , ta k  —  p o tw ie rd z ił P a rk e r . —  O co chodzi?
—  Jest pan  p roszony do te le fo n u , s ir.
P a rk e r odszedł.
*— W  p o rz ą d k u —  z w ró c ił się W im sey do dz iew czyny . —  

W iem , że je s t p a n i szczera, i  na  pew no p an ią  w yciągnę .
—  Go m a m  zrob ić?
—  Pow iedzieć p raw dę .
—  B rz m i to  g łup io .
—  S łysze li n ie je d n ą  o w ie le  g łupszą  h is to rię .
—  A le... n ie  chcę... w ła ś n ie  ja...
—  A  w ię c  n ada l go  p a n i lu b i?
—  N i e  !... A le  w o la ła b y m , żeby to  z ro b ił k toś  in n y .
—  Będę z p an ią  szczery. Z apew ne  p od e jrze n ie  pad n ie  na  

w as d w o je , na  p a n ią  i  na niego.
—  W  ta k im  ra z ie  —  zacisnę ła  zęby  —  n iech  m a za swoje.

(cdn)

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do ro zw ią za n ia  k o le jn e j P o rc ji ro z ry w e k  u m ys ło w ych . P rócz rozkoszy ła ­

m a n ia  g ło w y  t ru d  ten  może p rz y n ie ś ! ró w n ie ż  k o n k re tn e  n ag ro dy  —  każdy  k to  nadeśle pod 
adresem  re d a k c ji ( te rm in  10-dn iow y, ro z w ią z a n ia  w y łą c z n ie  na k a rta c h  p ocztow ych) ro z w ią ­
zania  m in im u m  dw óch  zam ieszczonych p o z y c ji w eźm ie  u d z ia ł w  lo sow an iu  3 bonów  P K O  po 
250 z! każdy.

P O Z IO M O : 1 —  P aw e ł
(1893— 1941) k o n s tru k to r  ra d io ­
sondy, 6 —  m ias to  G izew iusza, 
9 —  g ru pa  w ysp , 11 —  w  pa­
siece, 12 —  szewc lu b  k o w a l, 
15 —  antypoda  n a d iru , 16^ —  
te rm in  c h iń s k ie j f ilo z . k las., 18 
—  s top ień  w  k a ra te , 19 —
...de O ue lros, 20 —  p ro w in c ja  
E tio p ii z A sm arą , 21 —  przem . 
m ias to  w  zach. F ra n c ji,  22 —  
przew ód o zm ien nym  p rz e k ro ­
ju ;

P IO N O W O : 1 — rozpoczyna 
w iosnę, 2 —  w ło s k i lu b  tru d n y  
do zg ryz ien ia , 3 — d<i> p ro d u k ­
c j i  p iw a , 4 —  rośn ie  w  m ia rę  
jedzen ia , 5 —  A da m  (1906— 71), 
w y b itn y  an tropo log , 6 —  tarcza 
Zeusa, 7 —  so len izan t z 22 
k w ie tn ia , 8 —  g łow n ia , 10 —  
w artość  jedn o s tko w a , 13 —
m iędzy s tro n te m  a cyrko n em , 
14 —  p a r ang ie lsk i, 17 — w  
b ryd żu  m ożna g rać bez niego.

*

Ebro, ktur, Newa, ruda, unia, zero; linia, Litwa, owies, p iarg; Elkana, kryzys, litera, Ondyna, pre­
zes, U trata; fonetyk, poślizg; rozterka, Warszawa; dyrektywa, przecinek, znaczenie.

Kalambur
K o p c i za im ek 
na w in o  naczyn ie .

Łyżwiarki
C z te ry  ły ż w ia rk i n a ry s o w a ­

ne zo s ta ły  w  d w óch  u ję c ia ch :  
z p rzo d u  i z ty łu . O c zyw iśc ie  
ry s u n k i um ieszczono w  n ie ­
w ła ś c iw e j k o le jn o ś c i. Z es ta w  
je  o d p ow ied n io  łącząc l i t e r y  z 
c y fra m i.

—  ostrze  —  sto lica  Ugandy
—  9 -d n io w e  nabożeństw o  —  m iano
—  na tra s ie  G łuszyca  —  P ie -  —  z duszą lu b  e lek tryczne

szyce —  antypoda  k a to d y

Rozwiązania z nr 8
K rz y ż ó w k a : puszka , A rk o n a , szyd ło, A da m e k , erzac, za­

w o d n ik , znak, n iob , paska rka , N iobe, u ro log , cenzus, O ra n ia , 
ła źn ia , paste rz , szyszka, ko łacz, ź ró d ło , bosm an, naśkok, d re n , : 
in ro , n ora , k ru k ,  ilo czyn , B ie lska , p lu to n , s to- la t,  agonia, 
antena.

A ry tm o g ra f :  a n i na w si, a n i w  m ieście  n ie  trzeba  w ie rz y ć  
n iew ieśc ie .

J o lk a : potop, łg a rz , a n io ł, zam ek, p iłk a rz , tra g iz m , p rz e ły k .

N a grod y  w y lo s o w a li: Teresa K a s p c rk ie w ic z  P yrzyce , Joan ­
na P a w ło w ic z  Szczecin, Izabe la  B on k  Szczecin.

N a grod y  n a le ży  odebrać w  s e k re ta ria c ie  re d a k c ji 3 p ię tro  
pok. n r  53. Z a m ie jsco w ym  w y s y ła m y  pocztą.

O praco w a ł : R u d o lf M A C U R A
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Sekrety mody

Nie tylko ciepłe
O S T R A  z im a zm u s iła  w sz y s tk ic h  do p o w y ­

c ią ga n ia  z szaf n a jc ie p le js z y c h  rzeczy, ja k ie  
ta m  b y ły . P o w ró c iły  do ła sk  g rube  szale, chu 
s ty , ka m ize le  i se rd ak i, c z a p k i-k o m in ia rk i i 
n a w e t n au szn ik i. I  bardzo  dobrze, bo inacze j 
żadne zachęty n ie  z m u s iły b y  z a tw a rd z ia ły c h  
t ra d y c jo n a lis tó w  do n ieszablonow ego u b ie ra ­
n ia  się. Tym czasem  m róz  p rzyszed ł m odzie  
w 's u k u rs .  Zaczęto się nos ić  a la  cebu lka  (co 
od daw na jes t ju ż  modne), w id z i Się pan ie  
w  chus tkach  i  w ło żo nych  na n ie  czapkach, 
g ru be  g e try  p rze s ta ły  być  czym ś w y łą czn ie  
m łod z ie żow ym , n aw e t skó rzane  k o z a k i na  
szp ilce  —  uznane przez w iększość pań  za 
szczyt e leg a nc ji —  posz ły  w  ką t, b y  dać 
p ie rw sze ństw o  o c ie p la n y m  b o tko m  na g ru b e j 
podeszw ie.

W  je d n y m  ty lk o  p u n k c ie  m oda n ie  może 
ja koś  dojść do g łosu —  w  o k ry c ia c h  z im o ­
w ych . W p ra w d z ie  każdy  ju ż  w ie , że le k k i p i­
k o w a n y  płaszcz to  jes t w ła śn ie  to, a le je d ­
n a k  na m ro z y  p rz y d a ło b y  się coś c iep le jsze­
go. Bez p a lta  na w a to lin ie , kożucha czy fu ­
tra  c iężko te raz  w y trw a ć . K ożu ch y  zaś i  fu ­
tra  od la t  n os im y ta k ie  same, szyte na  je d ­
no k o py to , c iężk ie , bogate i  zupe łn ie  n ie ­
modne.

Jasne, że kożuch  to  sp ra w un e k  ro b io n y  raz 
na k ilk a n a ś c ie  la t, nosi się w ię c  to , co się

ju ż  ma. A le  dlaczego w ła śn ie  te raz  p an ie  w y ­
d a ją  masę p ien ię d zy  na ku p n o  niem odnego 
kożuszka  lu b  m a rn u ją  b ła m  fu tra ,  b y  uszyć 
dopasow any p a lto c ik  —  tego n ie  sposób po jąć.

A  p rzec ież z k u p o n u  sztucznego m is ia  m oż­
na uszyć rzecz c ie p łą , ładną  i  m odną, choć­
b y  coś tak ieg o  ja k  na naszym  zd jęc iu , (m g)

Z U P A  h is zpa ń sk a „ O lla  P o d rid a ” : P o k ra ja ć  d ro b ­
no k a w a łe k  s ło n in y , po sza tk o w ać ró żn e  ja rz y n y ,  
c e b u lę  posiekać i u trze ć  k i lk a  p ió re k  czo s n ku , do­
dać S p rze fa so w a n e  p o m id o ry  lu b  ły ż k ę  m a rm e -  
la d y  p o m id o ro w e j, w s zys tk o  to  dusić  n a w o ln y m  
o g n iu , do d aw s zy  ró żn e  k a w a łk i m ięsa , Jakie  są 
w  d om u Im  w ię c e j g a tu n k ó w  m ięsa , ty m  zupa  
sm ac zn ie js za . G d y  to  w szys tk o  m ię k k ie , za lać  roso­
łe m  u g o to w a n y m  n a pozosta łych  kościach  i  goto­
w a ć Jeszcze p rzez  g odzinę, poczem  przec ed z ić  p rzez  
sito , ła d n ie js ze  k a w a łk i m ię sa p o k ra ja ć  w  k o s tk ę  
i  d a ć  d o  w a zy .

D ia b lo tk i,  c z y li g rz ą d k i z p a rm e z a n e m : P o k ra ja ć  
b u łk ę  w  c ie n k ie  p la s te rk i m n ie j w ię c e j S cm  d łu ­
g ie  i  s ze ro k ie  i s m a ro w a ć  k a ż d y  n a s tę p u ją c ą  m a­
są: ły ż k ę  m ło d e go  m asła  u trz e ć  z  d w o m a  ż ó łtk a ­
m i s u ro w y m i, w s yp a ć  d w ie  ły ż k i  ta r te g o  p a rm e z a -  
i u  i  o d ro b in ę  p a p ry k i ,  w y m ie s za ć  d o b rze , sm aro ­
w a ć  b u łe c z k i n a  p ó ł ca la  g ru b o  tą  m asą i  p rzed  
w y d a n ie m  u ło ży w s zy  n a  b lasze w s ta w ić  do  p ieca  
n a  5 m in u t, ab y  do b rze  p rz y ż ó łk ły . G rz a n e c z k i ta ­
k ie  p o d a je  się do  roso łu , b u ljo n u  i  w s zys tk ic h  zu p  
czy sty ch .

K o łd u n y  lite w s k ie :  W z ią ć  pó ł n a p ó ł m ię sa z 
p ie c ze n i b a ra n ie j i k a w a łe k  p o lę d w ic y  w o ło w e j.

Ze starych przepisów

Kulinarne ciekawostki
w y ż y ło w a ć  i  posiekać d ro b n o  ta s a k ie m . N ie  m oż­
n a  m ięsa n a  k o łd u n y  s iek ać  n a  m a szy nc e, bo ca­
ły  sok się w y c iś n ie . N a  1 k g  w z ią ć  ć w ie rć  k i lo  
s zp iku  w o ło w e g o  łu b  czystego  ło ju  n e rk o w e g o  (ze 
s zp ik ie m  są je d n a k  d e lik a tn ie js z e ) , p rzep u ś c ić  go  
p rze z  m a s zy n k ę , a b y  b y ł ja k  m a s ło  g ła d k i, dodać  
c e b u lę  sp rażoną u ta r tą  na ta r k u  l  zasm ażoną na  
b ia ło  z m a s łe m , tro c h ę  so li, p ie p rz u , ły ż e c z k ę  m a­
je ra n k u , ca łą  tę  m asę d o b rze  w y ro b ić  n a  m isecz­
ce, d o d aw s zy  d w ie  ły ż e c z k i roso łu , a b y  b y ła  w o l­
n a . P o te m  p rzy g o to w a ć  c ias to  n a  p ie ro ż k i. R o b ić  z 
teg o  m ięsa p ie ro ż k i, w rz u c ić  n a  w rz ą c ą  słoną w o ­
d ę i g o to w a ć  ta k  d łu g o , aż  w y p ły n ą  n a w ie rz c h .

K o łd u n y  lite w s k ie  „ a u  g ra t in ” : P rzy g o to w a ć  k o ł­
d u n y  ja k  p o p rze d n ie . S u ro w e  ob sm a żyć  n a  m aśle  
n a  p a te ln i, p o te m  je  u ło ży ć  n a  p ó łm is k u , za lać  
k w a ś n ą  śm ie tan ą , posypać g ru b o  p a rm e za n e m  i 
ta r tą  b u łk ą  z ru m ie m o n ą  w  m a ś le  i  w s ta w ić  h a  
ru s z t do  g orącego  p ieca n a  20 m in u t ,  ab y  się 
z w ie rz c h u  z a p ie k ły  i  z ru m ie n iły .

! Egzotyka w akwarium
♦

I Jakie podłoże?
♦  TYTUŁ nie jest może zbyt zachęcający, ale oddaje istotę za- 
^  gadnienia. Podłoże w akwarium ma bowiem duże znaczenie w
♦  hodowli ryb, od niego zależą w znacznym stopniu w łaściwości
♦  chemiczne i biologiczne wody. W ielu początku!ących ckwary-
♦  stów popełnia błędy w urządzaniu akwarium, trzeba więc przy-
♦  pomnieć, iż podłoże sporządza się z grubego piasku, żwiru, ka-<“
♦  ' ewentualnie korzeni. W brew powszechnemu przekonaniu J 
X  drobny piasek nie jest wcale lepszy od grubego, wręcz p rzec iw -<
♦  nie ~~ szkodzi roślinom. Utrudnia bowiem swobodny dop ływ  w o-^
♦  dy zawierającej składniki pokarmowe, może więc spowodować i  
▼ gnicie n iedocenionych korzeni. Najlepszy jest piasek i żw ir z i
♦  wartkich i czystych rzek i strumieni —  rzecz niemal n ieo s ią g a l- j
♦  na. Dlatego też stosuje się piasek i żwir używany w budownic-J
X  twie. Musi być jednak przemyty bieżącą wodą. <

j  Jeśli chcem y umieścić w akwarium kamienie, to  muszą one 4
♦  być g ładkie i dobrze wyszorowane szczotką —  granitowe, kwar-< 

cowe lub piaskowiec. Podobnie rzecz ma się z korzeniami. By < 
uniknąć zakażenia wody, korzenie pozbawione kory gotujem y w< 
roztworze soli kuchennej (0,5 kg na 10 I) przez kilka godzin. <

Urządzając podłoże nie powinno się stosować ziem i o g ro d o - j 
wej jako podkładu pod piasek lub żwir, piasku morskiego muszli 4 
i kaw ałków  ra f koralowych, kamieni z wyraźnymi śladami zwięz- ‘ 
ków metali, świeżych gałęzi i różnego rodzaju figurek porce­
lanowych.

Coś dla fotoamatorów

E F E K T  zd ję c io w y , ja k  w idać , m ożna osiągnąć w  bardzo  
p ros ty  sposób. W ys ta rczy  pó jść na le k c ję  g im n a s ty k i do  ja ­
k ie jk o lw ie k  szko ły  i  pop ros ić  dzieroczęta, b y  się ta k  u s ta w i­
ły - C A F -A P

Ratujemy konfitury
J E Ż E L I k o n f itu ra  lu b  

dżem  po ja k im ś  czasie s ta ­
n ia  w  sp iż a rn i zaczyna pleś 
n ieć, na leży zebrać kożu­
szek, k o n f itu rę  w ło ż y ć  do 
ro n d la , dodać ka lka ły ż e k  
w o dy, w  k tó re j rozpuśc iło  
się łyżeczkę  sody oczyszczę 
n e j (na 1 k g  k o n f itu r ) .  G o­
tow ać na bardzo  m a ły m  
o gn iu  przez p ó ł godziny, do 
dać paczkę c u k ru  w a n ilio ­
wego, zagotować i gorącą 
k o n f itu rę  w ło żyć  do s ło i­
ków .

Aspiryna dla roślin
A S P IR Y N A  s łu ży  ni© ty ł  

k o  lu dz iom . G łó w n y  je j 
s k ła d n ik  —  kw a s  s a lic y lo ­
w y  —  w y w ie ra  ró w n ie ż  do­
d a tn i w p ły w  na ro ś lin y , 
p rzysp iesza jąc na p rz y k ła d  
ic h  k w itn ie n ie . N ie k tó re  ro ­
ś lin y  pod w p ły w e m  kw a su  
sa licy lo w e go  w y k a z u ją  od ­
porność na  o kreś lone  cho­
ro b y  w iruso w e . S tw ie rd z o ­
no też, że p o tra k to w a n ie  
ic h  kw a sem  s a lic y lo w y m  
może zw ię kszyć  w y trz y m a ­
łość na  b ra k  w o d y , co ma 
szczególne znaczenie  w  re ­
jo n a c h  n aw ied za nych  przez 
suszę.

PRZECHOWYWANIE większej 
ilaści pościeli w domu staje się 
problemem szczególnie, gdy w 
kanapie czy tapczanie skrzynia 
jest zbyt mała. N iektóre zesta­
wy wypoczynkowe produkowane 
są bez m iejsca no pościel. Nie­
spodziewanych gości można więc 
na czymś położyć, lecz brak 
m iejsca na przechowanie ..awa­
ry jne j" zmiany pościeli.

Estetycznie wykonana skrzynki 
może w tym momencie oddać 
nieocenione usługi. Sam kształt 
wielkość należy dopasować do 
warunków panujących w miesz­
kaniu Istotnym natom iast, pro­
blemem są m oteria ły i sposób 
wykonania tego mebla. Zrobiona 
konwencjonalnie z zafornirowa- 
nych p ły t wiórowych czy sto­
larskich skrzynia będzie ciężka 
i zbyt mosywna. Proponuję za­
tem wykonanie skrzyni lekkie j o 
jednocześnie —  przy starannym 
wykończeniu bardzo estetycznej.

Cała  konstrukcja wykonana 
jest 2 drewnianych ramek, w  któ­
re w łożono boki z c ienk ie j skle j­
ki lub p łyty p ilśniowej. W ykona­
nie skrzyni w ten sposób może 
sprawić nieco kłopotu, gdyż o- 
stateczny efekt zależy od dokład 
ności, co przy dużej liczbie łą ­
czeń jest bardzo istotne.

Niezbędne motor io ły : łistwy 
sosnowe o przekroju np. 40X 2 0

P o m a js te rk u jm y

Skrzynia na pościel
mm, sklejka lub p łyta  pilśniowa 
oklejona z zewnątrz np. matą 
palm ową czy wodoodporną, gru­
bą tapetą. W handlu dostępna 
jest czasami p łyta  pilśniowa jed­
nostronnie lakierowana, która do­
skonale nadaje się do budowy 
skrzyni.

Listwy oczyszczone 1 nafrezo- 
wane (patrz rys.) przycina się 
do odpow iednie j d ługość pozosta 
w ia jąc ok. 2 mm na obróbkę. 
Poszczególne elementy można łą 
czyć na czopy lub na kołki. Po 
wstępnym dopasowaniu ramy w 
rowki wsuwa się przygotowane 
wcześniej arkusze a następnie 
całość skleja w ikolem. Po po­
smarowaniu kle jem  i dociśnię­
ciu boki należy położyć na płas­
kie j powierzchni i docisnąć oby 
nie wypaczyły się. Z tak przy­
gotowanych pojedynczych ścia­
nek montuje się skrzynię. Ponie­
waż n ie  każdy majsterkowicz 
ma możliwość wyfrezo wonią

rowków, można przyklejać skle j- w ierconymi otworam i, które za- 
kę do ram ki od spodu a dopiero pewnią dostęp powietrza. W ieko 
później całość dokładnie oczy- mocujemy na dwóch zawiasach i 
ścić t zmontować. Dno po jem ni- przykręcamy drewniany uchw y t 
ka wykonuje się z perforowonej Całość lakierujem y bezbarwnym
płyty pilśniowej lub skle jki z ra -  lakierem. WG

S K R Z Y N IA  o raz  k i lk a  sposobów m o n to w a n ia  ra m k o w y c h  
boków .
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R A Z E M

K O M P U T E R O W Y  
S Y S T E M  M A T R Y M O N IA L N Y

Napisz lub zad7wui> uzyskasz informacje 
w ja k i sposot kuutpmei um ożliw i Tobie 

poznam« partnerki lub  partnera
Najtratniei»zcic> wyboru w sposób dyskretny 

nokui» kumputei z wielu tysięcy ofert

PAMIĘTAJ i
uaszk metoda kojarzenia małżeństw Jest 

oparta o naukowe podstawy

SKORZYSTAJ - N IE ZWLEKAJ
Ośrodek O b liczen iow y, ul. Heweliusza 11 

•0 -9 5 8  G d a ń sk - 5 0 .  skry tka  pocztow a 195 

te l 31 32 55 / • .0 0  - 20.00/

W D K  i ZVV T W P  w  Szczecinie 

zaprasza ją  na:

J Ę Z Y K  A N G IE L S K I W  Z A M K U

—  4-m iesięczne k u rs y  d la  zaaw ansow anych  
—- K in o  W e rs ji O ry g in a ln e j
Z a ję c ia  o d b y w a ją  się w : p o n ie d z ia łk i, ś ro d y , p ią tk i godz. 
17.00 —  I I  s top ień ; godz. 18.30 — IV  i  V  s top ień. K oszt 

3500 zł.
W cześniejsze zapisy n ie  o bo w ią zu ją .

W  d n iu  6 lu te g o  b r. odbędą się o  godz. 17.30 w  Z a m k u  
w  S a li A n n y  J a g ie llo n k i — te s ty  k w a lif ik a c y jn e  na: 

s top ie ń  —  w ym ag an a  znajom ość
—  I  to m  „W o r ld  T h ro u g h  E n g lis h ”

S z k u tn ik , P an h u rs t
—  w s zys tk ich  czasów i  c a łe j g ra m a ty k i
—  g ra m a ty k i i  le k s y k i na  p oz iom ie  

k o n w e rs a c y jn y m .
Seanse K W O  o db yw a ć  się  będą co d w a  tygo d n ie  w  p on ie ­
d z ia łk i o  godz. 18.00 i  20.15 od 25 lu te g o  do  10 cze rw ca  b r. 
K a rn e ty  w  cenie  400 z ł są do nab yc ia  w  kas ie  Z a m ku .

338 -K

I I

IV
V

N A U K A

A S Y S T E N T  — m a te ­
m a ty k a . f iz y k a , ch e ­
m ia . te l. 707-76

2057-G
K O R E P E T Y C J E  — m a ­
te m a ty k a . f iz y k a  — 
c h e m ia , te l. «2-38-30.

M A T R Y M O N IA L N E

R A D O Ś Ć  ży c ia  z n a j­
dziesz pisząc do  b iu ra  
„ W e  D w o je ” . 00-957 
W a ra z a w a  36. s k r . pocz­
to w a  10«. 337-G

N IE R U C H O M O Ś C I

G O S P O D A R S T W O  ro l­
n e  b  m ły n e m  sp rze ­
d a m . W iadom ość . uL  
G oszczy ńs k ieg o  2/1.

1980-G

ROŻNE

N A P R A W A  lo d ó w e k  
K im s z a l 775-2» (18—21).

2065-G
D R Z W I h a rm o n i jk o w e  
m o n tu je  K a s p ro w ic z ,  
te L  23-12-5» 38012-G

A K U M U L A T O R Y  —  n a  
p ra w a , fo rm o w a n ie  — 
m g r in ź . J ó z e f P rz e -  
m ie n le c k ł. P o lic e , u l. 
J a s ie n ic k a  4 (v is  a v is  
C P N )  1924-G
C Y K L IN O W A N IE  R o -  
s lo ńs ki. te l. 355-79.

1973-G
U K Ł A D A N IE  g la zu ry , 
te ra k o ty  z  m a te r ia łó w  
p o w ie rzo n y c h  M a re k  
L e g a n . te l. 23-10-85 (od  
IB—22) 2Û5S-G

T A P E T O W A N IE  22 -8« -»  
..S p o te m ".

2121-G
P O S Z U K U J Ę  lo k a lu  n a  
w a rs z ta t  m oże b y ć  do  
re m o n tu , te l. 477-70.

2050-G

C O Ł O R . R u b in  C-202 
W ró b le w s k i. 82-32-89.

S64-G
T E L E N A P R A W Y  B u -
g a js k L  22-71-46.

29-G
T E L E N A P R A W A  C h a -  
r u k  729-87. 38043-G
T E L E P O G O T O W IE  M ic ­
k ie w ic z  527-680

34693-G
T E L E N A P R A W A  C z e r­
n ik  809-04. 653-G

22-77-95.
C O L O R
Z d z is ła w
22-85-97.
C O L O R
n a p ra w a
75-100.
A N T E N Y
387-47.

K U P IŁ E Ś  v ideo? C hces*  
m ie ć  f i lm  v ideo?  Z a ­
ra z  za d zw o ń ! T e l.  
785-70. V id e o  P h o to  
S e rv ic e . 977-G

S Y R E N Ę . T ra b a n ta  k u ­
p ie . te l  228-029

16002-G

S P R Z E D A Ż

P S Y  o b ro n n e  rasy  
szna uce r o lb rz y m  sprze­
d am . W ilc z a  32/3.

37953-G
S P A N 1 E L K I sprzedam , 
te l  82-19-29. 2126-G
W Y Ż Ł Y  n .e m ie c k ie  1.5 
m iesięczne sp rze d am , 
te l. 435-0a 2084-G
R A T L E R K I sprzedam . 
A r ty le r y js k a  45. S k o l-  
w in . 1985-G
P IE C  g azo w y c o  d la  
80 m  k w .. p ia n in o  
sp rze d am  te l. 422-69

2015-G
L A D Ę  sp rze d am , te l. 
525-521. 1738-G

C E N T R U M  

K U L  T U R Y  

M Ł O D Z IE Ż Y  

. .S Ł O W IA N IN ”

w S zczec in ie , 
ul.

kurs tańca 

towarzyskiego
I  i  U  s łu pn ia  
d la  m ło d z ie ży  

i do rosłych .

Z e b ra n ie  o rg a n lz a -  
z a c y jn e  o d b ęd z ie  się 
28 s ty c zn ia  (p o n ie ­
d z ia łe k ) o godz. 18 
w  C K M  „ S ło w ia ­
n in " .

M E R C E D E S A  228 D  
(1972) sp rzedam . W y b ic ­
k ieg o  4 2134-G

S I L N IK  220 D  -  k o m ­
p le tn y  ) T V  — G r u n -  
d ig  — C o lo r /P a l p iln ie  
sp rze d am , te l. 23-29-26. 
po  16 2077-G
G A R A Ż  b laszak sp rze ­
d a m . u l.  G d y ń s k a , te l.  
398-47 2011-G
M E B L E  g d ań s k ie  sp rze ­
d a m . te l. 377-59

1994-G

T E L E N A P R A W A  B a r ­
c z y k , 756-34. 538-G
T E L E N A P R A W Y  S p ic ­
k e r .  613-858. 805-G

T E L E P O G O T O W IE  śród  
m ie ś c ie  S iro w y , 524-158.

N A P R A W A  Jow isz*  
N e p tu n , T h o m so n  — M u  
szy ń sk l, «12-272.

I364-G
T E L E N A P R A W Y  M ia ł -  
ko w sk Ę  89-160. 2044-G
T E L E P O G O T O W IE  
G ry c , 82-47-44. 471-G
T E L E N A P R A W Y  Se­
ro c k i. 82-35-25. 36657-G

K O L O R  Jo w isz . N e p ­
tu n  —  fa c h o w o  R a d e k ,

N O W O  O T W A R T Y  

Z A K Ł A D  

K U Ś N IE R S K I

p rz y  u l. 

S iko rs k ie g o  5 

zaprasza k lie n tó w .

1824-G

1407-G  
te le n a p ra w y  

U zn a ń s k l. 
S7814-G 

e z a rn o -b ia łe  
K a c z o re k . 

1164-G  
M a r e k  Zoc. 

1S11-G

K O M P L E T  m e b li s ty ­
lo w y c h  im p o rt  sp rze ­
d a m , te l. g rzecz. 747-68.

2010-G
K O Ż U C H  d am s k i, t a ­
p e tę . m a gn e to fo n  kase­
to w y  tan io  sp rze d am , 
te l. 743-74. 2035-G

K O Ż U C H  d am s k i sp rze  
d a m . te l. 22-31-44

2093-G
K O Ż U C H  w io s k i. d y ­
w a n  sp rzedam  te ł. 
899-65 2107-G

N O C N A  R E S T A U R A C J A  
„ W E L B C K A "

(ka t. O  
teL T8-407

P * p rz e rw ie  w z n a w ia  dz ia ła lność 

p o i e e a m y :

♦  doskona łą  ku chn ię , barek,
♦  v ideod isco , va rie tés ,
♦  znanych  p rezen te rów .

Z a p r a s z a m y :
ezwartek, piątek, sobota, godz 21—6.

224-K

K O Ż U S Z E K  ła tk i ,  n a ­
rz u tę  w e łn ia n a  sprze­
d a m , te ł. 231-977.

2114-G

S K O R Y  cie lę ce  z w ło ­
sem  sp rze d am . W ie lg o -  
w o. u l Ł o w c zy c h  8/1, 
po 16 1571-G

L IS Y  ta n io  sprzedam . 
K o łb a s k o w o  39.

1932-G
S Z A K A L E  (b łd m ) sprze  
d am , te l. 82-17-06

2106-G

B Ł A M  k a ra k u ło w y
c z a rn y  ta n io  sprzedam , 
te l. 780-72. 1948-G

BLA.Y1 k a ra k u ło w y  k o ­
z ic e  sp rze d am , te l. 
820-335 2130-G

F U T R O  du że  US5> tchó  
rz o f re tk i ta n io  sp rze ­
d am . te l 724-95

1612-G
T A N IO  s p rze d am . F i­
n e z ję . A r ię . 227-251.

1514-G
C O M P A C T  Disc P la ­
y e r . C an o n a  sp rze d am . 
K o łłą ta ja  22/2. 1946-G

M IN I  W IE Ż E  polską  
sp rze d am  te l. 427-07.

;081-G
M A G N E T O F O N  \l- '!0 1 l 
sp rze d am  te ł. 714-62

2092-G

R A D IO M A G N E T O F O N
ja p o ń s k i R is ing  sp rze ­
d a m  26 K w ie tn ia  
67/26. 1555-G

K O Ł O R O F O N  sprze­
d am . te l  22-59-55

2061-G
A L T U S Y  110 i s łu ch aw  
k i sp rze d am , te l. 381-53.

2326-G
T A K S O M E T R  s p rze d am , 
te ł. 22-69-41 2258-G
M A S Z Y N Ę  do szy c ia  
sp rze d am , te l. 462-62.

2247-G
S P R Z E D A M  d e c k  „So­
n y ” . t e l .  52-18-36

2246-G

L O K A L E

O L S Z T Y N  n o w e  d w u -  
p o k o jo w e  m ie s zk a n ie  
za m ie n ię  n a podobne  
w  S zc zec in ie . te i. 
82-05-92. 2122-G

Z IE L O N A  G Ó R A  M -5
k w a te ru n k o w e  za m ie ­
n ię  n a podobne w  
S zc zec in ie  lu b  o k o lic y . 
O f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  1849.

Z A M IE N IĘ  l-p o k o jo w e  
m ie s zk a n ie  z w y g o d a ­
m i — p a r te r  n a  w ię k ­
sze, te l. 823-646

1822-G
N O W A  S O L  M -3  spó ł­
d z ie lc ze  za m ie n ię  n a  
M -2 . M -3  S zc zec in . W ia  
dom ość. B o h a te ró w  
W a rs z a w y  82/7

1761-G
Ł O B E Z  M -5  (cz te ro p o -  
k o jo w e )  z  w y g o d a m i 
z a m ie n ię  na podobne w  
S ta rg a rd z ie  Szcz.. t e l .  
Ł o b e z  30-08. 1661-G

M -4  w ła sn o ś c io w e  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
z a m ie n ię  n a  podobne w  
s ta ry m  b u d o w n ic tw ie  
na p a r te rz e , k o n ie c zn ie  
w  c e n tru m , te l. 239-281.

2100-G
M -3  z a m ie n ię  n a M -2  
lu b  n a p o k ó j z  k u c h ­
n ią  •— c e n tru m , c h ę t­
n ie  z g a ra że m . te l. 
23-16-41 godz. 17—20.

1411-0
M -2  s p rze d am , te l.  
523-105 1343-G

M -5  68 m  k w .,  Ś w in o ­
u jś c ie  sp rze d a m . G ru n ­
w a ld z k a  27 e/5 I639-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -4  
3 p o k o je  n o w e  b u d ow ­
n ic tw o  n a  o sied lu  P rz y  
Jaźni sp rze d am . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zc ze­
c in  1995.

N IE P A L Ą C Y  p o s zu k u je  
p o k o ju  z  w y g o d a m i, 
t e l .  897-30 2089-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z  d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  m ie ­
szk a n ia  z a  o k re s  3 la t ,  
t e l .  471-8«. 171I-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  w y n a jm ie  m ie ­
szk a n ie  n a  o k re s  
d w ó ch  la t .  O f e r t y  B iu ­
r o  O g łoszeń  Szczec in  
1779.

IN Ż Y N IE R  p o s zu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go , te ł. 22-34-53.

1975-0

Z A O P IE K U J Ę  s ię  s ta r­
sza osoba za  p o k ó j. 
O f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  1811.

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -5
P o m o rz a n y  z a m ie n ię  n a  
M -8  z  te le fo n e m , te ł. 
«3-11-1«. 2845-G

Z  g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y, 
że 30 g ru d n ia  1984 ro k u  w  a f r y ­
ka ń s k im  porc ie  D jib o u tr  zg iną ł 
ś m ie rc ią  tra g iczn ą  nasz n a ju k o ­
chańszy M aż, Ta tuś. Syn. B ra t, W u ­

je k  i  S zw agie r 
śp.

Jerzy Nadolny
p rze ży ł ła t  40

Pogrzeb odbędzie  s ię . 26 s tyczn ia  
1985 ro k u  o godz. 13 ria C m en ta rzu  

C e n tra ln y m .
Pogrążoną w  sm u tk u  

Ż O N A  i D Z IE C I z R O D Z IN Ą .

21 s tyczn ia  1985 ro k u  zm a rła

Irena Łqczyńska
Pogrzeb odbędzie  sie 26 s tyczn ia  
o godz. 12.30 na C m en tarzu  C en­

tra ln y m . o czym  za w ia da m ia ja

C Ó R K A  i R O D Z IN A .

Z g łęb o k im  ża lem  za w ia da m ia m y , że 
22 s tyczn ia  1985 ro k u  zasnął w  Bogu 
opa trzo ny  sa k ra m e n ta m i ś n ię ty m i,  
przeżyw szy la t  77 nasz n a ju k o c h a ń ­
szy maż, o jc iec , dziadek i  p radz iadek  

śp.

Stanisław Kołodziejczyk
e m e ry to w a n y  p ra c o w n ik  P K P . 

Pogrzeb odbędzie się 26 s tyczn ia  o 
g. 11.30 na C m en tarzu  C e n tra ln y m .

Pogrążona w  sm u tk u
R O D Z IN A

i  g łęb o k im  ża lem  zaw iadam iam , 
że 22 s tyczn ia  1985 ro k u  zm a rła  w  
w ie k u  76 la t  na jukochańsza  M a tk a  

i  Teśc iow a

Franciszka Kiełbasa
Pogrzeb odbędzie się 26 s tyczn ia  
1985 o godz. 9.30 na  C m en tarzu  

C e n tra ln y m  
pogrążen i w  sm u tku

S Y N  i  S Y N O W A .

O F E R T A

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

P R Z E M Y S Ł U  C U K IE R N IC Z E G O  

„G R Y F *

w  Szczecinie

o fe ru je  do  n a ty c h m ia s to w e j od­

sprzedaży łu skę  ka kao w ą  naw ozow a 

nad a jącą  się na d z ia łk i i o g ró d k i 

ja k o ' d osko na ły  s u b s ty tu t naw ozu  

n a tu ra ln e g o . Cena 1 to n y  200 zł.

In fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł Zaopa trze ­
n ia , te le fo n  367-65.
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D Y R E K C J A
P A Ń S T W O W E G O  S Z P IT A L A  

K L IN IC Z N E G O  N R  1 
w  Szczecinie 

uŁ U n i i  L u b e ls k ie j 1 

8 »  w i n d a m i »

zm ia n ie  te le fo n u  c e n tra li Łelefe- 
n ie ś n e j s z p ita la  na  n r  769-51.

347-K
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Historia pięknej Teresy, czyli.

T E R E SA  to  ła d n a  d z ie w ­
czyna . T a k  m ó w il i  o n ie j 
.k o le d z y  z ro k u . M ó w io n o  

także , że je s t dz iew czyną  mą­
d rą . N ie  m ia ła  k ło p o tó w  ze 
s tu d ia m i. W ła ś c iw ie  to  m ia ła  
ty lk o  je dn o  z m a rtw ie n ie  —  
z b liż a ł s ię  ko n ie c  n a u k i.  N asu ­
w a ło  się w ię c  n ie o d p a rc ie  p y ­
ta n ie : co d a le j?  P a n i Teresa 
—  ja k o  p rz y s z ły  pedagog —  ja ­
koś  n ie  b ardzo  w id z ia ła  s ie b ie  
w  s z k o ln e j k la s ie  na t le  ro z­
k rz y c z a n y c h  dz iec i. Może i  zde­
c y d o w a ła b y  się na  to  za jęcie  
a le  w ie d z ia ła , iż  ja k o  począ t­
k u ją c y  n a u czyc ie l n ie  będzie  za­
ra b ia ła  k ro c i... A  p a n i Teresa 
p o s ta n o w iła  sobie, iż  n ie  m oż­
na żyć  bez sam ochodu, m iesz­
k a n ia , co ro cznych  w y ja z d ó w  
na  a tra k c y jn e  w czasy czy u r lo ­
p y . Także  „c iu c h y ”  —  o c z y w i­
ście te  n a jlepsze  z k o m is ó w  i 
P e w e xu  — w in n y  s ta n o w ić  je j 
n iezbędną opraw ę.

Pod ko n ie c  w rześn ia  ub. ro - 
, k u  p a n i Tei-esa sp o tka ła  sw o- 
’ ją  ko leża n kę  z ro k u . D o w ie ­

d z ia ła  się od n ie j,  iż  ta  p rz y je ­
ch a ła  na u cze ln ię  ty lk o  po to 
a by  p op ro s ić  o m o ż liw ie  ja k  
n a jd łu ż s z y  u r lo p  d z ie k a ń s k i.

—  N ie  w yobrażasz sobie, T e ­
resko , ja k  m i się uda ło ! B y ła m  
la te m  ze z n a jo m y m i „n a  za p ro ­
szenie”  w  B e r lin ie  Z achodn im . 
P ozna łam  tam  uroczego czło­
w ie k a . M a  dom , p iękn e go  M e r­
cedesa, jes t sa m o tn y  i, co n a j-  
w a żn ie j-ze , zakocha ł się we 
m n ie  ta k , że n ieb a w e m  b ie rze ­
m y  ślub. W y p ro w a d z a m  się na 
s ta le  do B e r lin a . N ie  chcę so­
b ie  je dn a k , zam ykać d ro g i na 
ucze ln i i d la tego  b io rę  u r lo p  
d z ieka ń sk i. Może w  p rzysz łośc i 
g dy  będę m ia ła  c h w ilę  cza 'u . 
w rócę  do k ra ju  i  z ro b ię  d y ­
p lom ...

Z da lsze j ro z m o w y  w y n ik a ­
ło , iż  o b lu b ie n ie c  k o le ż a n k i pa ­
n i T eresy je s t c z ło w ie k ie m  n ie ­
co le c iw y m , gdyż p rze d  k i lk u  
la ty  u k o ń czy ł „p ię ć d z ie s ią tk ę ”  
T a k i c z ło w ie k  n ie  m ie ś c ił się 
w  m a try m o n ia ln y c h  p lanach  
p a n i T eresy, a le pos ia d a ł p rze ­
cież szereg zalet... D om , M e r­
cedes, z pew nością  bankow e  
ko n to ...

K o leża nka  p a n i Te resy ja k ­
b y  w y c z u w a ją c  je j to k  m yśle ­
n ia  p ow ied z ia ła :

—  P ozn a łam  w  B e r lin ie  k i l ­
k u  fa jn y c h  lu d z i. Ja k  chcesz, 
to c ię  z n im i sk o n ta k tu ję ...

Teresa  ch ę tn ie  p rz y s ta ła  na 
p ro p o z y c ję  i  po  trze ch  ty g o d ­
n ia c h  o trz y m a ła  p ie rw s z y  lis t .  
Jego nadaw cą, b y ł w ca le  p rz y ­
s to jn y  m ło d y  c z ło w ie k . T a k  w y ­
n ik a ło  z za łączonego do lis tu  
zd jęc ia . S m a g ło lic y  p o łu d n io ­
w ie c  n ie  b y ł N iem cem , a le  od 
w ie lu  la t  z a m ie s z k iw a ł na s ta ­
łe  w  B e r lin ie  Z a c h o d n im  i po­

ić  zer w o n y ) na t le  k tó re g o  w y ­
ko na ne  b y ło  zd jęc ie . Pod ko­
n ie c  lis to p a d a  ub. ro k u  p. T e ­
resa  z ło ży ła  w  B iu rz e  P aszpo r­
to w y m  w n io s e k  o w y ja z d  tu r y ­
s tyczny  na zaproszenie. K ró tk o  
p rze d  ś w ię ta m i w y je c h a ła  do 
B e r lin a  Zachodn iego . „O b lu b ie ­
n ie c ”  o c z e k iw a ł ją  na d w o r­
cu. Z d ję c ie  n ie  k ła m a ło . B y ł 
c z ło w ie k ie m  p rz y s to jn y m . Może 
M ercedes, do k tó reg o  w s ia d a li 
n ie  n a le ża ł do  n a jn o w szych  
m o d e li —  za uw a ży ła  p a n i T e re ­
sa —  a le  n ie  jes t źle...

H o te l, do k tó reg o  p rz y je c h a ­
l i ,  też  je j  n ie  zn iech ę c ił, gdyż 
u  nas b y w a ją  znaczn ie  gorsze.

gdyż  w  jego  dom u trw a  re ­
m o n t (p a n i Tei-esa z ro zu m ia ła  
że n arzeczony  p rz e b u d o w y w u je  
lo k a l na je j  p rz y ję c ie ).

Je d n a k  następnego d n ia  (a 
w ła ś c iw ie  —  w ie c z o ru ) n a s tą p i­
ła  tra ge d ia . N a rzeczony  p rz y ­
szedł z ko legą  i  o z n a jm ił,  iż... 
o b y d w a j zosta ją  u  n ie j ną  
noc. A  co n a jw a ż n ie js z e , noc tę 
spędzą w... je d n y m  łó ż k u ! I  a by  
ro z w ia ć  w s ze lk ie  w ą tp liw o ś c i 
p a n i T eresy „n a rze czo n y ”  o z n a j­
m i ł,  iż  je s t żo na ty , a p a n i T e ­
resa in te re s u je  jego, o ra z  k i lk u  
jego  ko leg ó w , n ie  ja k o  p rzysz­
ła  żona a —  m ó w ią c  d e lik a t­
n ie  — s ta ła  i  zawsze go tow a

ïurseka ra c z o n a
w o d z iło  m u się dobrze . Żresz- A  n a rzeczo ny  w y tłu m a c z y ł,  iż do u s ług  narzeczona. O czyw i- 
tą  ś w ia d c z y ł o ty m  M ercedes muszą tu  c h w ilo w o  zam ieszkać, ście h o te l i  w y ż y w ie n ie  będzie 
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. \  1  > mik  w y e k s p e d io w a li do k ra ju .  P ani
Teresa spędziła  św ię ta  w  dp- 
mu u ro d z iców . Z  pew nością  
je j u lu b io n ą  le k tu rą  s taną  się 
teraz k s ią ż k i o w ie d e ń s k ie j w ik ­
to r i i .  A le  n ie  ra d z im y  p a n i Te- 
resi~ o dw ied za ć  W ie d n ia , gdyż 
tam  zapom iano  n ie m a l' zu pe ł­
n ie o nasze j pom ocy. N a tom ias t 
T u rk ó w  n ie  b ra ku je ...

(M ac z)

Jeszcze jedna wizja przyszłości
(D okończen ie  ze s tr. 7)

szko ła  zaw odow a”  —  p rzepo­
w ia d a  C a lv e rt.

N a js z y b c ie j m nożyć się będą 
now e m ie isca  p ra cy  w  b ra n ­
żach re p re z e n tu ją c y c h  n ow o ­
czesną tech n ikę , s ta r tu ją c  je d ­
n ak  z n isk ie go  p u ła p u . W  lic z ­
bach bezw zg lędnych  n a jw ię k s z y  
sko k  nas tą p i w  ta k ic h  n a jz w y ­
k le js z y c h  ka te g o riach  zaw odo­
w y c h  ja k  dozo rcy , k a s je rz y , se 
k re ta r k i,  ke lne rzy  i  u rzę dn icy . 
Je dn ak  spora część c ię żk ie j 
p ra cy  zostan ie  p rze ję ta  przez 
ro b o ty .

L ic z b a  ro b o tó w  w y k o n u ją ­
cych  p racę fiz y c z n ą  w z rośn ie  z 
3000 w  1981 r .  do 40 000 w  
1990 r. — m ó w i John  E. T a y lo r  
z In s ty tu tu  Badań Zasobów  
L u d z k ic h  w  A le x a n d ra  w  sta ­
n ie  W irg in ia . R obo ty zn a jd ą  się 
także  w  s tre fa ch  w o je n n y c h , w  
p rze s trze n i kosm iczn e j ł  n a w e t 
w  b iu ra c h , może p rz y g o to w u ją c  
ka w ę . o tw ie ra ją c  pocztę lu b  po 
d a ją c  p rz e s y łk i.

Jeden  n ie  ro z w ią z a n y  p ro ­
b le m : co z ro b ić  z p ra c o w n ik a m i 
z a s tą p io n ym i przez nowoczesną 
te c h n ik ę  i  zagran iczną  k o n k u ­
re n c ję . Na c a ły m  św iec ie  
„p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  rosnące­
go, s ta łego bezrobocia  je s t co­
ra z  pow szechn ie j uzna w a ne  zâ 
s k ła d n ik  rze czyw is to śc i przez 
p la n is tó w ”  —  zauw aża D a v id  
M a c a ro v  z U n iw e rs y te tu  H e ­
b ra js k ie g o  w  J e ro zo lim ie . T y m  
czadem czas, k tó r y  lu d z ie  spę­
d za ją  p rz y  p ra c y , będzie  p ra w -

dopodobn ie  w  d a lszym  c iągu 
m a la ł. R o be rt T h eo b a ld  — 
a u to r  „U n ik n ą ć  1984”  — oba ­
w ia  się. że b ra k  p ra c y  d op ro ­
w a dz i do  rosnącego p rzy  gnębię  
n ia , zg o rzkn ie n ia  i  n ie p o k o jó w  
spo łecznych. D ra m a tyczn e  na­
s tępstw a  tak ieg o  p rzesun ięc ia  
w .p s y c h ic e  Zachodu, k tó ra  u - 
c z y n iła  w y k o n y w a n ą  p racę  k r y  
te r iu m  w a rto ś c io w a n ia  lu dz i, 
śa n ie m a l n ie o b lic z a ln e ”  —  
m ó w i.

W obec w c ią ż  zm ien ia jącego  
się za po trze bo w a n ia  na  k w a l i ­
f ik a c je  zaw odow e. Ron K u t -  
schne r z B iu ra  S ta ty s ty k i P ra ­
cy m a n as tę pu ją ca  radę  d la  
d z is ie jszych  u c z n ió w  szkó ł śred 
n ic h : „N a b y w a jc ie  ogó lnego w y  
ksz ta łcen ia , ja kb yśc ie  sie szy­
k o w a li do s tu d ió w  u n iw e rs y te c  
k ic h  —  p od s taw o w a  m a tem a ty  
ka , n a u k i ścis łe  i  p rz y ro d n i­
cze, a n g ie ls k i.

P rz y g o to w u jc ie  sie do  ‘ o bs łu ­
g i każdego n a jn o w ocześn ie jsze ­
go u rzą dze n ia , n a  k tó re  sie 
n a tk n ie c ie  .W y b ie ra jc ie  te c h n i­
kę  ja k o  p ie rw s z y  p rz e d m io t za 
w o do w y . T o  n a jle p s z y  w stęp  
do każdego Innego za w od u ” .

B O M B Y  Z E G A R O W E : 
J Ą D R O W E  

I  D E M O G R A F IC Z N E

T A  sam a te c h n ik a , k tó ra  czy­
n i  życ ie  w y g o d n ie js z y m  w  k ra ­
ja ch  u p rz e m y s ło w io n y c h , s tw a ­
rza  p ro b le m y  n ieznane  w  do ­
tychcza so w e j h is to r i i  ludzkośc i. 
W o jn a  n u k le a rn a , o lb rz y m ie

m ias ta  liczące  30 m in  m iesz­
ka ńcó w . o g rom n y  p rz y ro s t lu d ­
ności —  w szystko  to  g ro z i zer­
w a n ie m  d e lik a tn y c h  w ięzów , 
k tó re  łączą obecnie społeczeń­
stwa.

P a lą cym  p ro b le m e m  je s t na ­
ra s ta jące  zad łużen ie  k ra jó w  
n iż e j ro z w in ię ty c h , k tó re  zagra 
ża ś w ia tow em u  sys tem ow i f i ­
nansow em u.

J im  W h e e le r z H u s ton  In -  
s t itu te  p rz e d s ta w ia  n a jb a rd z ie j 
p ra w do p od ob n y  scenariusz: 
„D la  w ie lu  z ty c h  k ra jó w  na ­
stępne 4— 5 la t będzie bardzo  
c ię ż k im  o kresem , o b f itu ją c y m  
w  p rze suw a n ie  te rm in ó w  sp ła t, 
ogłaszanie  n ie w y p ła c a ln o ś c i i 
w s trzą sy  p o lity c z n e ” . Jednakże  
uw aża  on, że w yznaczen ie  g ó r­
n e j g ra n ic y  o p ro c e n to w a n ia  i  
w z ro s t gospodarczy m o g ły b y  
zapobiec w y m k n ię c iu  się tego 
p ro b le m u  spod k o n tro li.

N a d łuższą m etę  w iększe  po­
w o d y  do n ie p o k o ju  d a je  p rze ­
lu d n ie n ie . D y re k to r  In s ty tu tu  
Ś ro d o w is k a  M ie js k ie g o  w  Bom  
b a ju , R a shm i M a y u r na leży do 
ty c h . k tó rz y  p rze p o w ia d a ją , że 
lu dn o ść  ś w ia ta  w z rośn ie  z obec 
n y c h  4,6 m ld  do ponad  10 m ld . 
za n im  u s ta b iliz u je  sie po ro k u  
2100. W e d ług  R o be rta  F o xa  z 
M ię d z y a m e ry k a ń s k ie g o  B an ku  
R o z w o ju . n ie d a w n y  spadek 
w s k a ź n ik ó w  u rodzeń  na  św ię ­
c ie  n ie  p rz y n ie s ie  zb y t w ie l­
k ie j u lg i:  „P ro b le m e m  je s t spa 
d ek  ś m ie rte ln o ś c i. P o łow a  
w s z y s tk ic h  lu d z i n ie  p rz e k ro ­

czyła  17 ro k u  życ ia  i gdy osiąg 
ną o n i o d p o w ie d n i w ie k , będą 
m ieć jeszcze w ię ce j dz iec i. To 
jes t ta k  ja k  ze s k ła d a n y m  o - 
p ro cen tow a n iem  w  b a n k u ” .

D o g iga n tyczn ych , często w y ­
m y k a ją c y c h  się spod k o n tro li 
m ias t za liczać się będą do ro ­
k u  2000: M e k s y k  z 32 m in  
m ieszkańców , 2 6 -m ilio n o w e  Sao 
Paulo, 2 4 -m ilio n o w e  T o k io  z 
Jokoham ą i  2 3 -m ilio n o w y  
S zangha j —  m ó w i M a y u r.

Sam  tra n s p o rt żyw nośc i, usu 
w a n ie  śm iec i i  d os ta w y  w o dy  
będą iśc ie  h e rk u le s o w y m i za­
d a n ia m i w  ta k ic h  supe rm iac 
stach.

M a y u r uw aża  obecny b u n t 
s ik h ó w  w  In d ia c h  w ła ś n ie  za 
początek zam ieszek, k tó re  w y ­
n ik n ą  z nap ię ć  spow odow anych  
p rz e lu d n ie n ie m . „W idza  pan , re  
w o lu c je  są w y tw o re m  ty c h  
m ias t”  —  zauważa. „T o  one 
e ksp lo d u ją  zb ro dn ią , n iep o ko ją  
m i s-połecanymi, p o lity c a n y m i 
g w a łta m i i  p rz e w ro ta m i. Są 
p ra w d z iw ą  bom bą zegarow ą na 
szej p la n e ty ” .

N a w e t p e rs p e k ty w a  p rz e lu d ­
n ie n ia  b le d n ie  w obec w id m a  za 
g łady n u k le a rn e j,  k tó re  n a w ie ­
dza Z ie m ię  od  40 la t.  „M ożna  
by z re d u ko w a ć  a rse n a ły  z b ro je ­
n iow e  o  90 p roc., a i  tale za­
ró w n o  S ta n y  Z jednoczone  ja k  
i Z w ią z e k  R a d z ie ck i m ia ły b y  
w ys ta rcza jąco  dużo bro-nd. b y  
c a łk o w ic ie  u n ic e s tw ić  się n a ­
w z a je m ”  —  tw ie rd z i Theo  
B ro w n , d y re k to r  G ro u n d  Ze ro  
—  in s ty tu c j i  p ro w ad zą ce j bada 
n ia  n ad  w o jn ą  ją d ro w ą . N a jle p  
szą rzeczą, n a  ja k ą  m ogą l i ­
czyć e kspe rc i, je s t ró w n o w a g a  
s ił m ię d z y  '  su p e rm o c a rs tw a m i, 
ażeby żadne s n ic h  n ić .  zyska ­
ło  p rze w ag i.

Uśmiechnij się!

—  J e ż e li n ie  będziesz c h o d z ił 
do szko ły , n ie  dasz sobie ra d y  
w  życ iu . N ie  p rzeczytasz o g ło ­
szenia, w  k tó ry m  będą p ro p o ­
now a ć d o b rą  robo tę  i  n ie  po­
liczysz  ile , gdz ie  n a k ra d łe ś !

—  J a k  to  szkoda, że n ie  po­
s łucha łeś  tw o je j m a tk i i ożen i­
łeś się ze m ną...

—  .4 s p rz e d a li m i go ja k o  p u ­
d e lk a !

■—  N ie k tó rz y  goście p róbu ją  
do p o k o ju  p rz e m y c ić  a lk o h o li ;
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m ia ł aż czte rech  boh a te ró w . 
Tego jeszcze w  za w od o w ym  
k rę c e n iu  p e d a ła m i n ie  b y ło ! 
F rancesco  M oser, Sean K e lly , 
B e rn a rd  H in a u lt  i L a u re n t 
F ig n o n  m a ją  je d n a k o w e  p ra w a  
b y  się nazyw ać n a jle p s z y m i w  
ro k u  1984. W szys tk ie  w ie lk ie , 
k la syczne  w y ś c ig i z a ko ń czy ły  
s ię  z w y c ię s tw a m i te j cz w ó rk i. 
Za  n im i w ie lk a  i  g łęboka 
p us tka . K to  b y ł n a jw ię k s z y m  
ko la rzem , k ró le m  szosy m in io ­
nego  ro ku ?

W ło s i tw ie rd z ą , że ich  b osk i 
„F ra n c is c o  N a z io ną le ”  p rze w yż ­
sza w szy s tk ic h . M ase r rozpo­
czą ł u b ie g ły  ro k  dw om a fa n ta ­
s ty c z n y m i re k o rd a m i w  jeździe  
g o d z in n e j. P óźn ie j w y g ra ł k la - 
syćzny w yśc ig  M e d io la n  — San 
Remo i po raz p ie rw s z y  w  
s w o im  ży c iu , m a ją c  ju ż  33 la ­
ta  G iro d T ta lia .

P rz e d s ta w ic ie le m  s ta re j g w a r
D O B R Z Y  p rz y ja c ie le  — B e rn a rd  H in a u lt  i L a u re n t F ig n on  

podczas ub ie g ło roczn e go  T o u r de F rance.

...ale który najdzielniejszy?

Czterej muszkieterowie szosy
d i i  je s t także  B e rn a rd  H in a u lt .  
M a  on  w p ra w d z ie  d op ie ro  30 
la t ,  a le  p rzec ież do m łodz ieży 
ju ż  s ię  n ie  za licza . Sam  o sobie 
i  ró w ie ś n ik a c h  p o w ie d z ia ł: 
„U d o w o d n iliś m y ., że n ie  m ożna 
ńas jeszcze o d p is y w a ć  z l is ty  
fa w o ry tó w ”  B re to ń c z y k  za­
p e w n ił sobie  bezsporn ie  t y tu ł  
„K o la rz a  je s ie n i” . W  T o u r  de 
F ra n c e  H in a u lt  b y ł d ru g i.  W y­
g ra ł m o rd e rc z y  —  8 5 -k ilo m e tro - 
W y e tap  na  czas, z d o b y ł także 
G ra n d  P r ix  des N a tion s  a póź­
n ie j  razem  z M oserem , z k tó ­
r y m  są w ie lk im i p rz y ja c ió łm i 
T ro fe u m  B a ra c c h i i  na zakoń ­
czen ie  sezonu W yśc ig  D ooko ła  
L o m b a rd ii.  O b y d w a j ko la rze , 
m im o  że ja k o  za w od o w cy  je ­
żdżą ju ż  po  11 la t,  n ie  w y k a ­
zu ją  o zna k  zm ęczenia, lu b  znu­
dzen ia . M ose r je s t n ie z w y k le

Kalejdoskop
S E E F E L D

B IE G  ro z s ta w n y  4X 10 k m  
m is trz o s tw  ś w ia ta  w  n a rc ia r ­
s tw ie  za k o ń c z y ł się  z w y c ię ­
s tw e m  zespo łu  N o rw e g ii. S re ­
b rn y  m e d a l z d o b y li W ło s i, a  
b rą z o w y  S zw e c ja .

E L IM IN A C J E  
P IŁ K A R S K IC H  M E  

J U N IO R Ó W
W  E L IM IN A C Y J N Y M  m eczu  

P iłk a rs k ic h  M is trz o s tw  E u ro ­
p y  J u n io ró w  (g ru p a  IV )  P o r­
tu g a lia  p rz e g ra ła  w  m ie js co ­
w oś ci P o r t im a o  z  W ło c h a m i 
0:2 (0:1).

P R Z Y R Z E C Z E N IE
T R E N E R  B a y e rn u  M o n a ­

c h iu m  U d o  L a t te k  p u b lic z n ie  
p rz y r z e k ł,  że n ie  w y p ije  a n i 
k r o p l i  a lk o h o lu  z a n im  je g o  ze 
spół n ie  zd o b ęd z ie  ty tu łu  m i­
s trz a  R F N . L a t te k  z n a n y  je s t  
z  z a m iło w a n ia  do w y s o k o p ro ­
c e n to w y c h  tru n k ó w , a le  ty m  
ra z e m  p rz y rz e c z e n ie  u czy n io n e  
zo sta ło  p u b lic z n ie . Z n a n y  t r e ­
n e r  u c z y n ił je  w znosząc toast 
z  F ra n z e m  B e c k e n b a u e re m !

C H Ł O P IE C  Z  S A M O A  ’
J A K  tw ie rd z ą  sa m i Ja p o ń ­

czy c y  ic h  s p o rto w y  s zo w in izm  
o trz y m a ł o s ta tn io  m o c n y  cios. 

W ie lk i  t u r n ie j su m o  — n a ro d o ­
w e g o  s p o rtu  J a p o ń c z y k ó w  — w y  
g ra ł b o w ie m  S a le ev a  F u a u li  
A tis a n o r  ro d e m  z W y s p  S a ­
m o a, z n a n y  b a rd z ie j ja k o  K o -  
n is h ik i. S u kces te n  p rz e s ta je  
d z iw ić , g d y  d o w ia d u je m y  się 
ja k ie  „ a r g u m e n ty ” p rz e c iw s ta ­
w i ł  on  J a p o ń c zy k o m . K o n ir  
s h ik i p r z y  w zro ś c ie  187 cm  w a  
ż y  215 kg !

Imprezy sportowe
•S O B O TA

G o d z. 14 —  h a la  P A M  — m ecz  
k o s z y k a rz y  o w e jś c ie  do  I I  l ig i  
A Z S  —  O r lę ta  G o rzó w .

G o d z. 16 —  h a la  P A M  —  m ecz  
k o s z y k a re k  o w e jś c ie  do  I I  l ig i  
A Z S  — C z a rn i I I  Szczec in .

G odz. 16 —  h a la  W D S  — m e c f  
k o s z y k a re k  o m is trzo s tw o  I  l ig i  — 
C z a rn i —  W łó k n ia rz  P a b ia n ic e .

G o d z . 17 — sala S P  12 w  S ta r g a r ­
d z ie  — m e cz  k o s z y k a rz y  o m is tr z o ­
s tw o  I I  l ig i  S p ó jn ia  —  S ta l O s tró w .

G odz. 18 — h a la  W D S  — m ecz  
k o s z y k a rz y  o m is trzo s tw o  I  l ig i  P o  
goń —  G w a rd ia  W ro c ła w . 
N IE D Z IE L A

G o d z. 8.50 —  S ta rg a rd  u l. k r z y ­
w o u s te g o  8 — z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  
im p r e z y  „ B ie g a j ra z e m  z n a m i” .

G odz. 16 —  p ę t la  t ra m w a jo w a  na  
G łę b o k ić m  —  r a jd  tu ry s ty c z n y .

p ra c o w ity  i  do now ego  sezonu 
p rz y g o to w u je  się b ardzo  a k ­
ty w n ie ,  p la n u ją c  u d z ia ł w  k i l ­
k u  „sześć io d n ió w k a c h ” . M i­
s trzo s tw a  ś w ia ta  odbędą s ię  w  
ro k u  1935 w e W łoszech i  F ra n ­
cesco p o s ta w ił sobie bardzo  am 
b itn y  ce l — zdobycie  ty tu łu  
zaw odow ego m is trz a  szosy.

H in a u lt  na  z im ę w z ią ł ro ­
zw ód  z ro w e re m  i k o n d y c ję  
o ra z  fo rm ę  zdobyw a  jeżdżąc na 
n a rta c h .

Z a s trzeżen ia  co do p ry m a tu  
o b y d w u  w s p o m n ia n y c h  ry w a li  
zgłasza je d n a k  Sean K e lly .  I  
to  n ie  bez ra c ji.  K e l ly :  „W y n i­
k i  w ska zu ją , że n a jle p s z y m  ko­
la rz e m  m in io n e g o  ro k u  b y łem  
w ła ś n ie  ja ! ” . Is to tn ie  w y lic z a ­
n ie  je go  p rze w ag  z a ję ło b y  du­

żo m ie jsca  i  czasu. W y g ra ł w y ­
ścig e ta p ow y  P a ry ż — N icea , b y ł 
p ie rw s z y  w  T o u r de Suisse, a 
także  w  k la s y c z n y c h  w y ś c i­
gach : P a ry ż — R o u b a ix , L e o d iu m  
— B astogne— L e o d iu m . W  k la s y ­
f ik a c j i  „S u p e r P re s tige ”  K e l ly  
z n a la z ł s ię  na p ie rw s z y m  m ie j­
scu d e k la su ją c  w s z y s tk ic h  ry ­
w a li.  Z w y c ię ż y ł w  32 w y ś c i­
gach. N ie s te ty  jego  sukcesy 
p rz y ć m ił p o z y ty w n y  w y n ik  p ró  
b y  a n ty d o p in g o w e j p o  w yśc ig u  
P a ry ż — B ru k s e la . K e l ly :  „ N i­
gdy n ie  za żyw a łem  ś ro d k ó w  do 
p in g o w y c h . N ie  • są m i p o trz e ­
bne. K to ś  po p ro s tu  p o d ło ży ł 
m i ś w in ią !” . F a k ty  są je d n a k  
fa k ta m i...

O s ta tn im , a le n ie  n a js łab -

szym  w  te j czw órce  jest 
L a u re n t  F ig n on . K rz y w a  jego 
fo rm y  może p rz y p ra w ić  o  za­
w ró t  g ło w y . Po w ie lk ic h  w z lo ­

tach  p rz y c h o d z iły  n ieo cze k iw a ne  
u p a d k i.  W y g ra ł T o u r  de F ra n ­

ce i  b y ł d ru g i w  G iro  d T ta lia . 
Ju ż  te  dw a  sukcesy m o g ły b y  
w ys ta rc z y ć , by uznać go za g i­
g a n ta  szosy w  1984 r. F ig n on  
ro z m ie n ia ł się je d n a k  na  d ro ­
bne , b ra ł u d z ia ł w  w ie lu  d ru ­
go rzęd nych  w yśc igach , ło w i ł  
n a g ro d y , p o n o s ił czasam i Po­
ra ż k i,  p rz e d k ła d a ł p ien iądze  
n ad  ry w a liz a c ję  w  k la sycznych  
w yśc igach. A le  k to  w ie  czy 
w ła ś n ie  F ig n o n  g d y b y  się 
„s p rę ż y ł” , n ie  z a ją łb y  m ie jsca  
na  n a jw y ż s z y m  s top n iu  po ­
d ium ?

A  co sądzić o za w odow ym  
m is trz u  ś w ia ta  1984, C laude  
C rią u e lio n s ?  F a cho w cy tw ie r ­
dzą, że zw yc ię ska  ja zda  po d ro  
gach  p a rk u  M o n tju ic h  b y ła  je ­
d n o ra z o w y m  w yczyn em , a 
m is trz  b ły s n ą ł ja k  m e teo r b y  
zg inąć w  c iem nośc iach  na 
zawsze.

J a k  ju ż  w sp om n ia łe m  po.za 
w ie lk ą  czw ó rką  o tw ie ra  się 
w ie lk a  p us tka . W e te ra n i będą 
n a d a l m iędzy  sobą rozdz ie lać  
zw y c ię s tw a  i  ty tu ły .  Może 
is to tn ie  F rancesco M ose r do­
k o na  w ie lk ie j s z tu k i i  s tan ie  
na cze le  c z w ó rk i m u szk ie te ­
ró w ?  G w ia z d y  i u k ła d y  będą 
m u sp rzy ja ć . C zy nadążą p łu ­
ca i  nog i?  Je rzy  Z M A R Z L IK

Weekend na parkietach

Pod znakiem koszykówki
P R O G R A M  im p re z  sporto ­

w y c h  na n a jb liż s z y  sobo tn io - 
n ie d z ie ln y  w yp oczyn e k  zdom i­
n o w a n y  jest przez koszyka rzy  
: k o s z y k a rk i,  k tó rz y  będą w a l­
czyć na w s z y s tk ic h  f ro n ta c h  
le c z  za n im  w  sobotę za w od n i- 
:y  w yb ie gn ą  na  p a rk ie t,  dz ia ­
łacze te ] d y s c y p lin y  s p o rtu  pod 
■<umują 4 -le tn :ą  dz ia ła ln o ść  w 
tra k c ie  zebran ia  sp ra w ozd a w ­
czo-w yborczego , ja k ie  odbędzie 
-:.ę d z is ia j o godz. 17 w  K lu b ie  
O lim p ijc z y k a

S y m p a ty c y  k o s z y k ó w k i będr 
m o g li o b e jrz e ć ' w sobotę dwóch 
naszych 1-lig o w c ó w  na p a rk ie ­
cie h a li WDS. Ł a tw ie js z e  zada 
n ie  będą m ia ły  za w od n ie zk ' 
C za rn ych , k tó re  zm ie rzą  się z 
W łó k n ia rz e m , a le n ie  przesą­
d za jm y  sp raw y...

„ W i lk i  M o rs k ie ”  pode jm ow ać 
będą W rocławską G w a rd ię , k tó ­
ra  w yp rze dza  Pogoń 1 p u n k ­

tem  w  ta b e li. P rz y  s ła be j f o r ­
m ie  naszych za w o d n ik ó w  nie 
b ardzo  w ie rz y m y  w  ic h  zw yc ię ­
s tw o, ty m  b a rd z ie j,  że b a rw  
gość i  b ro n i r  e p r  e ze n ta  n  t  k ra ju  
B iń k o w s k i.

N a to m ia s t s y m p a ty c y  s ia t­
k ó w k i o czek iw ać  będą z n ie ­

c ie rp liw o ś c ią  na  w ia d om ośc i/ z 
K ie lc , gdzie  zostan ie  ro ze g ra n y  

f in a ł  P u c h a ru  P o ls k i m ężczyzn. 
S ta l S toczn ia  zm ie rzy  się w  
m m  z B esk idem  A n d ry c h ó w  
P ło m ie m e m  S osnow iec i Re.sur- 
ą Łódź. (M K )

Tenisowe Grand 
Prix Polski

W  B Y T O M IU  o d b y w a  się t u r n ie j  
te n is o w y  o G ra n d  P r i x  P o ls k i. 
S ta r tu je  p ra w ie  c a ła  k r a jo w a  czo ­
łó w k a . W śró d  m ę żc zy zn  z n u m e re m  
1 ro z s ta w io n o  W a ld e m a ra  R o g ow ­
sk ie g o, 2 — L e c h a  B ie ń k o w s k ie g o , 
a 3 — T o m as za  M a lis ze w s k ie g o . W 
k o n k u re n c ji  k o b ie t  z n u m e re m  1 
ro zs ta w io n o  E lż b ie tę  Ż a b o k lic k ą .

W  p ie rw s zy c h  g rac h  t u r n ie ju  za ­
n o to w a n o  sporą n ie s p o d z ia n k ę  w  
p o stac i zw y c ię s tw a  K rz y s z to fa  
G a ń szc zyk a  z B u d o w la n y c h  K a to ­
w ic e , k t ó r y  a w a n s o w a ł do  t u r n ie ju  
g łó w n e go  z e l im in a c ji  w s tę p n yc h , 
n ad  F ra n c is z k ie m  A n d rz e jc z u k ie m  
z Z a g łę b ia  W a łb rz y c h .

C iek aw sze  w y n ik i :
W a ld e m a r  R o g ow sk i (G ó rn ik  B y ­

to m ) — R y s za rd  R a d w a ń s k i (N a d -  
w iś la n  K ra k ó w )  6:2, 6:2.

M a rc in  M a z ia rc z y k  (M e ra  W a rs za ­
w a ) —  A n d r z e j M ie rz w iń s k i (G ó r ­
n ik  W eso ła ) 6:2, 6:2.

A lf r e d  C liro b o k  (B u d o w la n i K a ­
to w ic e ) — Z e n o n  R o d e  (G K S  K a to ­
w ic e ) 6:3, 7:6.

L ec h  B ie ń k o w s k i — (S K T  Sopot) 
— M a c ie j P rz y b y ls k i (G ó rn ik  B y ­
to m ) 3:6, 6:2, 6:0.

R o m a n  W ę d ro c h a  (G K S  K a to w i­
ce) — M a r e k  K r ó l ic k i  (G ó rn ik  W e ­
so ła) 6:1, 2:6, 7 f

K rz y s z to f  G a n s zc zy k  (B u d o w la n i 
K a to w ic e ) — F ra n c is z e k  A n d rz e j-  
c z u k  (Z a g łę b ie  W a łb rz y c h ) — 6:1. 
1:6, 6:3.

S EE FE LD . Podczas n a r ­
c ia rs k ic h  m is trz o s tw  ś w ia ta  
z lo ty  m e d a l w  szta fec ie  
4 X 5  k m  z d o b y ły  re p reze n ­
ta n tk i ZSRR.

N A  Z D J Ę C IU : b iegnąca  
na o s ta tn ie j z m ia n ie  A n f i -  
sa R om anow a, k tó r e j u da ło  
się w y p rz e d z ić  na tra s ie  
N o rw e żkę  B. A u n li  na ra-? 
m io n a c h  ko le g ó w  z radz iec  
k ie j  e k ipy .

C A F — te le fo to  .

R o z m o w y  z  la u re a ta m i p le b is c y tu  „ K u r ie ra ”

¡one marzenie z

T R E N E R  Z E N O N  Ł A K O M Y
je s t chyba  n a jb a rd z ie j zn an ym  
i  łu b ia n y m  szczec ińsk im  szko­
le n io w c e m  i  w ie lo k ro tn ie  go­
ś c ił na n aszych  ła m a ch . N ie ­
d a w n o  ro z m a w ia liś m y  z n im  o 
je go  n o w y c h  podop ie czn ych  — 
szczyp io irn is tach  P ogon i, k tó rz y  
m a ją  z a m ia r .n ie b a w e m  p o w ró ­

c ić  do I  l ig i.  W  n aszym  t ra d y ­
c y jn y m  p le b is c y c ie  Z enon  Ł a ­

k o m y  ju ż  po ra z  c z w a rty  u- 
p la s o w a ł się w  p ie rw s z e j t r ó j ­
ce n a jlep szych  • szczecińskich  
tre n e ró w .

—  C Z Y  s p o d z ie w a ł się p an . że 
w te g o ro c zn y m  p le b isc yc ie  uda sie 
p an u  „ z a ła p a ć ”  do t r ó jk i  n a j le p ­
szych?

— S zc zerze m ó w ią c  n ie  b y łe m  
teg o  ta k i p e w n y , p o n ie w a ż  n ie  p ra  
c u ję  ju ż  z p iłk a r k a m i od k i lk u  
m ie s ię c y . D la te g o  se rd ec zn ie  d z ię ­
k u ję  k ib ic o m  za p am ięć  i za to . 
że  t y t u ł  w ic e m is trz o w s k i m a  d la  
n ic h  ta k  d u żą  w a rto ś ć . N a d a l u - 
w a ż a m . że zo s ta liśm y s k rz y w d z e n i  
i  t y t u ł  M P  n a m  się n a le ża ł. A le  
to  ju ż  h is to r ia ...

— P roszę p rzy p o m n ie ć  n am  sw o­
ja  d ro g ę  sp o rto w ą , k tó r a  p rz y w io ­
d ła  p a n a  do  Szczec iną.

— J a k  w iększość m ło d y c h  lu d z i  
z a c z y n a łe m  u p ra w ia n ie  s p o rtu  od  
p i łk i  n o ż n e j. K ie d y  b y łe m  ucz­
n ie m  T e c h n ik u m . M ec h a n ic zn e g o  w  
G ło g o w ie  zap isa łem  się do  k lu b u  
C h ro b ry , g d z ie  zo sta łem  b ra m k a ­
rze m . P o te m  p rzen ios łe m  się do  
s e k c ji s z c z y p io rn ia k a , g d z ie  po p e w  
n y m  czasie  zo sta łem  z a w o d n ik ie m  
w  p o lu . D o s trz e g li m n ie  t re n e rz y  
k a d r y  n a ro d o w e j ju n io ró w  i  W  
1969 r o k u  ro z e g ra łe m  p ie rw s zy

m ecz w  kos zu lce  z o r łe m  n a  p ie r­
s iach . W  ro k  p ó źn ie j p rzen ios łe m  
się  do  M ie lc a , g d z ie  w  tam te.isze j 
s ta li ,  p rze z  8 la t  g ra łe m  w  I  lid ze . 
W  ty m  czasie ro ze g ra łe m  w e  w s zy­
s tk ic h  re p re z e n ta c ja c h  P o ls k i łącz  
n ie  25 s p o tk a ń , a le  a n i ra z u  n ie  
w y s tą p iłe m  w  k r a ju ,  g d y ż  w szyst­
k ie  m ecze g ra łe m  za g ra n ic ą . Z d o ­
b y łe m  ra z e m  z k o le g a m i . b rą z o w y  
m e d a l n a  A k a d e m ic k ic h  M is trz o s t­
w a c h  Ś w ia ta  w  75 ro k u  i  w  t r z y  
la ta  p ó źn ie j za k o ń c zy łe m  k a r ie rę  
zaw o d n ic zą  z u w a g i n a k o n tu z je .  
W  t ra k c ie  g ry  u k o ń c z y łe m  stu d ia  
w  w a rs z a w s k ie j A W F  i  u zy s k a łe m  
t y t u ł  t re n e ra  I I  k la s y . N ie s te ty  n i 
g d y  n ie  z d o b y łe m  ra z e m  z d ru ż y ­
n ą  t y t u łu  m is tr z a  P o ls k i i  b y ł to  
c h y b a  d o p in g  do le p sze j p ra c y , ale  
ju ż  ja k o  s z k o le n io w c a . W  1979 ro ­
k u  ó w c zes ny  t re n e r  p iłk a r z y  P o ­
g o n i, K . P a w lik a n ie c , k t ó r y  p rz y ­
b y ł do S zc zec in a  z M ie lc a , za p ro ­
p o n o w a ł d z ia ła c zo m  P o g o n i m o ją  
k a n d y d a tu rę  n a t re n e ra  p iłk a re k .  
O b e jm u ją c  I i - l ig o w y  zespó ł b y łe m  
p e łe n  o p ty m iz m u  z u w a g i n a  do ­
b re  zap lec ze  za w o d n ic ze k  1 w s p a­
n ia łą  a tm o s fe rę  w  zespole. B ez k u  
p o w a n ia  p iłk a r e k  u zy s k a liś m y  
a w an s  do  I  l ig i ,  b y  po  c z te rec h  
la ta c h  zdo b yć  t y t u ł  m is tr z o w s k i.  
W a r to  b y ło  w y la ć  w ie le  p o tù  b y  
sie  teg o  d o cze ka ć . D z ie w c z y n y  u -  
f a ły  m o im , m e to d o m  s z k o le n io w y m  
1 ob o pó lnę  zaa n g ażo w a n ie; b y ło  te ­
go w y ń iK lć m . Z espó ł n ié  b y ł m o -

n o lite m  pod w zg lę d e m  c h a ra k te ­
ró w  i  u m ie ję tn o ś c i, co je s t  m o im  
z d a n ie m  bard zo  w a ż n e . C h c ia łb y m  
tu  w s p om nieć  o z ro z u m ie n iu  z 
B a rb a rą  W ó jc ik , k a p ita n e m  zespo­
łu , o ra z  k ie ro w n ik ie m  d ru ż y n y  R y  
s za rd em  P y z le m . T a  d o b ra  atm os­
fe r a  w  zespole . b y ła  je d n y m  , z 
c z y n n ik ó w , k tó re  p o z w o liły  n a  od­
n ie s ie n ie  sukcesu.

— W ie le  czasu p o c h ła n ia  p an u  
p ra c a  s zk o le n io w a . T re n u je  pan  
ta k ż e  n a jm ło d s z y c h  a d e p tó w  /  te j  
d y s c y p lin y  sp o rtu , k tó rz y  g a rn ą  się  
do  p a n a  n a  t re n in g i. Jest p a ń  t a k ­
że ra d n y m  W R N . C zy  m a  p an  
czas d la  sieb ie?  '

—  B y ły  t re n e r  k o s z y k a rz y , S ta ­
n is ła w  R y tk o , z a b ra ł m n ie  ra z  n a  
r y b y  i z a ra z ił m n ie  tą  pas ją . N a  
ra z ie  k o m p le tu ję  sp rzę t, a o suk  
cesach p o m yś lę  p ó ź n ie j. O trz y m a ­
łe m  o s ta tn io  d z ia łk ę  i  m a m  m oc  

•p ra c y , le c z  b a rd zo  to  sobie c h w a ­
lę . P o z w o li m i to  odpocząć i  jest 
tó  w s p a n ia ły  re la k s . N a to m ia s t ja ­
k o  ra d n y  s ta w ia m  sob ie  * z a  zad a­
n ie  p o p ra w ę  b a zy  sp o rto w e j m ias  
ta  i  w a ru n k ó w  u p ra w ia n ia  .re ­
k r e a c ji ,  N a  ty m  p o lu  je s t  Jeszcze 
w ie le  do z ro b ie n ia . S p o rt  p o w i­
n ie n  p rzy c ią g a ć  lu d z i,  a  ńife' zn ie ­
chęcać z ły m i w a ru n k a m i.

—  D z ię k u je m y  żą  ro zm o w ę .
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r ł l  M ia s ta :  D z ie je  S zczec ina — do - S O B O T A  
k u m e n ty  8B -lecia; P o c z ą tk i s zk o l­
n ic tw a  śred n ie go  w  S zc zec in ie

P O L S K I (226-656) „ U c ie c h y  s ta ro p o l­
s k ie ”  g. 19 (p ią te k , sobota i  m odzie  
la );  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (428-75) „C z a ­
ro w n ic e  z S a le m ”  g . 19 (p ią te k , so­
b o ta  1 n ie d z ie la ):  M U Z Y C Z N Y  
(«89-03) sobota: „ B łę k itn y  z a m e k ”  
g . 18.30; n ie d z ie la :  g. 1«; S A L A  
P R Ó B  (Z a m e k ) sobo ta  |  n ie d z ie la :  
„U b u  k r ó l”  g . 1«; K R Y P T A  (Z a ­
m e k ) sobo ta: „S y d o n ia ”  g . 16; 
F IL H A R M O N IA  —  K o n c e r t  g. 19; 
so bota: g . 17; P L E C IU G A  — sobota; 
„K o p c iu s z e k ”  g. 17; n ie d z ie la :  g. 11 
(od 1. 5).

p a m ię c i p a n i d y r e k to r  J a n in y  
S zc Z e rs k ie j; D z ie je  fo r ty f i k a c j i  
S zc zec ina; Ś re d n io w ie c z n e  w s ie  n a  
M o ra w a c h  w  ś w ie t le  b a d a ń  a rc h e ­
o lo g ic zny ch  — g. 9,30—13.3«; W A Ł Y  
c h r o b r e g o  8 —  In s tru m e n ty  I  po  
m oce n a w ig a c y jn e ; G o s p o d a rk a  m a r  
sk a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  19 4 3 -  
1870; O k rę t  w  sz tu ce — g. 9.3«—15.3#; 
Z A M E K  b w a  -  P o ls k a  tk a n in a  
a r ty s ty c z n a ; M a la rs tw o  z e  z b io ró w  
B W A  S zc zec in  —  g . 19— 1*.
M U Z E A  w  sobotę i  n ie d z ie lę  o t­
w a r te  w  g. 19— 16.

T E L E W I Z J A

K I N A

D E L F IN  (469-79) „ G o le m ”  g. 15.45. 
p o i., i .  I I ;  „ P rz y p ły w  u czuć”  g. 19, 
a#, f r . ,  1. 1»; sobo ta  i  n ie d z ie la :  
„ A k a d e m ia  p a n a  K le k s a ”  g. 11, 
13.15, p o i., cz. I ;  „ P r z y p ły w  u czuć”  
g. 15.43. 18. 20; C O Ł O S S E U M  (459-1*) 
„ B u tc h  C assidy i  S u n d an e e  K id ”  g.
15, U S A , l. 15; „ K la s z to r  S h a o łin ”
g . 17.15, 19.30. H o n g k o n g -C h in y , 1. 
15; sobota i  n ie d z ie la :  „ B u tc h  C as­
s id y  l S u n d an e e  K id ”  g. 15, 17.16, 
19.30; K O S M O S  (380-63) „ K la s z to r  
S h a o lin ” g. 9, 11.18. 13.30, ł * .  18.15,
20.30 (p ią te k , sobola i  n ie d z ie la );  
K O R A B  (n ie d z ie la )  „ Im p e r iu m  
k o n t ra ta k u je ”  g. 13, U S A , 1. 12; 
B A Ł T Y K  (733-35) „S za le ń s tw a  p a n ­
n y  E w y ”  g. 11.15, 13.15, p o i.;  „ C z y  
le c i z n a m i p ilo t? ”  g. 15. 17, U S A , 
1. 12; „ K a m ie n n e  ta b lic e ”  g. 19, 
p o i.. 1. 15 (sobo ta  i  n ie d z ie la );  p o ­
l o n i ą  (22-18-34) „S e k s m is ja ”  g . i# ,  
b o i., I. 15; „ P a rs z y w a  d w u n a s tk a ”  
g. 18. U S A , 1. 18; sobota i  n ie d z ie ­
la :  „ C z te re j p a n c e rn i i  p ies”  g. 11* 
„R e k s io w a  je s ie ń ”  g. 13; „ K r ó l  M a ­
c iuś I ”  g . 14; „S e k s m is ja ”  g. 16; 
„ C z w a r tk i u b o g ich ”  g . i* , p o i.. 1. 
18 ik a rn e ty );  w  n ie d z ie lę  o l t  „A ż  
ro z łą c zy  nas ś m ie rć ” (k a rn e ­
ty ) ;  P IO N IE R  (475-02) „ T y s ią c  m i­
l ia rd ó w  d o la ró w ” g. 13, 15.30, f r . ,  I.  
15; „ In n e  s p o jrze n ie ”  g. 18, 2©!l5i 
w ę g ., 1. 18; sobota i  n ie d z ie la :  „W  
s ta ry m  m ły n ie ”  g. 10. 13. 14. po i.; 
„C h ło p c y  z P la c u  B ro n i” g. 11; „ T y  
siąc m il ia rd ó w  d o la ró w ”  g . ig; 
„ In n e  s p o jrz e n ia ”  g. 17.40. 19.40;
H E T M A N  (P o m o rz a n y ) p ią te k :  
„ W ilk  g ra s u je "  g. 16.36. N R D ; „ N a j  
le p szy k u m p e l”  g . 18. U S A . 1. 15; 
n ie d z ie la :  g. 13.15; D R U 2 B A  (356-05) 
„C zas d o jrz e w a n ia "  g. 17. ifl.15, p o i.. 
1- X8 (p ią te k );  Z A M E K  — „ W a lk a  
o o g ie ń ” g. 17. 19. k a n a d .- f r . ,  1. 18; 
Robota: g. 18. 18; n ie d z ie la :  g. 17; 
M A R S  -  p ią te k :  „M ia s to  k o b ie t”  
g. 16, 19.30, w ł. ,  1. 18; n ie d z ie la :  a.
17, 20; P R O M IE Ń  (374-95) sobota: 
„C u d o w n y  k w ia t ”  g. 12. 14. ra dź.; 
„ N a  g ra n ic y ”  g. 16, 18. 20. U S A . I. 
18; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  n ie ­
d z ie la :  „1941”  g. 15.20. 17.30. U S A . 
I .  15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) n ie dz ie la :  
„Ż a n d a rm  n a e m e ry tu rz e ”  g. 15, 
f r „  1 12; „S e k s m is ja ” ą. 17. lś .is !

I5: 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) n ie ­
d z ie la :  „ A n ie ls k a  d ia b l ic a ”  g. 17.4# 
C S R S . i .  18; H U T N IK  (S to łc zy n )  
„ U c ie c z k a  z A lc a tra z ”  g. 17, U S A  
I .  15; sobo ta: g. 13.15; „ P rz y g o d y  
b a ro n a  M u e n c h h a u s e n a * g. 12; n ie ­
d z ie la :  „ U c ie c z k a  z A lc a tra z ” g. 
16.15; B A J K A  (P o lic e ) sobota i n ie ­
d z ie la :  „S e k s m is ja ”  g. 16. 18. p o i.. 
1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie  
d z ie ła : „T o m  H o rn ”  g. 18. U S A , 1. 
18; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) n ie ­
d z ie la :  „ Im p e r iu m  k o n t ra ta k u je ”  e.
16, U S A . 1. 12: „ S z o ita l B r ita n ia ”  g.
18, an g ., 1. 18; J U T R Z E N K A  (C h o j­
n a ) „ T h a is ”  p o i., I. 18 (p ią te k , so­
bota i n ie d z ie la ): R O B O T N IK  (P y ­
rzy c e ) p ią te k  i n ie d z ie la :  „D z ie c k o  
R o s e m a ry ”  — U S A . I .  18; „ G a n g ­
s te rz y  szos”  k a n a d ., i. 15; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) n ie d z ie la :  ..K a ta s tro fa  w  
G ib ra lta rz e ”  o o l., 1. 15; „O  d z ie l­
n y m  k o w a lu ”  C SR S: W E N U S  (G o­
le n ió w ) p ią te k  I sobota: „W assa”  
ra d ź ., 1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) n ie d z ie ­
la : „E . T ”  U S A . 1. 12: D A R  S ta r ­
g ard ) „ D u c h ”  U S A  1 15 (p ią te k , 
sobota i n ie d z ie la !: C U K R O W N IK  
(K lu c ze w o ) n ie d z ie la : ..N a  g ra n ic y ” 
¡pSA. 1. 18; „ T a k  za c zyn a  się m i­
łość” CSRS.

P O R A N K I
D L A  D Z IK U ?  1 M Ł O D Z IE Ż Y

(n ie d z ie la )
K O R A B  -  „ M a łp ie  f ig le ”  g. l l .  U ;  
O K I,F IN  — „ A k a d e m ia  na n a K le k ­
sa” g. 11. 13.15: B A Ł T Y K  -  „S za ­
le ń s tw a  n a n n y  E w y ”  g. 11.15. 13.t5; 
P O L O N IA  — „ C z te re j p a n c e rn i i 
pies”  g. U ;  „R e k s io w a  w io s n a ”  g. 
13; „ K ró l M ac iuś I ”  g  14; P IO ­
N IE R  — „w  s ta ry m  m ły n ie "  g. 19. 
13, 14; „C h ło p c y  z P la c u  B ro n i”  g. 
11; H E T M A N  -  ..P y za  i lic h o "  g. 
12; M A R S  -  „ K it k a ”  g. 11; S Z M A ­
R A G D O W E  -  „ Z w ie rc ia d ło  w ie l­
k ie g o  ^ M a g u s a "  g. 14; P R Z Y J A Ź Ń  
— „W ese le  K r u k a ”  g . 14; 1 M A J  -  
„ N a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g 15; „ T a ­
je m n ic a  sta reg o  z a m k u ”  g 16; H U T  
N IK  — „ P rz y g o d y  b a ro n a  M u e n e h -  
hau s en a”  g. 15; B A J K A  — „ K w in ­
t y  m a łe j Id y ”  g. 12; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  — „ D z ie w c z y n k a , k tó ra  lu b i 
m a rz y ć ”  g. 1«; Z A T O K A  -  „ G ro ź ­
n y  m ró w  ko le  w ”  g . 15.

R E P E R T U A R  K IN  n a o o d staw ie  in ­
fo rm a c ji  O P R F .

W Y S T A W Y

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  I  — 
P o ls k ie  m a la rs tw o  w spółczesne -  e. 
9.30—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  87 — 
S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y ­
w o je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią żą t po­
m o rs k ic h ; S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o  X I I I —X V I I  w .;  D a w n e  w i­
d o k ó w k i m ia s t n a d b a łty c k ic h  i  p e j-  
saże n a d m o rs k ie ;  S ta r e  s reb ra ;  
D a w n a  p o rc e la n a  — g. 0 .3*-18 .36; 
P Ł A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to -

F K O G R A M  I
15.56 N U R T  —  S tu d iu j»  n au c za ­
n ia  p o czą tk o w eg o . M .S  W iad o m o ś-  
eł. 16.36 D la  m ło d y c h  w id z ó w  — 
„ M a js te rk łe p k a ” . 16.95 D la  d z ie c i — 
„ P ią te k  s  P a n k ra c y m ” . 1 7 .»  W ia ­
dom ośc i. 17.30 M a g a zy n  z w ią z k o w y .
18 S p o r t  —  M is trz o s tw a  ś w ia ta  w  
n a rc ia rs tw ie  k la s y c z n y m . 19 D o ­
b ran o c . 18.19 M a g . w ę d k a rs k i. 19.30 
D z ie n n ik . 29 M o n ito r  rz ą d o w y . 30.3» 
FU m  ra d ź . „ U s t y  e p rzeszłości” .  
»1.35 K o m e n ta rz e . 21.63 S p o tk a n ia  
z a m k o w e  N a ro d o w e j R a d y  K u ltu r y .
23.25 „B e z  p ró b y : T a le n t  —  d e b iu t  — 
sukces” . 88.30 W iad o m o śc i. 
P R O G R A M  I I
17 Ś le d z tw o  w  s p ra w ie  n a u k i —  
C zy  d in o z a u ry  u m ia ły  ła ta ć?  17.36 
M u z y c z n y  r e ^ k s .  18 ..T o  t rz e b a  w y ­
m y ś lić ” . l t . a  K ro n ik a  ( lo k .) . 19 O b y  
c za ję  c o d z ie n n e  — „ L u d w ik  p rzy  
ro n d lu  ”. 19 20 P rz e b o je  D w ó jk i .  19.3« 
D z ie n n ik . 20 , ,Z  d y m k ie m  c y g a ra ” .
20.15 G a le r ie  ś w ia ta  — M u z e u m  r o ­
s y js k ie  w  L e n in g ra d z ie . 98.4B M ag . 
f i lm ó w  d o k u m e n ta ln y c h . 21.19 W y ­
d a rz e n ia . 21.3« „ B ra w o ”  — z u d z ia ­
łe m  M . R o d ow icz  i  M . A n to n e lłe g o .
22.18 D z ie n n ik . 38.16 S z tu k a  — „H en  
r y k  V ” .

S O B O T A  
P R O G R A M  I
«, 6.30. 7. 7.30 T T R . 8.3« T y d z ie ń  na  
d zia łc e . 9 S o b ó tk a . 16.30 W iad o m o ś­
ci. 10.40 S z tu k a  — „ Ś lu b ” . 12.45 „ N a  
k r a w ę d z i s ło w a” . 13.03 P o ra d n ik  ro i  
n ic zy . 13.35 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .  
14 „ Z  P o ls k i ro d e m ” . 14.38 P ro g ra m  
w o js k o w y . 15 W iad o m o śc i. 15.10 T V  
l is ta  p rze b o jó w . 15.35 T ry b u n a  s e j­
m o w a . 16.05 F ilm  T V P  — „ L a lk a ” .
17.25 S p o rt . 18.66 L a s o w a n ie  D użego  
L o tk a . 18.28 „ P e g a z ” . 19 D o b ran o c .
19.10 „ W  B e s k id z ie  Ś lą s k im ” . 19.38 
D z ie n n ik . 26 F ilm  C SR S — „ C h rz c i­
n y ” - H '20 -.C zas” . 21.5« W iad o m o ś­
c i. 21-55 S p o r t .  22.30 M u zy c zn e  spo t­
k a n ia . 23.15 K in o  nocne — „ s p o k o j­
n y  z m ie rz c h "  — R F N .
P R O G R A M  I I
9.30. 10. 10.30 N U R T . U  W iad o m o śc i. 
1110 F ilh a rm o n ia  D w ó jk i.  11.35. 15,
19 „ K a to w ic e  dz iś  i  ju t r o ” . 12 T V  
in fo rm a to r  k u l tu r a ln y . 12.15 „ T rz y  
kw a d ra n s e  ze s p o rte m ” . 13 „C z y m  
S y ją  K a to w ic e ? ” . 13.30 Z espó ł 
„ D o m ” . 15.35 W id e o te k a . 16 „ J a k  po  
m óc szkole?”  16.40 „1500 se kund  
w ie lk ie g o  s p o rtu ” . 17.10 J a k  pom óc  
szkole? 17.40 A n g . f i lm  d o k . -  „R o ­
dow ód  c z ło w ie k a ” . 18.38 Im io n a  u lic
— u l. K u ś n ie rs k a . 19.20 W y s tą p ie ­
n ie  am basadora In d i i .  19.38 D z ie n ­
n ik  (d la  n ie s ły szą cy ch ). 80 „B is  na  
bis 1 n ie  t y lk o ” . 21 E x p res s  re p o r ­
te ró w  a  .20 T y d z ie ń  w  p o lity c e .
21.30 K o m e d ia  U S A  —  „ D ic k  I  Ja ­
n e ”  23 W iad o m o śc i. 23.06 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
6 i 6.30 T T R . 7 W  n as ze j ro d z in ie .
7.45 M a g . s p ra w  w ie js k ic h . 0.20 T y ­
dz ie ń  9 T e le ra n e k . 10.30 W iad o m o ś­
c i. 16.35 ..P rzy g o d y  ro ś lin ” . I I  F ilm  
ra dź- —  „ D e c y d u ją c y  f ro n t” . 11.50 
S iedem  a n te n . 12 50 „P ie ś ń  l  h is to ­
r ia ” . 13.15 T V  K o n c e r t  życzeń . 14 
T V  T e a tr  d la  D z ie c i — „ O  Z w y r ta -  
le  m u z y k a n c ie ” . 19 W iad o m o śc i.
15.18 ..S k a rb ie c ” . 15.45 T e le tu r n ie j -  
„W s zy s tk o  a lb o  n ic ” . 16.15 F ilm  
T V  f r .  — „ O r ie n t  E x p re s s ” . 17 15 
T e le tu r n ie j -  „ W s zy s tk o  a lb o  n ic ” . 
1. 58 M ag . sp o rto w y . 18.28 A n te n a . 
19 W ie c z o ry n k a . 19.30 D z ie n n ik  20 
F ilm  T V  U S A  — „S h o g u n ” . 26 50 
K lu b  m ię d z y n a ro d o w y . 21.25 S p o r­
to w a  n ie d z ie la . 21.55 W iad o m o śc i 22 
M o j te a tr  -  E d y ta  G e p p e rt . 
P R O G R A M  I ł
8.30 F ilm  „ O r ie n t  E x p re s s ”  (d la  n ie  
s łys ząc yc h ). 16.30 P ro g ra m  w o js k o ­
w y . 11 W iad o m o śc i. 11.10 G ir o n a -/  
s ty k a  p rzy  m u zy c e . H .20 S p o rt  w  
D w ó jc e . 12 K w a d ra n s  z  h e jn a łe m .
12.15 S p o rt  w  D w ó jc e . 13 K a le jd o ­
skop  f ilm o w y . 13.40 S p o rt  w  D w ó i-  
ce. 25 K in o  fa m il i jn e  — „ O s ta tn ia  
szansa". 15.50 S p o r t  w  D w ó jc e . 17.30 
J u tro  p o n ie d z ia łe k . 1« F ilm  T V  f r .
— „ C z ło w ie k  e S u e zu ” . 10 W y w ia ­
d y  I .  D z ied z ic . 19.30 D z ie n n ik  (d la  
n ie s ły szą cy ch ). 20 S p o r t  w  D w ó jc e  
21 25 W iad o m o śc i. 21.30 F ilm  an g . — 
„ E lż b ie ta , k r ó lo w a  A n g li i” . 
u w a g a : T V  zas trzeg a  to b ie  p ra w o  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

15.55 „ N a  m a łe  p ó ł g o d z in y ” . 16.25 
T y  I  tw o je ' z w ie rz ę ta . 18.30 G im n a ­
s ty k a . 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i.
17.45 F ilm  T V  ra d ź . 18.59 T V  d z ie ­
cięca. 19 F ilm  p o p u la rn o n a u k o w y .  
19.28 P ro g n o za  pogody , k r o n ik a . 26 
F ilm  T V  N R D  —  „ L u d z ie  z  Z u e d e -  
ro w ” . 81.85 F ilm y  e w aszego  w y b o ­
ru . 22.30 K ro n ik a . 22.45 S p o rt. 
P R O G R A M  I I
17.45 W iad o m o śc i. 17.58 T V  d z ie c ię ­
ca. 18 i  18.29 J ą * , a n g ie ls k i. 18.53 
W ia d o m o ś c i. 19 S p o rt . 19.30 B a le t  
„ C a rn a v a ł” . 90 F ilm  a u s tra l. — 
„ U c z e ln ia  d la  d z ie w c z ą t w  M e lb o ­
u rn e ” . 21.38 K ro n ik a . 83 M a g a zy n  
k u l tu r a ln y  M .48 F i lm  — „ D o m  
m a n d a ry n *”

P R O G R A M  I
7.55 Jęz. ro s y js k i. 9.15 G im n a s ty k a .
9.25 K ro n ik a . 10 W id o w is k o  d la  
d zie c i. 16.30 F ilm  T V  -  „ ju d z ie  z  
Z u e d e ro w ” . 11.30 W szy s tk o  o p ra ­
w ie . 11.55 W iad o m o śc i. 12 M ag a zy n  
k u l tu r a ln y .  12.45 P ro g ra m  T V  bułg . 
13.16 W iad o m o śc i. 13.28 S p o rt . 18.20 
W ęg . f i lm  d o k . 16.30 P ro g ra m  z R o -  
sto ck u . 17.38 W iad o m o śc i. 17.49 
S p o rt. 18.58 T V  d z ie c ię c a . 19 F ilm  
T V  ang . — „P ie s  B a s k e rv i lle ’ô w ” .
19.25 P ro g n o za  pog od y , k r o n ik a . 26 
„ Z a g r a j  m i s ta rą  m e lo d ię ”. 21.3« 
F ilm  ja p . — „ K s ię ż n ic z k a  1 fo to ­
g r a f ” . 23.15 K ro n ik a . 23.36 P ro g ra m  
m u zy c zn y .
P R O G R A M  I I
9.55 S p o rt . 14 W id o w is k o  d la  dz ie ­
c i. 16 S tu d io  H a łie . 16.15 W ęg . f i lm  
k r y m in a ln y . 17.45 W iad o m o śc i. 17.50 
T V  d z iecięca . 18 F ilm  T V P  —  „ N o ­
ce I  d n ie ” . 18.55 W iad o m o śc i. 19 
„ D z ie ń  n a  Z a c h o dz ie” .  19.36 F ilm o ­
w e  ż a r ty . 30 F ilm  w ł. — „ S y c y li j ­
ek «  n a m ię tn o ś ć ” . 21.26 M u zy c zn e  in  
te rm e zeo . 21.3« K ro n ik a . 22 S p o rt.

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I
8.15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a . 19 i
18.30 W id o w is k a  d la  d z ie c i. I I  N a ­
u k o w c y  p eda gogom . 12 K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y . 12.59 W iad o m o śc i, k ro  
n ik a . 13 P ro g ra m  m u zy c zn y . 14.38 
O po w ie śc i T V  — „ B łę k itn e  o kn o ” .
15.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18 „ B e r ­
l in ” . 17 W ia d o m o ś c i. 17.1» S p o rt . 
18.58 T V  d z ie c ię c a . 19.26 P ro g n o za  
pogody , k r o n ik a . 28 F ilm  T V  N R D .  
81-15 „ Z a g ra jc ie  t r ą b y ! ” . 82.25 K ro ­
n ik a . 22.48 S tu d io  H a lle . 83.45 W ia ­
dom ości.
P R O G R A M  I I
8.26 S p o rt . 1« „ T A S S  .w y ja ś n ia ” . 
17.45 W ia d o m o ś c i. 17.58 T V  d z ie c ię ­
ca. 18 F ilm  T V  w ę g . „ D w a  s trz a ­
ł y ” . 18.55 W iad o m o śc i. 19 S p o r t . 28 
F ilm  h iszp. — „ K s ią ż k a  o d o b re j  
m iło ś c i” . 21.38 K ro n ik a . 38 F ilm  T V  
b u łg . — „S a m o tn o ś ć  w  p ię c io ro ” .

R A D I O

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  16, 1«, 19, 30. 22, 23. 
16.65 P ro b le m  d n ia . 16.15 B a n k  p rze  
b o jó w . 17 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.
17.25 D y s k re tn y  u ro k  fra n c u s k ie j 
p io se n k i. 18.65 G o rą c y  te m a t. 18.15 
W  p o s zu k iw a n iu  u lu b io n e j m e lo d ii.
19.26 M in ire c ita ł .  19.36 R a d io  d z ie ­
c io m  — „ Z ie lo n a  P ó łn u tk a ” . 26.18 
K o n c e r t  życ zeń . 20.40 W iers ze  d la  
C ie b ie . 21.05 K r o n ik a  sp o rto w a . 21.15 
M u z y k a  b a ro k u . 22.25 R e p e ty c je  ja z  
zu p o lsk ie g o. 23.10 P a n o ra m a  św ia ­
ta . 28.25 D y s k o te k a  p rzed  sobotą. 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  17, 21.05, 8.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  21.
15 P a m ię tn ik i i w s p o m n ie n ia  — 
„ M o je  n o g i I Ja” . 15.15 W ir tu o z i róż  
n y c h  in s tru m e n tó w . 15.38 F o lk lo r  
n a  m a p ie  ś w ia ta . 16 W ie lk ie  d z ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y . 16.50 „Ś p ią cz­
k a ” . 17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik .
17.20 U R S K . 17.40 S zczec ińsk ie  n a ­
g ra n ia . 18.03 K o n c e r t  życ zeń . 18.36 
K lu b  S tereo . 19.80 W ie c zó r w  f i l ­
h a rm o n ii. 21.18 W ie c z o rn e  re fle k s je . 
21.15 P rz e b o je  R y s za rd a  S y g ito w i-  
cza . 21.38 „ L ite r a tu r a  ! m u z y k a ” . 
21.35 T e a tr  P R  — „K o n c e r t  n o c­
n y ” . 22.17 „ P ły ta  z  g w ia z d k ą ” . 23 
„ W zg ó rze  b łę k itn e g o  snu” . 23.28 P o ­
la c y  n a  p ły ta c h  ś w ia ta . 24 G ło s y , 
in s tru m e n ty , n a s tro je . 0.45 M in ia tu ­
ra  l ite ra c k a .
P R O G R A M  I I I
15.05 R o ck  po p o lsk u . 15.45 M ag . m o  
to ry z a c y jn y . 1« Z a p ra s za m y  do  
T r ó jk i .  17.30 P o li ty k a  d la  w s zys t­
k ic h . 18.05 In fo rm a c je  sp o rto w e . 19 
„ S iła  s tra c h u ” . 19.30 T ro c h ę  sw in ­
g a... 19.50 „ N o ta tk i  n a  m a n k ie ta c h ” . 
20 T r ó j-D ź w ię k  20.45 K łu b  T r ó jk i  —  
„ H is to r ia  g a tu n k u ” . 21 T r z y  k w a ­
d ran s e  ja z z u  — d y s k o g ra fie . 21.45 
K łu b  T r ó jk i .  22.15 Ś p ie w a ć  poezję . 
22.45 „ W y d a w n ic tw o  L ite ra c k ie  i  
je g o  a u to rz y ” . 23 Z a p ra s za m y  d o  
T r ó jk i.  23 50 ..K s ią żk ą  d la  M a ­
n u e la ”
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  17. 19.30, 23.50.
14 25 R ozg łośn ia  H a rc e rs k a . 15.30 
„ M ię d z y  n a m i” . 16 „W y k o rz y s ta j 
czas”  — p o m y s ły  na fe r ie . 16.16 In ­
s tru m e n ta r iu m  m u z y k i ro z ry w k o ­
w e j.  16.30 „ M a g a z y n  now ośc i m e­
d y c zn y c h ”  17.05 A rc y d z ie ła  m u z y k i 
o ra to ry jn e j.  18 M a g a zy n  — „ M o le  
h o b b y ”  — k o ń . m ó j p rz y ja c ie l. 18.20 
M u zy c zn e  ho b by  — m usical. 18.40 
S tu d io  e k s p e rtó w . 19.40 Jęz. a n g ie l­
sk i. 19.55 O  tw ó rczo ś c i d la d z ie c i.
20.20 „O b lic ze  s tu le c i -  w ie k  X V I” . 
22 W ir tu o z i i ic h  n a g ra n ia . 22.30 
L e k tu r y  C z w ó rk i. 23 M u z y k o te ra -  
p ia . 23.30 C z ło w ie k  i n a u k a  — „ M e ­
a n d ry  a u to m a ty z a c ji” .

8.10 A rc h iw u m  p o ls k ie j p io se n k i. 
8.36 P o ra n n a  serenada. •  „W zg ó rze  
b łę k itn e g o  s n u ” . 9.ao M u z y k a , k tó ­
rą  lu b i J e rz y  B o ń czak . 9.50 R o b in  
C ook — „ Ś p ią c z k a ” . 10 G o d z in a  m e 
ła m a n a . 11 Z a w s ze  po je d e n a s te j.
11.10 K a b a re to n  D w ó jk i .  11.38 T y ­
d z ie ń  w  S te re o . 12 S z ta fe ta  o rk ie s tr  
ra d io w y c h . 12.25 J a zzm a n i s ty lu  fu n  
k y  — B re c k e r  B ro th e rs . 13.05 P u ­
b lic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 13.20 Z  
m a lo w a n e j s k rz y n i. 13.30 A lb u m  ope  
ro w y . 14 Co je s t grane?  — o d p o w ie ­
d z i, n ag ro d y . 16 M u z y k a  In d ii .  16.50 
„ Ś p ią c z k a ” . 17.85 F e lie to n . 17.15 D z ień  
n ilt . 17.20 S p o tk a n ie  z  ro d z in n y m  por 
tern. 18 Z e  ś w ia to w e j e s tra d y . 18.1« 
T y d z ie ń  n a  Z a c h o d n im  W y b rz e ż u .
18.30 M u zy c zn a  g a le r ia  D w ó jk i.
19.26 M in ia tu ra  l i te ra c k a . ł9.30 W ie ­
czór w  f ilh a r m o n ii .  21.18 W ie c zo r­
ne re f le k s je . 21.15 P rz e b o je  Ja ck a  
M ik u ły . 31.3« L i t e r a tu r a  i  m u zy k a . 
21.35 „ P rz e g ra ń c y ” . 22.10 S tu d io  S te  
re o  zap ra sza . 32.46 H a llo  B e r lin , 
h a llo  W a rs za w a . 23 „W zg ó rze  b łę k it  
nego s n u ” . 24 S tu d io  S te re o  z a p ra ­
sza. 8.43 M in ia tu ra  lite ra c k a . 
P R O G R A M  I I I
7.30- P o li ty k a  d la  w s zys tk ic h . ».30 
„K o n g re s  fu tu ro lo g ic z n y ” . 9.63 P o  
p ro stu  o  nas. 8.2Ó M a ła  p o ra n n a  
m u z y k a . 10 „ S iła  s tra c h u ” . 10.3» Z ło  
te  la ta  s w in g a , ł l  N ie  c zy ta liś c ie  —  
to  p o słu c h a jc ie . 11.19 W o k ó ł m u z y k i  
la ty n o s k ie j , łl.5 0  „ N o ta tk i n a  m a n ­
k ie ta c h ” . 12.65 W  to n a c j i T r ó jk i .
13 „ K o n g re s  fu tu ro lo g ic z n y ” . 13.18 
P o w tó rk a  z  r o z ry w k i .  14 P ie ś n i i  
ta ń c e  re ne sa n su . 15.65 W s zy s tk ie  
d ra g i p ro w a d zą  d o  N a s h v il le . 18.45 
P o d ró że  re p o r te ró w . !« Z a p ra s za m y  
d o  T r ó jk i .  18.05 In fo rm a c je  a p o rto ­
w e . 10 P a m ię tn ik  p o to c zn y . 19.S0 
T ro c h ę  sw in g a ... 19.3» „ Z a p i« k l n a  
m a n k ie ta c h ” . 26 L is ta  p rze b o jó w .
33.15 T e a tr z y k  Z ie lo n e  O k o . 23 Z a ­
p ro sze n ie  d o  T r ó jk i .
r*B > G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  12.85. 17. 19.30, 23.56.
7.15 D o o k o ła  ś w ia ta . 7.30 S łu c h a m y  
zespołu  S tr in g  C o n ne ctio n . 7.46 Jęz. 
a n g ie ls k i. 7.55 M u z y c z n y  su p le m e n t.
8.10 C z ło w ie k  w  sw o im  M . 8.S0 P o ­
ra n n a  p o z y ty w k a . 8.50 A k tu a ln o ś c i. 
§ Z  k a ta lo g u  n ie za p o m n ia n y c h  p rze  
b o jó w . 9.30 Z g a d n ij, sp ra w d ź , od ­
p o w ie d ź . 10 Z e  sta reg o  g ra m o fo n u .
10.30 V a d em e cu r.i s łó w  i  znaczeń. 
11 R ozg ło śn ia  H a rc e rs k a . 12.1« P o l­
s k ie  zespo ły  in s tru m e n ta ln e . 12.28 
B iu ro  lis tó w . 12.30 M ię d z y  fa n ta z ją  
a n a u k ą . 13 Z ło ta  se ria  C la u d ia  
A r r a u ’a . 13.55 F e lie to n  li te ra c k i.
14 O  k u l tu r ę  s ło w a . 14.20 Ś p ie w a  
L id ia  S ta n is ła w s k a . 14.30 P o p o łu d ­
n ie  m ło d y c h  s łu ch ac zy . ■ 14.45 „ P ia -  
n o -fo r te ” . 15 T e a tr  d la  M ło d z ie ży . 
15.3« M u z y k a  n a s to la tk ó w . 18.05 Z  
m ik ro fo n e m  po  k r a ju .  17.05 P e jza ż  
p o lsk i. 17.20 L u d z ie , e p o k i, obyc za ­
je .  18 W a rs z a w s k i ty d z ie ń  m u zy c z ­
n y . 19 P o r t re t  s ło w e m  m a lo w a n y .
19.46 Jęz. fra n c u s k i. 19.55 O rk ie s tro ­
w e  g ra n ie . 80.$0 W ie c zó r ze s łu ch o ­
w is k ie m . 21.80 P rz e b o je  tyg o d n ia . 
21.56 F o te l w  c z w a r ty m  rzę dz ie . 22 
S p o tk a n ie  z  re p o rta ż e m . 22.25 Z a ­
śp ie w a n e  te k s ty  A . W a lig ó rs k ie g o . 
22.58 L e k tu r y  C z w ó rk i . 23 K u lis y  
scen i  scenek. 23.36 R o zm o w y  in ­
ty m n e . 23.55 K a le n d a rz  ra d io w y .  
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  7, 8. 19. 20. 23.
7.15 M u z y k a  w  ra n n y c h  p a n to fla c h .
7.30 C zas i  lu d z ie . 8.30 M o s k w a  z 
m e lo d ią  I  p io s e n k ą .-9  M a g a z y n  w o j  
s ito w y . 10 G ra  O rk ie s tra  P R iT V  w  
W a rs z a w ie . 10.30 T e a tr  d la  D z ie c i. 
11 K o n c e r t  w  n ie d z ie ln e  p rzed p o łu d

n ie . 12.05 W  sa m o  p o łu d n ie . 12.45 
M u zy c zn e  n o w ośc i ty g o d n ia . 18 
P rze g lą d  ty g o d n ik ó w . 13.18 K la s y ­
c y  o p e re tk i. 14 M a g a z y n  m ię d z y n a ­
ro d o w y . 14.20 W  k i lk u  ta k ta c h , w  
k i lk u  s łow ac h . I4.30 „W  J e z io ra ­
n a c h ” . 15 K o n c e r t  ży c ze ń . 18 „U b e z  
p ie cze n ie  n a  ż y c ie ”  — s łu ch . 17 
M a g . m u zy c zn y . 18 D ia lo g i h is to ­
ry c z n e . 18.15 Ś w ia t  m u z y k i. 19.18 
K o n c e r t  na je d e n  głos. 19.30 R a d io  
d zie c io m . 19.50 S iad em  n as zyc h  in ­
te rw e n c j i .  21.05 P o ls k ie  ro d o w o d y . 
21.36 G w ia z d y  i  le g e n d y  O p e ry  W a r  
s z a w s k ie j. 22 T e a tr  P R  -  ..K w a te ­
r y ” . 23.25 J a zz  d la  w s zy s tk ic h . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  7, 13. 17, 21, 8,55. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  7.5B. 21.
7.85 Q u o d  l i  b e t — C 2yli co k to  lu b i.  
7-40 Z a  ro g a tk a m i. 8 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 8.25 A u d . w o js k o w a . 8.45 K o n ­
c e rt w  ro m a n ty c z n y m  s ty lu . 8.15 
S ła w n y  w ie rz c h o łe k  P a ry ż a . 18.15 
W a rs za w s k ie  m u z y . 11.20 S z k le  d o  
p o rtre tu  —  H ie ro n im  S k u rp s k i. 12 
P o c z ta  D w ó jk i.  12.16 M u z y k a  d la  
k o le k c jo n e ró w . 13.85 K o n c e r t  
W O S P J U T V  w  K a to w ic a e h . 13.5» 
Ś p ie w n ik  ro d z in n y . 14.18 S c en a  p io ­
se n k i. 15 K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 15.3* 
K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 15.35 P io s e n k i 
n a  te le fo n . 17.85 Z a k łó c e n ia  o db io ­
ru . 19 P u c c in i — „ T u ra n d o t” . 21.05 
W iad o m o śc i sp o rto w e . 21.26 L is ta  
b y ły e h  p rze b o jó w . 22.15 W ie c zó r  
p ły to w y . 8.13 W  św iec ie  k a m e ra li­
s ty k i.
P R O G R A M  I i i
7.8« M e lo d ie  p rze b u d za n k i. 8 S p ra ­
w y  i  s p ra w k i w ie lk ie g o  ś w ia ta .
8.10 K o m u  p io se n kę ... 8.40 K ą ty  w i­
d zen ia . » M u z y c z n y  p o ra n e k  f ilm o ­
w y . 9.3« z  m o je j p ły to te k i.  18 „ T y l  
k o  56 m in u t” . 10.38 B lis k ie  s p o tk a ­
n ia  „ L a s e ry ” . 11 P o d  d a c h a m i P a ­
ry ż a . 11.25 „ J a łta  1*45”  —  s łu ch . 12 
R e c ita l Iw a n a  M o n tg h e tt ie g o . 12.30 
B lis k ie  s p o tk a n ia  —  „ L a s e ry " . 13.66 
N ie c h  g ra  m u z y k a . 14 P ry w a tn ie  u  
A . I ,  W ró b le w s k ie g o . 14.15 „ D ra ż n ię  
i  p ro w o k u ję ” . 13 Ż y c ie  n a  g orąco . 
13.38 O d k u rz o n e  p rze b o je . 15.5« B li­
s k ie  s p o tk a n ia . 16 D z ie ła , in te rp re ­
ta c je , n a g ra n ia . 17 R ó w ie ś n ic y . 17.3* 
S tu d io  T r ó jk i .  18 „ P r z y r z e k n ij  m i,  
że  zd ąży sz” . 18.34 W a r ia e je  n a te ­
m a t.. . 19.85 L is ta  p rze b o jó w  d la  o ld  
b o yó w . 21 „P o d  c za rn ą  g w ia z d ą ” . 
21.20 M u z y c a ie  p o r tre ty . 22 R oz­
m y ś la n ia  p rze d  pó łnocą . 22.10 P r ix  
de R a d io  B rn o . 22.56 R o zm y ś la n ia  
p rze d  p ó łn o cą . 23 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  23.50 J u lio  C o rta z a r  — 
„K s ią ż k a  d la  M a n u e la ”
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  7. 12.05, 17. 19.30,
23.50.
7.10 W  ś w ią te c zn y m  n a s tro ju . *  
K le jn o ty  m u z y k i i  s ło w a. 8.20 A n eg  
d o ty  i  fa k ty . 8.50 F ra n c is ze k  L is z t.
0 T ra n s m is ja  m szy rz y m s k o k a to ­
l ic k ie j.  16 R e c ita l o rg a n o w y . 10-2« 
K ra jo b ra z y  h is to ry c zn e . 10.50 R oz­
g ło śn ia  H a rc e rs k a . 12.10 Z a g a d k i 
m u zyc zn e . 12.30 W y p ra w y  C z w ó r­
k i .  13.3» P ieś ń  ro m a n ty c z n a . 13.45 
D o ro ś li o  h a rc e rs tw ie . 14 M o n o g ra ­
f ie . 14.30 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu ­
ch a czy . 14.86 Z  m u z a m i po d  rę k ę . 
15 T e a tr  K la s y k i d la  M ło d z ie ż y . 16 
R e la c ja  z  k o n c e r tu  a b itu r ie n tó w  
P L M . 17.65 Q u iz  p o p u la rn o n a u k o ­
w y . 17.50 M . P u rc e l l — p sa lm . 18 N a ­
b o żeństw o  K o śc io ła  e w a n g e lic k o -re ­
fo rm o w a n y . 18.40 J a n  S e b as tian  
B ac h  —  X V I  K a n ta ta . 19 A lf a  i  O -  
m ega. 19.35 E c h a  fe s tiw a li  i  k o n k u r  
sów  m u zy c zn y c h . 20.20 W ie c zó r m u ­
z y k i  i  m y ś li. 22 R e f le k s je  i  re zo n a n ­
se m u zy c zn e . 22.50 L e k tu r y  C z  w ó l ­
k i .  28 G ra  zespó ł C a rlo s a  S a n -  
ta n y . 23.15 P u b lic y s ty k a  k u l tu r a ln a

S O B O T A  

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I.*  7, 8. 9. 1». 12.63. 14. 
16. 19. 20, 22. 23.
9.10 O b s e rw a c je  K . Z ie liń s k ie j. 8.40 
Ż o łn ie rs k i zw ia d . 0 C z te ry  p o ry  ro ­
k u . 18.30 „ Id io ta ” . 11,85 K o n c e r t  
przed  h e jn a łe m . 12.45 R o ln ic zy  b w a  
d ran s . 13.20 P io s e n k i z B udapesztu .
13.30 K o n c e r t  re k la m o w y . 14.05 M a ­
g a zy n  „ R y tm ” . 14.55 B m in u t o f i l ­
m ie . 16.05 M e rk u r iu s z  rzą d o w y . 18.30 
K o n c e r t  życ zeń . 17 M u z y k a  i  A k tu a l 
nośc l. 17.30 M u z y k a  z f ilm o te k i. 18 
„ M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 G ra n ie  ja k  z 
n u t. 19.20 M in ire c ita ł .  19.30 R ad io  — 
d zie c io m . 20.10 P r z y  m u zyc e  o Bpor 
c ie . 21.05 T y g o d n ik  k u ltu ra ln y . 21.25 
P o lo n e zy  z 5 k o n ty n e n tó w . 22.23 N a  
ro c k o w ą  n u tę . 23.10 P a n o ra m a  f iw ia  
ta .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  9, 9. 13, 17. 21.03, 
6-50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  8.2«. 13, 21.
6.6S M u zy c zn e  d z ie ń  d o b ry . 8.30 S tu  
d io  B a łt y k .  7.45 Z  b ra tn ic h  sto lic .

f i n f o r  m a y o r ?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

S K L E P Y  ogó lnospożyw cze, n a b ia ­
ło w e , p ie k a rn ic z e  c zy n n a  ca ła  sieć 
godz. 8 do  17 D e lik a te s y  czy n n e  
do  godz. 17. S k le p y  sp o żyw cze  
„ P e w e x u "  o ra z  P S S  „ S p o łe m ”  c zy n  
n e  od  10 do  17. S k le p y  iń ię sno - 
w ę d lin ia rs k ie , g a rm a ż e ry jn e , d ro ­
b ia rs k ie  c zy n n e  od  9 d o  18, ry b n e  
c z y n n e  od  9 do  18. S k le p y  m ono­
p o lo w e  c zy n n e  od  13 do 19. S k le p y  
w a rz y w n o -o w o c o w e  o ra z  sp o ży w -  
c z o -ro ln e  c zy n n e  od 0 d o  19. cu ­
k ie rn ie  P S S  „S p o łe m ”  c zy n n e  od 
10 d o  18.

S k le p y  p rze m y s ło w e  c zy n n e  od 
godz. 11 do  18. D o m  T o w a ro w y  
„P o s e jd o n ”  c z y n n y  od  8.30 do  19.

K io s k ) „R u c h u ”  c zy n n e  ja k  w  
d n i pow szedn ie .

W  N IE D Z IE L E  czy n n e  b ęd ą D e li­
k a te s y  p rz y  a l. W y z w o le n ia  37 od  
godz. 9 d o  13, p rz y  a l .  W d js k a  P o l­
s k ie g o  25 od  13 do  17 S k le p  m o­
n o p o lo w y  p rz y  a l. B oh. W a rs z a w y  
104 c z y n n y  od  13 d o  »7.

K io s k i „ R u c h u ”  c zy n n a  po ło w a  
sta nu  s iec i od  godz. 8 do  14 o ra z  
d y ż u rn e  d o  godz. 18 p rz y  a l. W y ­
zw o le n ia  29, a l. W o js k a  P o ls k ieg o  
róg  J a g ie llo ń s k ie j, a ł .  W y z w o le n ia  
ró g  P io tra  S k a rg i , M ic k ie w ic z a  róg  
B rzo zo w sk ie go , B u d z is zy ń s k ie j, E m i  
l i i  G łe rc z a k , p l. H o łd u  P ru s k ieg o , 
os. S łon e czn e , K a r o la  M ia r k i  róg

K u  S łońcu , D w o rze c  G ł. P t iP  czy n  
n y  od 0 do 22.

P O C Z T A

C A Ł Ą  dobę c z y n n y  te le g ra f  1 te ­
le fo n  p rz y  a l. N iepod leg łośc i 41/42 
o ra z  D w o rze e  G łó w n y  P K P . O d  8 
do  20 c z y n n y  b ęd z ie  o d d z ia ł n a ­
d a w c zy  p rz y  u l. B o g u ro d z ic y  1, k tó  
r y  z  d n ie m  28 b m  w z n a w ia  p r z y j ­
m o w a n ie  p aczek . O d  8 do  13 c zy n ­
ne w s zy s tk ie  pozosta łe  u rz ę d y  *  
w y ją tk ie m  o kre so w o  n ie czy n n y ch  
p rz y  u l.  W ilc z e j 13

K O M U N IK A C J A

Ś R O D K I k o m u n ik a c ji m ie js k ie j 
W P K M  b ęd ą k u rs o w a ły  w g  p o w ­
szedn iego  ro z k ła d u  ja zd y .

Komunikat WUSW
M Ę Ż C Z Y Z N A , k tó r y  w  d n iu  9 b m . 

o k o ło  godz. 17 n a  u l .  K ras iń sk ie g o  
b y ł ś w ia d k ie m  k r a d z ie ż y  c z a p k i z  
lis a  n a  szk o d ę  s ta rs ze j k o b ie ty , 
a n a s tę p n ie  z a tr z y m a ł w  pościgu  
sp ra w c ę  t e j  k r a d z ie ż y , p roszony  
je s t  o  zg ło sze n ie  się  d o  K o m is a ­
r ia tu  I I  M O  R U S  W  w  8 zc ze c in le  
p rz y  a l .  Jednośc i N a ro d o w e j 37 a, 
p o k ó j n r  211 lu b  s k o n ta k to w a n ie  
się te le fo n ic z n e  po d  n r  30-74-09 lu b  
30-74-4».

W „Polonii"

Fabuła
z kieliszkiem w tle

W D N IA C H  26—30 b m  odbędzie  
się w  k in ie  „ P o lo n ia ”  p o ka z  f ilm ó w  
fa b u la rn y c h  p o ru sza jąc yc h  p ro b le ­
m y  p ija ń s tw a  t a lk o h o liz m u , zo rg a ­
n iz o w a n y  p rze z  O P R F  o raz  Spo łecz­
n y  K o m ite t  P rz e c iw a lk o h o lo w y  — 
O d d z ia ł M ie js k i.

W y ś w ie tlo n e  zostaną k o le jn o  f i l ­
m y : 26 b m . — „ C z w a r tk i u b o g ic h ”  
p a is k i, 27 b m . — „ A ż  ro z łą c zy  na«  
ś m ie rć ”  N R D . 28 b m . — „ N a  w y ­
lo t”  p o ls k i. 29 b m . — „ L e k k ie  Obra 
ż e n ią  c ia ła ”  w ę g ie rs k i o raz  30 b m . 
— „B lu s zc z”  p o lsk i.

W s zy s tk ie  seanse ro z p o c z y n a ją  ssę 
o  godz. 18. W  b e z p ła tn e  k a rn e ty  n a  
p rze g lą d  za o p a trz y ć  się  m o żn a  w  k a  
s ie  k in a  0
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Zmniejszyć prawdopodobieństwo wypadku

Gaz pod nadzorowiNa dobry początek
P O G O D A  D łata  nam  fiirli»  i  Jeśli n ie  n ie  %vv idz ie  z n la i

DO S YĆ  często d o w ia d u ­
je m y  się o s ta tn io  o tra ge ­
d iach  sp ow odow anych  w y ­
buchem  gazu w  b u d y n k u  
m ieszka ln ym . W ieśc i n a ­
p ły w a ją  z ró ż n y c h  s tro n  
k ra ju ,  zaś o s ta tn ie  ta k ie  
w y d a rz e n ie  —  ja k  p am ię ­
ta m y  —  m ia ło  m ie jsce  w  
F a ie n icy .

C Z Y  znaczy to , że wszyscy 
m a m y  czuć się zagrożeni?  W 
S zczecin ie  jes t 116 tys ię c y  od­
b io rc ó w  gazu. O k . 80 tys ięcy  u -  
ż y tk o w n ik ó w  m a ■ pod łączony 
do dom u gaz z iem ny. Jest to  
p a liw o  w yso ko ka lo ryczn e , a le 
także  i dość w yb uch o w e . W y ­
s ta rc z y  za led w ie  5 -p roccn tow »  
d om ieszka  tego gazu w  p ow ie ­
trz u  a by  s tw o rz y ć  p io ru n u ją c ą  
m ieszankę . Czy zatem  m am y 
ja k iś  w p ły w  na u n ik n ię c ie  n ie ­
szczęśliw ych  w y p ad kó w ?

—  N a jw ię k s z e  zagrożenie  pod 
ty m  w zg lędem  s tw a rz a  s ta ra  
ż e liw n a  sieć — s tw ie rd z a  dy­
re k to r  S ta n is ła w  S z o łk o w s k i z 
Z a k ła d u  G azow n iczego  Szcze­
c in . — A  m a m y ta k ic h  in s ta la ­
c j i  o! . 250 km . N ie  znaczy to 
oczywiści»., że jes teśm y wobec 
tego fa k tu  b ezs iln i. P rze w od y 
ż e liw n e  zo s ta ły  za liczone  do im 
s ta la c ji o I  k a te g o r ii zagrożę-

Niedziela w Zamku
W  N IE D Z IE L Ę  (27 b m .)  spo­

t y k a m y  się w  Z a m k u  n a n a ­
s tę p u ją c y c h  im p re za c h :

S A L A  B O G U S Ł A W A , g. 12 
—  k o n c e r t  p n . „G o d z in a  z m u  
z y k ą ” , w y s tą p i zespół w o k a ­
lis tó w  i  in s tru m e n ta lis tó w  
„ C a m e ra ta  N o v a ”  p d . E . K usa; 
S A L A  A N N Y  J A G IE L L O N K I,  
g . 12 — im p re z a  p n . „P o z n a j  
s w o je  d z ie ck o  p rz e z  je g o  r y ­
s u n e k ”  (d z ie c i w  w ie k u  od  5 
—fl la t )  i  d la  ro d z ic ó w  spot­
k a n ie  z  p s y ch o lo g ie m  J e rz y m  
W o jc ie c h o w s k im ; o g . 16 —  g ie ł­
d a p ły t  i  w y d a w n ic tw  m u zy c z ­
n y c h ; S A L A  S W IĘ T O B O R Z Y -  
C ó w ,  g. 17 — s p o tk a n ie  K lu ­
b u  G ra fo m a n a ; K in o  „ Z a ­
m e k ” , g. 11, 12, 13 —  b a jk i  
d la  d z ie c i; W Y S T A W Y :  X v l  
B ie n n a le  F o to g ra fi i P rz y ro d ­
n ic z e j R fa jó w  N a d b a łty c k ic h ;  
W y s ta w a  tk a n in y  a r ty s ty c z n e j  
ze  z b io ró w  B W A  z  G o rzo w a  
W lk p .

„Hejnał“ zaśpiewa
pastorałki

W  N IE D Z IE L Ę  27 b m . O godz. 15 
p io n ie rs k i ch ó r S zczec ina Z Z K  
„ H e jn a ł”  zap ra sza  w s zys tk ic h  
c h ę tn y c h  do sa li D o m u  K u lt u r y  
K o le ja rz a  n a k o n c e r t . Z ło żą  się 
n a ń  k o lę d y  i p a s to ra łk i, k tó ry c h  
s y m p a ty c z n y  zespół zg ro m a d z ił w ie  
le  w  s w y m  re p e r tu a rz e  w  c iąg u  
40 la t  śp iew a n ia .

(Ł)

Rury pękają...
N A  s try c h a c h  b lo k ó w  p rz y  u l. 

M a z u rs k ie j 45a, a l . Jednośc i N a ­
ro d o w e j 5a, 7 ł  sąsiedn im  p ę k ły  
r u r y  c.o. W o d a  za la ła  m ie szk an ia , 
p rz e w o d y  e le k try c z n e . M im o  w ie lu  
p róśb  m ie s zk a ń c ó w  O A D M -5  z w le ­
k a  w c ią ż  z  zab e zp iec zen iem  s try ­
ch ó w  p rze d  z im n e m , m ro z a m i, k tó  
r e  p o w o d u ją  a w a r ie  r u r .  D r z w i n a  
k la tk a c h  sc h o d ow yc h  n ie  d o m y k a ­
ją  się, b ra k u je  g d z ien ieg d z ie  o - 
k ie n  1 w ie le  rze czy  prosi się  tam  
o n a p ra w ie n ie . N a  co czeka  
O A D M -5 ?

(b)

n ia  i  są k o n tro lo w a n e  p ra k ty c z  
n ie  c o d z i e n n i e .  N asi lu ­
dzie, tzw . obchodow i m a ją  w y ­
tyczone  tra s y , s p ra w d z a ją  u j­
ściu s tu d z ie n e k  te le te chn icz- 
n y c '.  zag ląda ją  do p iw n ic  w  
b ud ynka ch . Id ą  c a ły  czas nad 
ru ro c ią g ie m , m a jąc  do  dyspo­
z y c ji n ie  ty lk o  w ła s n y  nos ale 
i  odp ow ie dn ie  p rz y rz ą d y  p o z w 3  
ła ją ce  n a  w y k ry w a c ie  obecno­
ści gazu w  p o w ie trz u .„

Z  R O Z M O W Y  z g a z o w n ik a m i (a 
ta k ż e  z in fo rm a c ji  a g e n c ji p raso­
w y c h ) w y n ik a , że ta k  u nas ja k  i 
n a  c a ły m  św iec ie  w y b u c h y  gazu  
w  p o d z iem iac h  i  p iw n ic a c h  b u d yń  
k ó w  z d a rz a ją  się n a jczę śc ie j z im a . 
D laczego? P o d o b n ie  ja k  c a łe j pod­
z ie m n e j In s ta la c ji ta k ż e  i gazoc ią­
gom  ta  p o ra  s tw a rza  c ię żk ie  w a ­
ru n k i  fu n k c jo n o w a n ia . P o za  ty m ,  
g d y  —  d a jm y  n a  to  la te m  — 
p ę k n ie  gdzieś r u ra , zap a ch  uno­
szący się w  ty m  m ie js c u  nad  z ie ­
m ią  Jest n a ty c h m ia s t w y c z u w a ln y  
d la  ka żd eg o  p rzec h o d n ia . G d y  zaś 
g ru n t  s ta n o w i je d n ą  z a m a rz n ię tą  
s k o ru p ę , gaz szuk a u jś c ia  gdzie  in  
d z ie j, a  n a jc zę ś c ie j p rz e p u s ta m i 
p ro w a d z ą c y m i k a b le  1 p rze w o d y  
te le te c h n ic zn e  — d o  p iw n ic  b u d y n ­
k ó w . T e ra z  w y s ta rc z y  t y lk o  n ie ­
w ie lk a  is k ra , z w y k łe  p rz e k rę c e n ie  
w łą c z n ik a  ś w ia tła ...

— M a m y  w S zc zec in ie  25 „ o b ­
c h o d o w y ch ” ,  k tó rz y  p rze z  ca ły  
d z ie ń  cho d zą  po  m ieśc ie  — k o n ­
t y n u u je  d y r . S zo łk o w s k i. —  Po  
o s ta tn ie j s e r ii tra g ic zn y c h  w y d a ­
rze ń  do sz liśm y je d n a k  do  w n io s ­
k u , i i  n ie  je s t to  w y s ta rc za ją c e  
zab e zp iec zen ie  przed  e w e n tu a ln o ś ­
cią tra g e d ii. P o p ro s iliś m y  o w spół 
p rac ę  a d m in is tra to ró w  — z  
M P G M , a ta k ż e  s p ó łd z ie lc zyc h . T e  
ra z  k a ż d y  dozorca m a  o b o w ią zek  
sk o n tro low ać  p iw n ic e  sw o ich  b u ­
d y n k ó w  i w ra z ie  p o trze b y  a la r ­
m o w a ć , za ró w n o  w  a d m in is tra c ji , 
a ta k ż e  w  P o g o to w iu  G a z o w n i. L u  
dzie  c i w y w ią z u ją  się ze sw ych  
d o d a tk o w y c h  zad a ń , ty m  b a rd z ie j 
że m usza p ro w a d z ić  zes zyty  z 
e w id e n c ją  co d z ie n n yc h  k o n tro li.

I  R Z E C Z Y W IŚ C IE . P om ysł 
p ro s ty , a le  ja kże  sku teczny . I n ­
n ow a c ję  tę  w p ro w a d zo n o  z po- 
?/. p ik ie m  bieżącego ro k u . O 
e fe k tach  n iech  św iadczą  ty lk o  
d w ie  lic z b y . W  g ru d n iu  1984 r

P ogo tow ie  G azo w n i o trz y m a ło  
320 zgłoszeń, w  c iągu  zaś 22 
d n i s ty c z n ia  b r. — ju ż  460 zgłc 
szeń. N ie k ie d y  są to  a la rm y  
fa łszyw e. D ozorcy w yczuw a j?  
np. p ry w a tn e , p iw n ic z n e  „s ta ­
c je  benzynow e”  A le  p rzecież 
s tw ie rd z e n ie  i  tak ieg o  fa k tu  
s łu ży  naszemu bezpieczeń­
stw u...

G azo w n icy  m a ją  swoje  p ro ­
b lem y . w ca le  n :e  prostsze od 
ty c h , z ja k im : b o ry k a ją  s ię  co­
d z ien n ie  s łużby  kom una lne . 
N a p ra w ia n ie  a w a r ii . gazow n i­
czych zim ą to  zadanie  bardzc 
uc iąż liw e . L u d z ie  z „w o d o c ią ­
g ów ”  mogą chociaż rozgrzać 
za m a rzn ię ty  g ru n t paląc o g n i­
sko, tu  trzeba  kuć  z iem ię  bez 
tak ieg o  p rzyg o to w an ia .

1 N A  zak o ń cze n ie  c ie k a w o s tk a . 
G a z o w n ic y  są przez c a ły  czas n ie ­
ja k o  p rzy m u s za n i do u z d ra w ia n ia  
i o d m ła d za n ia  sw ych  o o d zlem nych  
in s ta la c ji. Z a k ła d a  sie b o w ie m  
dziś, że szczecińska g azo w n ia  prze  
s ta n ie  pracÓ w ać w  ko ń c u  1987 ro ­
k u . W ów czas to  w e  w s zys tk ic h  
m ie s zk a n ia c h  b ę d z ie m y  m ie li  je ­
d y n ie  gaz z ie m n y . A b y  to  nas tą­
p iło . trze b a  je d n a k  w y m ie n ić  jesz  
cze o k . 60 k m  In s ta la c ji. (m o r)

Nie będzie czasu na nudę

P O G O D A  p ła ta  nam  f ig le  i  je ś łi n ie  n ie  w y jd z ie  *  p la n o ­
w a n y c h  zabaw  na śn iegu  czy lo do w iska ch , o rg an iza to rzy  w y ­
p oczyn ku  d la  d z iec i i  m łodz ieży  p rz y g o to w a li i  in ne  c iekaw e  
im pre zy .

J U Ż  na s o b o tę  T K K F  „ S ło -  d r  „ H e tm a n ”  rozp o czy n a  ta k że
neczne”  zanraszn d o  S zko łv  °  6°dz. 11 dyskoteką dla dzieci ir.eczne zaprasza a o  ^¿K oły  póżnłej 0 godz. „  _  miodzie-
f o ds ta w ow e j n r  43 p rz y  u l ży. o  godz. 12 odbędzie się spot- 
R yd la  49 O godz. 10 na  tu r n ie ’ kanie młodzieży, która chce uczę- 

D K  „W s p ó ln y
L>om o r g a n iz u j e  W  t y m  d*n iu  k u rs ie  tań ca  to w a rzy s k ie g o  rozpo  
t a k ż e  o  g o d z . 10 , m ię d z y s z k o l -  ra n ą  s i^ 0 sodz. 17.30. C o dzienn ie , 

n y  t u r n i e j  z im o w y  d la  u c z n ió w  S T T  pt'owÏ Î S S ? -
i  n r  10, 4 , 41 O ra z  im p r e z ę  g ry w k i ten is a  stołow ego,
d ia  d z ie c i  s p e c j a ln e j  t r o s k i  D K  ..W sp ó ln y  D o m ” zaprasza

__„ „  d z ie c i c o d z ie n n ie  o godz. 10. W
p rzyg o to w an ą  p rzez  Społeczne p o n ie d z ia łe k  p la n o w a n a  lest w v c - -  
O gm sko M uzyczne n r  3 i  Po- czk a  do  L a s k u  A rk o ń s k ie g o , o t-  
" a d n ię  Logopedyczna. w a rc ie  w y s ta w y  p rac  o la s tyc zn vc h

„W o js k o  w  oczach d z ie c i”  i og ło - 
W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 11 T K K F  szenie k o n k u rs u  fo to g ra fic zn eg o  

zap ra sza  n a „ I I  G ra n d  P r ix  w  b ie - „Szczecin  z im ą ” .
g a n iu ” . S p o tk a n ie  p rz y  p ę t li P a ła c  M ło d z ie ży  p ro p o n u je  o 
t ra m w a jo w e j na G łę b o k ie m . T K K F  godz. 12 w  sali te a tra ln e j p ro -  
„ R e k re a e ja ”  p ro p o n u je  s p o tk a n ie  ¿ ra m  p n . D z ie c i d zie c io m  o re ze n -  
w  ty m  sarnym  m ie js cu  ! o te j  tu ją . „ K a b a re t  n a je d n e j n o d ze”  
sa m e j g o d z in ie  w s zy s tk im  ty m , W a n d y  C h o to m s k ie j. O godz.
k tó rz y  c h c ie lib y  w z ią ć  u d z ia ł 
k u lig u , a p o n ad to  w  P a rk u  K a ­
sp ro w icza  Im p re zę  pn. „ T a ta . m a ­
m a i ja  n a śn iegu”  (początek  
godz. 11).

W  p o n ie d z ia łe k  D K  „Ś ró d m ieś c ie”  
in a u g u ru je  a k c ję  „ Z im a  85”  p ro ­
je k c ją  b a je k , p o ka zem  ilu z jo n is ty , 
d ys k o te k ą  d la  d z ie c i. Z ap ra sza  
__ godz. 11. z a p e w n ia ją c
trw a n ia  f e r i i  d ru g ie  ś n iad an ia .

sa li k in o w e j o d b ędzie  się p ro ­
je k c ja  f i lm u  „ Im p e r iu m  k o n tra ta ­
k u je ” .

C e n tru m  K u lt u r y  M ło d z ie ży  „S ło ­
w ia n in ”  zaprasza -n a  k u rs  tańca  
to w a rzy s k ie g o . P o c zą tek  za jęć  o 
godz. 11. O d p ła tn o ś ć  — 253 z ł od 
osoby. O  godz. 18 p ro je k c ja  f i lm u  

p l L J I  p ro d . p o ls k ie j „ K ła m c z u c h a ”  (w stępczasie „ 4rv, ,, „-r.-7C.i_

Notatnik szczeciński
•  W Y K Ł A D  p ro f. d ra  h ab . S t. z G łę b o k ie g o  s ta rt  o  godz. 16.30, 10 

M ossa ko w sk ieg o  n t . „ S z tu k a  p o lska k m  z  L a s k u  A rk o ń s k ie g o  s ta r t  o  
od x  do  X V I I I  w ie k u  w  k o n te k ś - 16. W a ru n k ie m  je s t p o s ia d an ie  w ia ­
c ie  e u ro p e js k im ” o d b ęd z ie  się dziś sno rę czn ie  w y k o n a n e j p o c h o d n i lu b  
o godz. 18 w  b u d y n k u  P A N  p rz y  la m p io n u .
u l. W a ry ń s k ie g o  17. •  D K  S M  „Ś ró d m ie ś c ie ” w  n ie -

•  D Z IŚ  o godz. 17.30 w  sa li 360 d z ie lę  o godz. 11 n a o s ied lu  T a t -
g m ac h u  B u d o w n ic tw a  1 A r c h ite k tu -  rz a ń s k im  o rg a n iz u je  im p re z ę  sp o r-  
r y  P S  p rz y  a l. P ia s tó w  50 odbędzie  to w ą  na lo d o w is k u  d la  d z ie c i i 
się z e b ra n ie  Z O M  P T T K . m ło d z ie ży .

•  W  S O B O T Ę  o godz. 15 w  sa li •  A k a d e m ic k i K lu b  N a rc ia rs k i
k in o w e j P a ła c u  M ło d z ie ży  o d b ędzie  zap ra sza  n a g ie łd ę  sp rzę tu  z im o -  
się p ro je k c ja  zes taw u  b a je k  d la  w e go. H a ll  A R  p rz y  u l.  S ło w a c k łe -  
d zie c l. go W , godz. 10, n ie d z ie la .

• .  K L U B  O s ie d lo w y  S S M  (u l. J o -  •  W  n ie d z ie lę  k lu b  „ P in o k io ”  o r -  
d ło w a 7) zaprasza d z ie c i n a  b a jk i g a n iz u je  g ie łd ę  w ę d k a rs k ą  o godz. 
o godz. 11 w  sobotę. W  n ie d z ie lę  10, a o godz. 16 d la  m ło d z ie ży  
o godz. 9.30 t u r n ie j sza ch o w y . M K T  szkó ł śred n ic h  v id eo -d isc o . W stęp  
P T T K  „ W k rz a n ie ”  i k lu b  z a p ra - w o ln y .
sza ją  m ło d z ie ż  1 do ro s ły ch  do  w z ię  #  W  n ie d z ie lę  w  godz. 10— 14 w  
cia u d z ia łu  w  ra jd z ie  p ieszym  pn. k lu b ie  „T ra n s ”  w zn a w ia  d z ia ła l-  
„L a m p l^ n a d a ” w  n ie d z ie lę . 5 k m  ność s u p e rg ie łd a  k o le k c jo n e rs k a .

w o ln y ). D o d a jm v , że dz ie ń  wcześ­
n ie j  — w  n ie d z ie lę  — od godz. 18 
d y p lo m o w a n y  n a u c zy c ie l ta ń c a  po­
p ro w a d z i „ w p ra w k ę  tan e c zn a ”  d la  
ty c h , k tó rz y  lu b ią  w a lc e , tan g a , 
ru m b y ...

O  10.30 zaprasza też d z ie c i i 
m ło d z ie ż  M ie js k i O środek K u lt u r y  
S zczecin  — D ą b ie .

O  godz. 10 w  S P  n r  50 p rz y  
u l. U n is ła w y  — t u r n ie j ten isa sto­
łow ego . W  L a s k u  A rk o ń s k im  w  
ty m  s a m y m  czasie S M  „W s o ó ln y  
D o m ”  p ro p o n u je  g ry  1 za b a w y  na  
śniegu, a Szczec ińska S p ó łd z ie ln ia  
M ies zka n io w a zaprasza n a to r  sa­
n ec zk o w y  n a  osied lu  P rz y ja ź n i. 
T u r n ie l ten isa sto łow ego  odbędzie  
się ró w n ie ż  w  S P  n r  43. P o c zątek  
godz. 10.30. ( tu r )

„Lombard“  w Szczecinie
Z A  d w a  ty g o d n ie  9 lu te g o  w y s tą ­

p i w  sa li W D S  zespół „ L o m b a rd ”  
w ra z  z M a łg o rz a tą  O s tro w sk ą . K o n ­
c e r ty  odbędą się O godz. 16 i  19. 
S p rze d aż  b ile tó w  p ro w a d z i kasa  
S zc zec iń sk ie j A g e n c ji A r ty s ty c z n e j.

Przed Dniem Handlowca

Mężczyzna za ladę
W IE L K A  to  rzadkość, g dy  za 

sk lepow ą la d ą  sp o ty k a m y  męż­
czyznę. P an ie  o p a n o w a ły  bo­
w ie m  tę  p ro fe s ję  p ra w ie  abso­
lu tn ie . W  d ro g e r ii p rz y  a l 
W o jska  P olsk iego  (n a p rze c iw  
„P io n ie ra ” ) m ożna je d n a k  czę­
s to  być  o bs łu żo nym  przez k ie ­
ro w n ik a  sk lepu , pana  K a z im ie ­
rz a  Jez iersk iego .

W  PSS „S p o łe m ”  cieszy się 
on  n ieposz lakow aną  op in ią . 
T a k  o to  n a p is a li o  n im  p rz e ło ­
żen i: „J e s t to  p ra c o w n ik  w zo ­
ro w y , cechu je  go w ysoka  k u l­
tu ra  osob ista, w y ją tk o w o  szyb­
k i  i  u p rz e jm y  w  obsłudze k l i ­
en tów . D ba o p o w ie rz o n y  m a ­
ją te k  społeczny, z k tó reg o  ro ­
z licza  się w ła ś c iw ie . C h ę tn ie  u - 
czestn-iczy w  p od e jm o w a n iu  
tz y n ó w  i  zobow iązań  w e w n ą trz  
zak ładow ych ...” .

K a z im ie rz  J e z ie rs k i p ra c u je  
w  h a n d lu  ju ż  49 la t !  T a k , ta k  
—  to  n ie  p o m y łk a . Po p ro s tu  
p a n  K a z im ie rz  zaczął o b s łu g i­
w a ć k lie n tó w  w  w ie k u  15 la t

k ie d y  to  w  r. 1936 rozpoczą ł 
n au kę  zawodu w  K ośc ian ie  n ie 
da leko  Poznania .

— P A M IĘ T A M  dobrze -  m ó w i — 
sw o ja  p ra k ty k ę  w sk le p ie . M u s ia ­
łe m  ta m  p rzeb y w a ć  12 godzin  
d z ie n n ie . T o  b y ła  d o b ra  szko ła  h an ­
d lo w a n ia . z a z n a ja m ia ją c a  od pod­
s ta w  z w s zy s tk im i ta jn ik a m i za ­
w o d u . P rze d  w o jn ą  itfrog ista  m u ­
s ia ł do b rze  zn ać  sie n ;e ty lk o  n a  
środkach  ko s m ety czn yc h  i h ig ie n i­
czn y c h . ale  ta k że  n a  le k a rs tw a c h , 
tru c izn a c h  i z io ła ch . S p rze d aw a ło  
sie b o w ie m  w ów czas ró żn e  m aści, 
le k i p rze c iw g o rą c zk o w e  i  p rz e c iw ­
b ó lo w e . fa rb y  i la k ie ry . P rze d  w o j 
na — co w a rto  p o d kre ś lić  — pań  
do n a u k i zaw o du  d ro g is ty  w  o- 
gó le  n ie  p rz y jm o w a n o , u w a ża ją c , że 
w  ta k ie j  p ro fe s ji m oże sp ra w d zić  
sie w y łą c zn ie  m ę żczy zna .

K a z im ie rz  Je z ie rs k i do Szczeci­
n a  p rz y b y ł w  m a ju  1945 r .  D e c y ­
z ję  ta k ą  p o d ją ł — ja k  tw ie rd z i — 
z ch ę c i u trw a le n ia  po lskości na  
Z ie m ia c h  O d zy sk an yc h . Z a ra z  też  
w y k o rz y s ta n o  jego  k w a li f ik a c je  i 
u zy s k a w s zy  n ie zbę d n a  pom oc ot­
w o rz y ł p ie rw sza  w  m ieśc ie  po w o j­
n ie  d ro g erie . M ieś c iła  się ona p rz y  
u l. K rzy w o u s te g o  8 i  m ia ła  szy ld  
„ D ro g e r ia  M e d y c y n a ln a ”  B y ł to  
ja k  z n a zw y  w y n ik a  sk le o  po tro ­
sze z k o s m e ty k a m i i  z io ła m i, po  
trosze a p te k a  o fe ru ją c a  p o d staw o­

w e  ś ro d k i o p a tru n k o w e , m a śc i i 
le k i.

C ię żk o  w te d y  b y ło  — zam yś la  
się p an  K a z im ie rz . — R o zb o je  i  
n a p a d y  ra b u n k o w e  z d a rz a ły  się na  
p o rzą d k u  d z ie n n y m . P ra c a  w  sk le ­
p ie  nie" n a le ża ła  do b ezp iecznych . 
W  lu d z ia c h  b y ł je d n a k  en tu z ja zm  
b y  o d b udow ać m ia s to  i z a p ro w a ­
d z ić  u p ra g n io n y  sp o k ó j.

K a z im ie rz  Je z ie rs k i p ra c o w a ł po  
tern  w  in n y c h  je szc ze d ro g e ria c h , 
m . in . w  G ry fic a c h  o raz  w  H u r to w ­
n i P rz e m y s łu  C hem ic zn eg o . P rz e ż y ł  
w ie le  re o rg a n iz a c ji w  h a n d lu . Z a ­
w sze je d n a k  s ta ra ł się p rac o w a ć  o- 
f ia rn ie , w  sposób o d p o w ie d z ia ln y , 
w rę c z  p e d a n ty c zn y . B y w a ło , że

F o t. Z.. J o rlko w s k i

p rzez  k i lk a  la t  n ie  b ra ł n p . u r lo ­
pu , bo tego (w  je g o  m n ie m a n iu )  
w y m a g a ł in te re s  h a n d lo w y .

O b e cn ie  w c ią ż  cieszy się on do­
b ry m  zd ro w ie m , bard zo  też  lu b i 
sw ó j zaw ód i z pas ją  zab iega o 
to w a r . N ie k tó r z y  k l ie n c i p rz y je ż ­
d ż a ją  do  n iego  z G łę b o k ie g o , N ie -  
b u szew a, G u m ie n ie c , a n a w e t z  
G ry fic .

Z a  sw o ją  w zo ro w ą  p rac ę  K a z i­
m ie rz  Je z ie rs k i zosta ł u d e k o ro w a ­
n y  o d z n a k a m i:  „ P rz o d o w n ik  P ra c y  
S o c ja lis ty c z n e j” , „ P io n ie r  m iasta  
S zczec ina” , „ W z o ro w y  S p rze d a w ­
ca” , „ G r y fa  P o m o rs k ieg o ”  i  od­
z n a k ą  „ Z a s łu żo n y  P ra c o w n ik  H a n ­
d lu ” . (w ys)

POGOTOWIA: Ratunkowe —  999; MO —  997; Pożarna —  993; Drogowe —  981; Spółdzielcze —  982; Elektrowni —  991; Gazowe —  992; 
W od.-kan. —  994; Lokatorskie —  986; INFORMACJE: PKS —  odjazdy i przyjazdy autobusów —  469-80; Odjazdy autobusów pospiesznych —  
936; KOLEJOWA —  935; pociągi odjeżdżające 933; pociąg przyjeżdżające —  934; USŁUGOWA —  428-14 (p iątek i sobota: od g. 7.30—  

j i f  Ig» 15.30) SZPITALE: Chir. Dziecięca —  Wojciecha 7; Chir. Dorosłych —  III Pomorzany; sobota: Chir. Dziecięca —  Wojciecha 7; Chir. Doro- 
Ęf&t. słych —  Arkońska; n iedzie la: Chir. Dziecięca —  Unii Lubelskiej (dyżur ogólny); Dyżur oparzeniowy —  Wojciecha 7; Chir. Dorosłych —  II Po-
Ę IK tU S m  morzony; PRZYCHODNIE: Dziecięca —  W ojciecha 7: g. 20— 8; Dorosłych —  Jedn. Narodowej 12 —  g. 19—-7; Nad Odrą 20 —  g. 8— 18; Sto­

matologiczna —  Jedn. Narodowej 12 —  g. 20— 7; Przychodnie —  ogólne dziecięce i stomatologiczne czynne w sobotę w g. 7.30— 15: Kadłub­
ka 2, Powst. Wlkp. 68, S tarom łyńska 26, Abram owskiego, Ku Słońcu 12, Woj. Polskiego 72, Nad Odrą 26, Poradnia dermatologiczna —  H. Pobożnego 4, Gab. okulistycz­
ny —  Jedn. Narodowej 12 (wejście od M. Buczka); n iedzie la: Dziecięca —  Wojciecha 7 —  całą dobę; Dorosłych —  Jedn. Narodowej 12 —  ca łą  dobę; Nad Odrą 20 
—  ca łą  dobę; Stomatologiczna —  Jedn. Narodowej 12 —  ca łą  dobę; APTEKI DYŻURNE (piątek, sobota i n iedzie la); Jagiellońska 16a —  371-55; Lelewela 1 —
726-24; Stołczyn, Nad Odrą 20 —  239-422; Dąbie, G ryfińska 13 —  612-068. Apteki czynne w  sobotę jak w każdy dzień roboczy: 5 Lipca 7, al. W yzwolenia 107, Si­
korskiego 12, Starzyńskiego 1 , Rew. Październikowej 11, Powstańców W lkp. 66, Odzieżowa 7/8, Energetyków 2, Stołczyńska 10, Bałtycka (W ielgowo), W iliowa 10, Tartacz­
na 16, Rydla 99 i od g. 8 do 15.30 M. Buczka 35.


